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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
wyj<fctkierii dni poświąteeznyeh.

tó>v
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 een-

poeztą 8 eentów. — Biuro Bedakcyi i Admini- 
®tracyi ulica Czarnieckiego i. 8. — Listy należy
"■ankowiić.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 85 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o e z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy,^prenumerują od 1 stycznia do końea 
czerwca lub od 1 lipea do końea grudnia, ewiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłąeznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Praneyi, w Paryżu 
wyłąeznie agencya pana Adama, Boulevard Baspail 
Nr. 105 bis.

? oproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwow- 

*foą wynosi za drugie ewierórocze, 
w Oi i cj s eo :! zł., pocztą 4 zł.;
Zi nik.siąc kwiecień: w m i e j  s e n  1 
z f  ’ p o c z tą  i  ił*  35 ot. Z Prze- 

za drugie dwiaróro-- 
Cs* w m i e j s c u  3 ?!. 75 et., po-  
Cafą / j .  7 5  et.; za miesiąc kwie­
cień r  » jjie -jscu  l *?. 30 c-t, p o c z tą  
1 t] ct. Pmtramerate miesięczną 
prjyinisje. się tylko od 1 lub 16 k*-ż-

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty.

H enryka S ienkiew icza, powieść ju- 
ńeuszową p. t.

„KRZYŻ AC Y“
drukować będziemy w roku bieżącym.

CZĘŚĆ TTEZĘDOWA
L. 3j .078.

O głoszenie.
Ze względów ua aprowizację c. k. Na­

miestnictwo w Innsbrucku zmieniło swe roz­
porządzenie z dnia 29 lipca 1895 1. 18.450 
(tut. obwieszczenie z dnia 9 sierpnia 1895 r. 
k 66.323) co do zakazu przywozu świń z Ga-

licyi do Tyrolu o tyle, że od tego czasu aż 
do dalszego zarządzenia zezwoliło na przywóz 
świń z niezapowietrzonych powiatów Galicyi 
do miast: Innsbruck, Bożen i Bregencya przy 
zachowaniu postanowień o ruchu zwierząt.

Przekroczenia tego rozporządzenia będą 
karane według ustawy z 24 maja 1882 r. 
(Dz. u. p. nr. 51).

Co się podaje, do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ I IE U E Z Ę D O W A

Lwów, 14 kwietnia.

Zjazdy Monarchów, i to Monarchów trói- 
przymierza, są symptomem chwili obecnej. 
W powrocie z podróży do Neapolu i do Sy­
cylii, cesarz Wilhelm niemiecki zawitał w so­
botę wraz z swą rodziną do Wenecyi, gdzie 
przyjazdu dostojnych gości niemieckich ocze­
kiwali już oboje królestwo włoscy i syn ich 
następca tronu, książę Neapolu; dzisiaj zaś, 
wprost z Weuecyi, przybywają oboje cesarstwo do 
stolicyi Austryi, aby tam — cesarzowa i obydwaj 
najstarsi cesarscy synowie, przez jeden dzień, 
cesarz Wilhel mzaś przez dwa dni —- być gośćmi 
Najjałgiiajszogo Psina, Cesarza Austryi i Króla 
Węgier. Zjazdy te są symptomem ohecnej 
chwili nie dla tego, że miałyby rzekomo mieć 
jakiś bezpośredni cel polityczny. Przeciwnie, 
z góry zapewniono, że politycznego znaczenia 
przypisywać im niepodobna i zgoła nawet 
nie ma powodów, dla którychby wypadało z 
nimi łączyć takie znaczenie, a wraz z tern 
znaczeniem daleko idące kombinaeye, nadzie­
je lub obawy. Niezawodnie jednak są.one no­
wym dowodem serdecznej przyjaźni i bliskich 
stosunków między Włochami a Niemcami z 
jednej, między Niemcami a Austro-Węgrami

z drugiej strony i wreszcie nawzajem między 
wszystkiemi Mocarstwami trój przymierza; za­
równo zaś jak osobista przyjaźń Monarchów 
jest zakładem przyjaźni Państw, tak i stwier­
dzenie tej przyjaźni między Państwami nale- 
żąćetm do Związku, który :est rękojmią i za­
kładem idei pokoju, jest też symptomem i to 
dobrym symptomem chwili.

W ten sposób zrozumiano we Włoszech 
zjazd cesarza Wilhelma z królem Humbertem, 
gdy najpiersi włoscy dygnitarze i mężowie 
stanu, reprezentanci narodu włoskiego: je­
go senatorowie i deputowani, oraz tysią­
czne zastępy ludności, uczestniczyły w gorą­
cych owacyach zgotowanych obu Monarchom. 
W ten sarn sposób niezawodnie będzie zrozu­
miany także dzisiejszy zjazd cesarza W ilhel­
ma z Najjaśniejszym Panem a w Wiedniu 
czeka władcę Niemiec przyjęcie równie go­
rące, jak to, które zgotowano mu w Wenecyi.

Zjazd w Wenecyi. jako objaw solidar­
ności Mocarstw należących do trójprzymierza, 
był dla Włochów tem drogocenniejszy, że 
świeżo mają oni w pamięci stanowisko, jakie 
oba sprzymierzone z ich krajem Państwa za­
jęły w chwili, gdy Włochy nawiedził ciężki 
dopust Boży. Po klęsce pod Aduą nie było 
poważnej obawy o przyszłość Włoch, o mo­
żliwość , za wikłania wojennego z Franeyą, o 
opór pewnej części społeczeństwa włoskiego 
przeciw da1 fzemu prowadzeniu wojny w Abis- 
synii: chodziło natomiast istotnie o to, by 
pic sprawdził się szydejjśkie, ironiczne prze­

powiednie fraućTIskto,;by powaga i znaczenie 
Włoch iSre doznały uszczerbku. Moralne po­
parcie, jakie Włochy znalazły w tej właśnie 
chwili w sprzymierzonych państwach, rozwia­
ło to niebezpieczeństwo; solidarność trójprzy­
mierza, która wówczas w całej pełni się u- 
wydatniła. nie tylko pomięszała szyki niefor­
tunnym wróżbitom, przepowiadającym państwu 
włoskiemu i Związkowi środkowo - europejskich 
mocarstw ciężkie przejścia, le.cz także po raz 
pierwszy dała Włochom poznać praktyczną 
wartość Związku , a zjednywając dla niego

nawet dawniej najbardziej niedowierzających, 
pozwoliła Włochom uspokoić wewnętrzne 
wzburzenie i przyjść do równowagi, przytem 
zaś nie uronić nic z ciężkich ofiar w Afry­
ce, a nawet utrzymać i na nowo umo­
cnić swą pozycyę w Erytrei tak, że bitwa 
pod Aduą wydaje się dzisiaj tylko bardzo 
przykrym epizodem bez dalszych jednak uje­
mnych następstw. Wszak dzisiaj nie tylko 
nie ma obawy, aby hufce Menelika zagroziły 
poważnie pozycyom włoskim pod Asmarą i 
Massawą lecz co więcej, nie zużytkowawszy 
zwycięstwa, musiał Menelik cofnąć się do wnę­
trza swych dziedzin, podczas gdy Włosi zdołali 
napowrót zebrać swe siły.

Tę solidarność trójprzymierza uwydatnia 
dzisiaj znowu bezpośredniość wizyty cesarza 
Wilhelma w Wiedniu, po zjeździe w Wene­
cyi. Stało się to od szeregu lat tradycyjnym 
już prawie zwyczajem, że władcy Niemiec co­
rocznie niemal są Gośćmi Najj. Cesarza Au­
stryi, czy to-w stolicy Monarchii, czy też w 
uroczem Ischl, ezy wreszcie w obozie woj­
skowym na polu manewrów. W szczególno­
ści pilnie przestrzega tego zwyczaju obecny 
władca Niemiec, cesarz Wilhelm II., — a 
przy zjazdach takich, które dla Europy i dla 
jej pokoju są zawsze zwiastunami dobrej wie­
ści, ujawnia się w pełni nie tylko niezwykła 
cześć i szacunek, jakie cesarz Wilhelm, bę­
dący w tym kierunku wyrazem całych Nie­
miec i całej zagranicy, odczuwa dla miłości­
wego Monarchy Austro-Węgier, lecz także 
biirkie braterstwo broni i porozumienie poli­
tyczne państw związanych ścisłym sojuszem. 
I tym razem uwydatni się przed całym świa­
tem to braterstwo broni: mianowicie w ju­
trzejszej paradzie wojskowej na polach Sehmel- 
cu pod Wiedniem. W paradnym szyku prze­
prowadzi jutro przed bystrym wzrokiem Swe­
go przyjaciela i sprzymierzeńca dzie'ne za­
stępy załogi wiedeńskiej, przedstawiającej w 
tej chwil1 całą armię austro-węgierską, sam 
Naczelny tej armii Wódz: Jego ces. i król. 
Mość. Będzie to na placu ćwiczeń wojsko-

Wspomnienia współczesne
z powodu książki St, Kożm iaiia:

„3S z e c z  o rokm 1 8 6  3 .“

(Dokończenie)

W „Rzeczy o roku 1863“ powiedziano: 
„Niet.yiko w Polsce, aie wszędzie w ruchach 
i przedsięwzięciach, choćby najszlachetniej­
szemu uczuciami spowodowanych, do czystych 
i wzniosłych powodów przyłączają się osobi­
ste i poziome; w najszczytniejszych zamia­
rach jest pewien procent brudnych samolu­
bnych pierwiastków, które szukają zadośću­
czynienia w rozruchach i wytworzeniu nie­
zwykłych stosunków. Z przedłużaniem się bez­
owocnych usiłowań szlachetnych , pierwiastki 
owe rosną, wzmagają się, w końcu nieraz 
przeważają."

Prawdy te uwidoczniły się w wypad­
kach, którymi się zajmujemy.

Układ z Mierosławskim, zawarty przez 
Siemieńskiego w imieniu „Organizacyi," <jo 
której należeli Kołaczkowski, Władysław Sie- 
m ienski, Karol Majewski i t. d., opiewał, iż 
zrzeka się on wszelkich agitacyj, uznaje, że 
tylko kraj ma prawo krajem rozrządzać; za 
to zaś „Organizacya" (z której wyszła „Dy- 
rekeya biała “A obowiązywała ń§ę złożyć mi­
lion franków do rąk dr. Gałęzowskiego (ojca), 
przeznaczony na uformowanie czasu swego 
nad granicą legionu, mającego w danej chwili 
wkroczyć; tymczasem miał procent od tego 
miliona służyć na utrzymanie szkoły wojsko­
wej, która została założoną najpierw w Ge­
nui a potem musiała być przeniesioną do 
Cuneo.

Następnie odbył się w leeie 1862 roku 
zjazd we Frankfurcie, na który przybył Ku­

rzyna z pełnomocnictwem Mierosławskiego i 
Wysockiego, by wycofać ów cyrograf, Na ten 
zjazd Jurgens wysłał jako przedstawiciela 
Warszawy lir. Adama Grabowskiego. Kurzy­
na sformułowanej przez Grabowskiego kontr- 
propozycyi nie przyjął, a ta wy w, łała srogi 
gniew tak Mierosławskiego, jak Wysockiego
i Kurzyny.

Cyrograf Mierosławskiego, powierzony 
Jackowi Siemieńskiemu, pozostał w jego rę­
kach. Ogłoszenie go dziś jeszcze zrobiłoby 
wrażenie i moralnie donnerait le coup de 
grace Mierosławskiemu, który wziętego w nim 
zobowiązania nigdy nie dotrzymał.

Gdy o założeniu szkoły wojskowej per­
traktowano w Turynie, zjawił się tam niejaki 
Z.... piękny blondyn , urzędnik do szczegól­
nych poruczeń w kancelaryi Paszkiewicza 
potem Gorczakowa, wysłany do Włoch ko­
sztem rządowym, by się kształcił w śpiewie, 
miał bowiem ładny głos. Nie pojęchał on do 
Medyolanu, ale do Turynu, dawał śniadanka i 
wszyscy Polacy chodzili do niego na wóde­
czkę z przekąską. Ktoś dowiedział się, w sku­
tku zniknięcia z Warszawy, o pobycie tego 
ptaszka w Turynie; przestrzeżony przez zna­
jomego a kolegę owego jegomości z kancela- 
ryj namiestnika dał awizacyę. Nic nie pomo­
gło. Mówiono „ależ to kalumnia, to dobry 
chłop." Dobrą zwłaszcza była wódeczka. Dif- 

ficile est satyram non seribere.
Zmarły już X był przez czas jakiś, jak 

każdemu, niezawodnie i policyi wiadomem 
było, redaktorem tajnie drukowanej Strasniey. 
Ten parę lat przed wypadkami wraz z Mini- 
szewskiin, który w 1846 i 1848 udawał w 
Berlinie emigranta, taką urządził spekulację. 
Miniszewski chodził do kupców i zapytywał 
czy życzą sobie, aby w dziennikach wspomi­
nać o ich sklepach dodatnio lub ujemnie; sa- 
pienti sat a łupem się mniej więcej uczciwie 
dzielono. Otóż ten X, mimo że Strażnica stała 
się organem ofieyalnym Komitetu centralnego, 
nigdy nie był nagabywany przez pulicyę i po­

trafił obronić swego brafa, dzielnego żołnie­
rza w oddziale Langiewicza.

Warto przytoczyć na dowód, jak rozu­
mnie Komin t centralny względnie Rząd na­
rodowy wybierał czasem lub wybierać był 
zmuszony ludzi i pełnomocników, ustęp z już 
dawniej wzmiankowanego Le Veridique ks. 
Piotra Dołgorukowa, znajdujący się w tomie 
drugim nr. 5 .

„Kilka dni po upadku wojskowej dykta­
tury, zaszedł jaknajbardziej opłakany dla Po­
laków wypadek na Bałtyku.

Komitet centralny warszawski urządził 
wszystkie przygotowania powstania, nie tylko 
w Królestwie, Polskiem, ale także na Litwie 
w tym samym terminie to jest na maj. Oko­
liczności. o których wspomnieliśmy, spowodo­
wały wybuch w Królestwie w styczniu; po­
stanowiono wywołać tikże powstanie na Li­
twie; ale potrzebną do tego była broń, do­
wódcy oraz naczelnik wypróbowany i doświad­
czony. Komitet centralny powierzył kierowni­
ctwo wojskowe ruchu oficerowi rzadkiego mę­
stwa, pułkownikowi Łapińskiemu, który prze­
był lat kilka w górach Kaukazu i niei-az 
prowadził oddziały czerkieskie do walki z na- 
szem wojskiem. P. Łapiński nie był wcale 
człowiekiem politycznym; kierunek polityczny 
ruchu i organizacja administracyjna kraju 
powierzone zostały przez Komiiet centralny 
panu Józef.wi Demontowiczowi,; zamianowa­
nemu komisarzem pełnomocnym Rządu naro­
dowego na Litwę i zupełnie zdolnemu wy­
pełnić powierzone mu ważne i delikatne za­
danie. Postanowiono, że kupiecki okręt, na­
jęty w tym celu w Anglii, przewiezie do Li­
twy i wysadzi między Libawą a Połągą p 
Demontowicza, p. Łapińskiego i pewną liczbę 
ochotników wraz z bronią i amunicyą prze­
znaczoną dla tej awanturniczej wyprawy. Po­
lak mieszkujący w Londynie, p. Tur, dostał pole­
cenie znalezienia i najęcia okrętu. Uznały on 
za stosowne udać się do domu Hartpool, któ­
ry zajmuje się przedsiębiorstwem dostarczania

węgla dla carsko-rossyjskiej floty. Umówiono 
się o wynajęcie okrętu „Ward Jackson", któ- 
go kapitanem jest R, Walherly; zakupiono 
znaczną ilość broni i amunieyi, zaciągnięto o- 
koło dwustu ludzi, którzy mieli należeć do 
wvpraw4y i wszystko to odbyło się dość ja­
wnie. Rząd rossyjski zawiadamiany był dzień 
po dniu o wszystkiem. W marcu „Ward Jack­
son" rozwinął żagle, uwożąc amunicyę i lu­
dzi z pp. Demontowiczem i Łapińskim na 
czele. Podążył za nim z bliska wojskowy 
rossyjski Clipper,  który zimę przepędził był 
na Tamizie. W drodze „Ward Jackson* 
zatrzymał się kilka godzin w Gothenburg 
w Szwecyi, gdzie Michał Bakunin, słyn­
ny emigrant rossyjski, udał się na pokład. 
Celem p. Bakunina było wylądować w Li­
twie, a skoro znajdzie się na ziemi oj­
czystej, urządzić legion rossyjski, któryby wal­
czył za wolność przeciw despotyzmowi. Z 
Gothenburg okręt popłynął ku brzegom Kur- 
lanayi, aby wylądować między Libawą a 
Połągą; gdy wtem naraz kapitan Wa- 
therley, pod pozorem braku wody, w którą 
mógł się łatwo zaopatrzeć w jednym z por­
tów szwedzkich, powrócił do Kopenhagi a 
przybywszy tain, opuścił okręt i umknął na 
ląd, zabierając z sobą wszystkich majtków z 
wyjątkiem trzech, którzy pozostali na statku 
Ow Watherley zabawiał się opowiadaniem, 
iź się bał, aby Rossyanie nie zabrali okrętu. 
A przecież on sam porzucił ten okręt zmy­
kając z mego a powody tej ucieczki jak też 
całego jego postępowania, odgadnie łatwo 
inteligentny czytelnik. W ard Jackson pozba­
wiony kapitana i największej części majtków, 
pilnowany z bliska przez rossyjski ukręt wo­
jenny, nie mógł dokończyć swej podróży i 
podążył do Malmoe w Szwecyi, gdzie zarzu­
cił Kotwicę i gdzie pp. Demontowicz i Ła­
piński musieli wylądować wraz z całą wy­
prawą.

Tak to spełzła na niczem ekspedycya, 
której urządzenie i uzbrojenie kosztowały Po-
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cy polscy, liczba ich ogółem dochodzi do 
50.000. Rozprószeni w drobnych gromadkach 
wśród Niemców, im dłużej tam przebywają, 
tern częściej ulegają germanizacyi. Aby więc 
choć w części zapobiedz ich wynarodowieniu, 
bracia Załachowscy, wydawcy berlińskiej Ga­
zety Polskiej, rozpoczęli wydawać dla nich od 
dnia 1 kwietnia trzy razy na tydzień, a mia­
nowicie we wtorek, czwartek i sobotę, gazetę 
pod tytułem Zgoda. Redakcya w słowie wstę- 
pnem, zaznaczywszy swój narodowo-katolicki 
program, zwraca uwagę, źe Polacy na obczy­
źnie powinni się o ile możności łączyć i żyć 
w zgodzie, żeby tern snadniej bronić się przed 
germanizaeyą i wyzyskiem.

Z inieyatywy posła do Sejmu ks. Wa­
wrzyniaka, patrona spółek zarobkowych w Po- 
znańskiem, powstała w Berlinie polska kasa 
wkładowo-pożyczkowa pod nazwą „Skarbona" 
(Sparbiichse), która rozwija się nadzwyczaj 
pomyślnie.

W Berlinie mieszka około 60.000 Po­
laków. Przeważna ich większość przybywa 
tam, szukając chleba, w obec czego rzecz ja ­
sna, że niezamożnych wśród kolonii polskiej 
nie braknie. To też przyklasnąó należy uczci­
wej myśli dr. Maksymiliana Wolfheima, któ­
ry postanowił urządzić kolonie letnie dla dzia­
twy polskiej. Dla wprowadzenia tej myśli w 
czyn zawiązał się komitet, w którego skład 
weszli: księżniczka Elżbieta Radziwiłłówna, 
ks. Ferd. Radziwiłł, posłowie Motty i Stefan 
Cegielski, kupiec Arendt, majster krawiecki 
Berkan, dentysta Czarnowski, kupiec Ku­
kułka. lekarz dr. Tomski i adwokat dr. Ró­
żański. Dzieci będą wysyłane na kolonie do 
W. Ks. Poznańskiego.

Na placu wystawy przemysłowej,_ której 
urzędowe otwarcie nastąpi dnia 1 maja, pa­
nuje ruch ogromny. Ogólna liczba wystaw­
ców dochodzi do pokaźnej cyfry 4000, a te­
ren, zajęty przez wystawę, jest o wiele wię­
kszy od zajmowanego przez ostatnią powsze­
chną — w Paryżu. Wystawa berlińska tern się 
wyróżnia orl innych wielkich wystaw euro­
pejskich, iż przyjmują w niej głównie udział 
wystawcy z jednego tylko miasta, to jest z 
Berlina, poza konkursem uczestniczą tylko 
nieliczne firmy, które mają reprezentacye w 
Berlinie. Nadzwyczaj ciekawie zapowiada się 
dział kolonialny, w którym przedstawione 
będzie, o ile możności wiernie, życie w nie­
mieckich koloniach w Afryce. Niemniej inte­
resująco będzie urządzoną na wystawie jedna 
z dzielnic Kairu i „ Alt-Berlin".

Z caratu.

(Ukaz cara do w. księcia Sergiusza. — Obiad 
na cześć członków słowiańskiego Towarzystwa 
dobroczynności. — Sprawa deputatów ducho­
wieństwa nieprawosławnego o radach miej­
skich. — Zniesienie fortecy w Kijowie — Per- 

sonal floty rossyjskiej).
Z Petersburga piszą do Koln. Z tg . : „TJ- 

kaz cesarski do w. księcia Sergiusza, gene­

ralnego gubernatora Moskwy, polecający mu, 
aby „dopomagał" hr. Woroncowowi-Daszko- 
wowi podczas uroczystości koronacyjnych, zwró­
cił tu powszechną uwagę, zarówno ze względu 
na swoją treść, jak i formę. Ukaz ten jest 
wynikiem nieporozumień, jakie powstały po­
między w. księciem a hr. Woroncowem i staje 
całkowicie po stronie tego drugiego. Chodziło 
o to, kto ma kierować przygotowaniami koro- 
nacyjnem i: minister dworu, czy też generalny 
gubernator Moskwy. Car rozstrzygnął na ko­
rzyść ministra dworu i wydał znany ukaz, 
który nie był przeznaczony dla publiczności. 
Nie wyjaśniono dotychczas, w jaki sposób do­
stał się on do Prawilielstwiennoho Wiestnika. 
Prawdopodobnie albo przez złośliwość, albo 
przez omyłkę. Car nie bardzo lubi swego stry­
ja Sergiusza i dał mu to niejednokrotnie u- 
czuć. Towarzystwo petersburskie żywo zajmuje 
się te mi zajściami. Mówią również, że po ko- 
ronacyi hr. Woroncow niezawodnie ustąpi, a 
następcą jego będzie prawdopodobnie hr. Szu- 
wałow, teraźniejszy generał-gubernator war­
szawski".

Generał Komarow, redaktor Swieta, da­
wał w lokalu redakcyi w Petersburgu obiad 
na cześć słowiańskiego Towarzystwa dobro­
czynności , na który przybyli wszyscy wybi­
tniejsi przedstawiciele obozu panslawistyczne- 
go. Między innymi byli także obecni: Rat- 
kow-Rożnow, burmistrz (głowa) miasta Peters­
burga, N. A. Lubimow, członek rady w mi­
nisterstwie oświaty, Michajłowiez, poseł serb­
ski, generałowie: Kariejew, Głuchowskij, Wa- 
siiiew i wiele innych osób. Jak się samo przez 
się rozumie, wygłoszono mnóstwo mów i wznie­
siono szereg toastów: S. S. Tatiszczew mówił 
o potrzebie trzymania się na Wschodzie tra­
dycyjnej polityki rossyjskiej, p. Bzarapow o 
konieczności pojednania się egzarchatu buł­
garskiego z patryarehą ekumenicznym i t. d. 
Najsilniejsze wrażenie zrobiło przemówienie 
znanego uczonego slawisty, p. E. J. Lamaii - 
skiego, który oświadczył, iż on należy do za- 
padników (zwoleników Zachodu), że przyzwy 
czaił się kochać ludzi bez względu na ich po­
chodzenie, wiarę i położenie socjalne; zakoń­
czył zaś życzeniem, aby Rossya stała się ta- 
kiem mocarstwem słowjańskiem, z którem łą­
czenie się uchodziłoby za zaszczyt. Nareszcie 
generał Czernajew odczytał list ministra spraw 
zagranicznych, kniazia Lobanowa-Rostowskie- 
go, w którym tenże zezwala słowiańskiemu 
Towarzystwu dobroczynności i członkom pe­
tersburskiej rady miejskiej na uroczyste po­
witanie księcia bułgarskiego Ferdynanda i o- 
tiarowanie mu ikony.

„Dama" (rada miejska) pc-tersburska po­
dała do senatu rządzącego skargę na mini­
stra spraw wewnętrznych, z powodu, że mi­
nisterstwo wyjaśniło, iż w myśl nowej usta­
wy miejskiej, mają prawo zasiadać w „du­
mach" deputaci duchowieństwa nietyiko pra­
wosławnego, ale i innych wyznań. Obecnie 
senat wypowiedział zdanie, ze nowa ustawa 
miejska ma na oku tylko deputatów ducho­
wieństwa prawosławnego.

Wedle dzienników petersburskich Lwier- 
dza w Kijowie, istniejąca od roku 1797 ma

wych niezwykła, wspaniała manifestacya po­
kojowa; — bo płonną jest troska o pokój, 
dopóki bezpieczeństwa jego bronią dwie takie 
armie, jak te, które staną jutro na polach 
Schmelzu: jedna w osobie Cesarza Nie­
miec, druga prowadzona przez Władcę Austro- 
Węgier.

Z Berlina.
(Fundacye i legaty z dóbr katolickich w zawia­
dywaniu rządu. — Polacy na obczyźnie. — 
Polska skarbona. — Kolonio letnie dla dziatwy 
polskiej w Berlinie. — Wystawa przemysłowa).

Przy tegorocznych obradach nad etatem 
wyznań i oświaty w Izbie deputowanych Sej­
mu pruskiego poruszył członek centrum, 
poseł Strombeck, także kwestyę pobocz­
nych funduszy państwowych, domagając się, 
aby rząd przedłożył sprawozdanie z admini- 
stracyi i używania legatów i funduszów prze­
znaczonych na cele wyznaniowe i publicznej 
oświaty. Minister Bossę oznajmił, że nad uło­
żeniem takiego sprawozdania pracują wpraw­
dzie w ministerstwie wyznań, że jednakże 
wykaz ten nie jest jeszcze ukończony. Mini­
stra wyręcza organ katolicki Reichsansriger 
podając szczegółowe zestawienie wszystkich 
pokościelnych funduszów pozostających w za­
wiadywaniu rządu, a zarazem pogląd na ich 
użycie. Dochody z nich wynoszą rocznie prze­
szło 5 milionów marek. W tem zestawieniu 
znajdują się: dwa fundusze jezuickie: poznań­
ski prowincjonalny fundusz szkolny z docho­
dem 68.410 m. i zachodnio - pruski katolicki 
główny fundusz szkolny z dochodem 87.568 
m., oraz dwa t. zw. fundusze sekularyzacyj- 
ne, utworzone ze sprzedaży dóbr innych kla­
sztorów w W. Ks. Poznańskiem i Prusiech 
Zachodnich w trzecim dziesiątku lat bieżą­
cego stulecia: poznański z dochodem 187.205 
m. i zachodnio-pruski z dochodem 65.509 m. 
Z dochodów tych funduszów katolickich korzy­
stają także protestanci. I tak otrzymuje pro­
testanckie gimnazyum Fryderyka Wilhelma 
w Poznaniu 18.675 m. z poznańskiego pro­
wincjonalnego funduszu szkolnego i 5250 m. 
z poznańskiego funduszu sekularyzacyjnego, 
protestanckie gimnazyum w Lesznie 14.817 
m., protestancki kościół w Oliwie 2040 m. z 
zachodnio-pruskiego funduszu sekuiaryzacyj- 
nego. Z poznańskiego funduszu sekularyza­
cyjnego przeznaczono na mocy rozkazu gabi­
netowego z 1833 roku 7800 m. na „studen­
tów przeważnie protestanckiego wyznania".

Reichsztg. stwierdza, że wszystkie wy­
mienione przez niego fundusze i legaty, cho­
ciaż pochodzą z dóbr katolickich bywają o- 
bracane częściowo na cele niekatolickie, a na­
wet wprost protestanckie, co stoi w sprzecz­
ności z ich pochodzeniem i przeznaczeniem. 
Natomiast wśród protestanckich funduszów, któ­
re wymieniono w etacie, nie znajduje się ani 
jeden przypadek, w którymby takiego fundu­
szu użyto na cele katolickie.

W Westfalii i w prowincyi Saskiej pra­
cują w tamtejszych kopalniach liczni robotni-

laków dwa kroć sto tysięcy franków. W trzy 
tygodnie potem, generalny konsul rossyjski 
w Londynie p. Aleksander de Berg otrzy­
mał od swego rządu wielki krzyż św. Stani­
sława. Co najlepszego w tem, oto że order 
św. Stanisława jest pochodzenia polskiego."

Zdaje się jednak, że to nie Tur, ale 
Cwierciakiewicz tu pobłądził, ten sam, który 
broń do powstania zakupywał. Tak przynaj­
mniej utrzymywał Łapiński w roku 1873 w 
Wiedniu.

Koroną hermafrodytów czy nietoperzy 
owych czasów byli bracia Siamscy. Pierwszy 
z nich był krawczykiem; siostra jego do­
stawszy się do baletu warszawskiego, została 
kochanką generał majora rossyjskiego, który 
się z nią morganatyeznie ożenił. Jej brat był 
oddawna szpiegiem dwóch na raz rządów, co 
mniej więcej każdemu było wiadomem a sam 
później wcale się z tem nie taił. Ktoś które­
mu się kłaniał, zawoławszy go do bramy ka­
mienicy, powiedział mu: „Proszę mi się nie 
kłaniać, bo ja się, jak pan widzisz, nie od- 
kłaniam; jakby zaś kto to zauważył i pytał 
czemu, musiałbym powiedzieć a może lepiej, 
że to zostanie między nami". On bardzo grze­
cznie podziękował.

Zmiana postępowania w obec Polaków 
po wstąpieniu na tron Aleksandra II., nie 
była wszystkim na rękę. Skutkiem tego był 
ów zjazd monarchów w Warszawie, na któ­
rym remonstrowano w imieniu wspólnych in­
teresów, w obec Polaków, którym pobłażanie 
w jednej dzielnicy wywoła wzburzenie w in­
nych. Car Aleksander — może w skutku kon- 
ferencyi Sztutgardzkiej z Napoleonem III. — 
miał wtedy przeciwne zdanie; wówczas bo­
wiem Napoleon powiedział był Zygmuntowi 
Krasińskiemu: A vant tout il fau t ąue le par- 
tage cesse. Aleksander II. na wiadomość o 
wylanej assafetydzie w teatrze i oblaniu kwa­
sem siarkowym aksamitów loży cesarskiej, 
powiedział: Je sais ąue ce n'est pas a mon 
in ten tion ; mais c’est trop fort. Policya zaś 
na wszystkie figle płatane gościom, przez

szpary patrzała, wyraźnie na mocy danych 
wskazówek.

Pozwolenie założenia „Towarzystwa rol­
niczego" także rozdrażniło.

Wtedy to powstał za granicami Rossyi, 
polski tygodnik satyryczny wydawany przez 
braci Siamskich, którego karykatury głównie 
były przeciw Towarzystwu rolniczemu i jego 
koryfeuszom skierowane. Illustracye rysował 
genialny owej epoki artysta. Nakłoniono go 
do tego w ten sposób, że to jeden to drugi 
do niego kieliszek wódki wypijał, dopóki do­
brze nie podpili i wtenczas albo zaraz im ry­
sował według własnego lub ich konceptu ka­
rykatury, albo słowem się zobowiązywał to 
uczynić. Jakim sposobem potrafili sobie za­
skarbić zaufanie Komitetu centralnego, nie 
podobna wiedzieć. To pewno, że w 1868 r. 
mieli mieszkanie wspólne, które było ąuasi 
główną kwaterą komunikacyi z Warszawą i 
spiskiem. Gdy razu jednego wychodziła ztain- 
tąd pewna dama, zapytana co ona tam robić 
m ogła, odrzekła: Ces gens passent ici pour 
de grands potriotes; mais je n’en prendrais 
pas la garantie. Jeden z agentów Komitetu 
centralnego do kupowania broni, adresowany 
był do nich, zatrzymali go na noc u siebie. 
Gdy rano przed wyjściem na miasto policzył 
pieniądze, które schował był pod poduszkę, 
brakowało mu 50 rubli, ponieważ mu już in­
ne rzeczy się tam nie podobały, więc zaczął 
wprost łajać, bo wielki był gorączka. Jeden z 
braci Siamskich zaś w ten sposób starał się 
go ułagodzić. „Ale proszę pana, może się 
wczoraj przeliczyłeś a jeżeli kto wyciągnął 
pięćdziesiątkę, to widać uczciwy człowiek, bo 
mógł więcej wziąć. Przecież to nie pana 
szkoda". Agent zaraz do Warszawy doniósł. 
Tymczasem to nie podkopało zaufania, jak 
następujący fakt dowodzi.

Kilkanaście lat później opowiadała pe­
wna osoba: „Byłem wczoraj w biurze znajo­
mego urzędnika kolei, w tem wchodzi jeden 
z braci Siamskich, wita się zamną a ponie­
waż jesteśmy szkolni koledzy, więc się tyka­

my. Gdy brat Siamski wyszedł, mój przyjaciel 
kolejarz mówi m i: — Kochany przyjacielu 
zkącl jesteś na tak poufałej stopie z tem in­
dywiduum? Ja mu tłómaczę, że to szkolny 
kolega; a on: — Przecież to ten sam nicpoń, 
który podczas polskiego powstania twoich i 
swoich współrodaków tak bardzo oszukiwał.— 
Jakto? — Złożył on na frachtowym dzie­
dzińcu dworca kilka bardzo ciężkich drewnia­
nych pak, które już z wyglądu pozwalały od­
gadnąć. iż naładowane były bronią. Wyzna­
czył je do przesyłki ku granicy rossyjskiej a 
wszystko to z tajemniczą miną. Że je­
dnak na dworcu znajdowali się szpiedzy 
postawieni przez rząd rossyjski, w celu prze­
szkodzenia przesjfikom broni, dla polskich po­
wstańców a służba kolejowa otrzymywała 
prawdopodobnie trinJcgcld za udzielone w tej 
mierze wskazówki, podejrzane paki zostały na 
wezwanie władz rossyjskich zatrzymane, w 
celu stwierdzenia przed ich wysłaniem, iż nie 
zawierają broni. Zaledwie wstrzymaną została 
przesyłka, ukazał się brat Siamski i zażądał 
potwierdzenia na frachcie, że paki przyare- 
sztowane zostały. Gdy po kilku dniach o- 
twarto je w jego obecności, znaleziono w 
nich jedynie stare żelaziwo. Uwolniono zatem 
paki, ale on nie wysłał już ich pod pozorem, 
że sie okoliczności zmieniły i tragarze zabrali 
je. Rzecz ta, już za pierwszym razem, wy­
dała sie nam podejrzaną, gdyż wiedzieliśmy, 
że, wysyłano dużo broni, ale oddawano ją  na 
dalszych stacyach. Gdy zaś raz jeszcze przy ­
był, prawdopodobnie z temi sainemi pakami, 
wszystko się wyjaśniło. Na mocy potwierdze­
nia na frachcie, choć tylko prewentywnego 
przyaresztowania, okłamywał on swoich moco­
dawców, że przesyłka broni skonfiskowaną zo­
stała a pieniądze chował oo kieszeni".

Po katastrofie iluż to zamiast uderzyć 
się w piersi i przyznać, „że wszyscy zawi­
nili" mniemało, że się im należą honory, u- 
znanie i nagrody.

Gołemberski opowiadał, że protegowa­
nemu przez Gillera uczestnikowi powstania,

| być zamienioną na skład forteczny z komen­
dą i zarządem inżynieryi. Artylerya for- 
teczna w liczbie dwóch batalionów przenie­
siona będzie z Kijowa do Kowna, w Kijowie 
zaś pozostanie tylko batalion artyleryi oblęż- 
niczej. Wszystkie mury forteezne w Kijowie 
będą zniesione, z wyjątkiem fortu Łysogór- 
skiego, który zachowa swoje znaczenie.

Stan osobowy fioty rossyjskiej wykazuje 
w tej chw ili: 14 wiceadmirałów, względnie 
kontradmirałów, 265 oficerów sztabowych, 
748 oficerów, 681 starszych mechaników i 
mechaników, 185 lekarzy, wreszcie 29.856 
marynarzy szeregowców.

Wkrótce mają być otwarte dwa nowe 
instytuty agronomiczne, jeden w Charkowie a 
drugi w Jekaterynosławiu.

Z Watykanu.

Rzymski sprawozdawca Pol. Corr., utrzy­
mujący stosunki z kołami watykariskiemi, pi­
sze pod dniem 9 b. m.: Tutejsze koła kościel­
ne otrzymały wiadomość o nieporozumieniach, 
jakie powstały między rządem tureckim a ar­
meńsko-katolickim patryarehą Azarianem. Wia­
domość o zaostrzeniu się zatargu wywarła 
przykro wrażenie w Watykanie. Powodem by­
ła okoliczność, iż msgr. Azarian polecił zbie­
rać we Francyi składki na tych armeńskich 
katolików, którzy ucierpieli podczas zeszłoro­
cznych rozruchów w Azyi Mniejszej. Koła 
rządowe tureckie wyraziły z tego powodu ży­
we niezadowolenie i zażądały niezwłocznego 
zaniechania składek. Podobno nawet zagrożo­
no msgr. Azarianowi banieyą z Konstantyno­
pola, gdyby żądaniu temu nie stało się za­
dość. W watykańskich kołach postępowanie 
to wywołało zdziwienie: idzie bowiem prze­
cież tylko o akcyę humanitarną, prowadzoną 
na rzecz Armeńczyków, zarówno katolickich, 
jak gregoryańskich, w rozmaitych miejscach 
od kilku miesięcy bez protestu tureckiego rzą­
du. Do zarządzenia takich składek nikt 
nie może być bardziej powołany, jak ducho­
wna głowa katolików armeńskich w Turcyi, 
tego rodzaju zaś akcya zagranicą nie koliduje 
z żadnymi państwowymi interesami Turcyi. 
W każdym razie należy stwierdzić, że zacho­
wanie się rządu tureckiego wobec patryarchy 
Azariana, a w szczególności fakt grożenia mu 
surowemi karami, wywołał w Watykanie bar­
dzo przykre wrażenie.

Korespondent warszawskiego Słowa do­
nosi z Rzymu: W dzień święta Wielkiejnocy 
Papież odprawił Mszę św. w kaplicy Sykstyń- 
skiej, w obecności tysiąca z górą osób. Leon 
XIII, cieszący się zupełnie dobrem zdrowiem, 
został wniesiony na Sedia gestatoria, w oto­
czeniu całego swego dworu w pełnej gali. 
Obecnym był na ceremonii, w osobnej trybu­
nie, w. książę Leuchtenburski, mając przy swo­
im boku p. Izwolskiego, posła rossyjskiego 
przy Watykanie, oraz adjutanta. Służbę hono­
rową przy w. księciu pełnił, z polecenia Ojca 
św, p. Edward Jaroszyński, tajny szambelan

dano w entrepryzę budowę kawałka szosy. 
Zapewne nie z jego winy, ale podentreprene- 
rów, żydów, liczących na to, że uczestnikowi 
powstania wszystko ujdzie, robota była tak zła, 
że ani powiatowy inżynier, ani jakiś wyższy, do 
którego apelowano, drogi przyjąć nie chcieli. 
Giller dowiedziawszy się o tem, poszedł do 
członka Wydziału krajowego, Władysława 
Badeniego, grożąc mu — jak się wyraził Go­
łemberski — odwetem publicznym.

Smutne te wypadki nie wpłynęły do­
brze ani na ducha publicznego, ani na pod­
niesienie moralnego poziomu.

Gdzieś, kiedyś, kilka lat potem, był 
między dwoma dziennikarzami proces o obra­
zę czci; zarzucali sobie nawzajem szpiegostwo, 
kradzież i jeden z nich zażądał zawezwania 
jako świadka, że nie brał pieniędzy, wysokie­
go dygnitarza, na co sąd nie zezwolił. Znajo­
my zapytał razu jednego owego dygnitarza : 
„Pono Ekscelencja o włos, że nie musiał 
stawać w sądzie jako świadek". Na co ten: 
„A to trzeba być nietyiko tak bezczelnym, 
ale i tak głupim, jak ów dziennikarz, ażeby 
mnie na świadka wzywać; sąd w jego inte­
resie na to nie przystał. Ja bowiem byłbym 
oświadczył, że urzędowa przysięga, nie dozwala 
rai dać odpowiedzi, a publiczność byłaby prze­
cież zrozumiała, co to znaczy".

Pisano wtedy, że teraz przynajmniej bę­
dzie cały kraj wiedział, kto jest jeden i kto 
jest drugi. — Lecz omylono się. — Omylili 
się także ci, co sądzili, że dzienniki tych 
dziennikarzy stracą swych abonentów.

Popiersie jednego z procesujących się 
miało podobno być umieszczonem między zna­
komitymi i zasłużonymi ludźmi.

Drugi nie przestał wystawiać sam sobie 
świadectw honorowości i uczciwości, a wyrósł 
na największego krajowego furfanta.

Ich dzienniki zyskały jeszcze abonentów.
H r.



papieski. — Ojciec sw. odprawi! Mszę św. 
w asystencyi prałatów swego dworu i kape­
lanów tajnych. Przez całe nabożeństwo śpie­
wały chóry Sykstyńskiej kaplicy. Po Mszy św. 
Papież wysłuchał drugiej, odprawionej przez 
jednego ze swoich kapelanów ; następnie, za- 
jawszy miejsce na tronie, ustawionym przed 
ołtarzem, przyjmował osoby, które miały szczę­
ście z rąk jego otrzymać św. Komunię.

W sobotę 4 b. m. Ojciec św. przyjmo­
wał na uroczystej audyencyi księcia Henryka 
pruskiego, brata cesarza Niemiec. Książę u- 
brany był w mundur admiralski, towarzyszyła 
•nu małżonka księżna Irena, oraz liczny i 
świetny orszak wojskowych i dyplomatów. 
U dołu schodów (escalier dhomieur) przyj­
mował dostojnych gości mgr. fpainbucetti, 
prefekt ceremonij i towarzyszył im aż do sali 
Klementyńskiej, gdzie oczekiwał ich dwór. 
Audyencya odbyła się w sali tronowej i ro­
zmowa bardzo serdeczna trwała przeszło pół 
godziny, poczem księstwo udali ąię do sekre­
tarza stanu, kardynała Rampolli, który oddać 
im wizytę tegoż dnia po południu.

Według prywatnych doniesień z Rzymu 
nie ma dotąd jeszcze porozumienia pomiędzy 
stolicą św. a Rossyą w sprawie reprezentacyi 
Papieża przy koronacyi w Moskwie. Stolica 
św. domaga się, aby reprezentant Ojca św. 
miał pierwszeństwo przed wszystkimi innymi 
nadzwyczajnymi posłami, czemu się Rossya 
sprzeciwia. Do Rzymu przybył rossyjski wiel­
ki mistrz ceremonii, aby porozumieć się w 
sprawie spornej osobiście z Leonem XIII.

K R O I I K A
Lwów , l i  kwietnia.

—  Nsijj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­
li': z prywatnej swej szkatuły] konwentowi 00 . 
Bazylianów w Dobroinilu zapomogi 500 zł.

—  JE . M arszalek krajow y Stanisław 
hr. Badeni, zwiedzał wczoraj krajowy Zakład 
obłąkanych w Kulparkowie. Hr. Badeni przybył 
do zakładu przed godziną 8 rano i zabawił tam 
do godziny 1, zwiedzając bardzo dokładnie i 
szczegółowo oddział kobiecy, oraz wszystkie ad­
ministracyjne ubikacye zakładu. Pana Marszałka, 
który za przyszłym razem oglądać będzie oddział 
męskt, oprowadzał' dyrektor zakładu dr. Neusser, 
oraz lekarze asystenci.

— C. k. N am iestn ictw o poszukuje 
tłómacza dla języka węgierskiego na. język pol­
ski, w razie potrzeby i na język niemiecki, z 
siedzibą we Lwowie z wynagrodzeniem 500 zi. 
rocznie. Podania należy wnieść do dyrekcji urzę­
dów pomocniczych c. k. Namiestnictwa, najdalej 
do 30 b. m.

— P odatk i gm inne we L w ow ie.
Magistrat ogłasza, że Wydział krajowy zatwier­
dził uchwały Rady miejskiej, ustanawiające na 
rok 1896 dodatki gminne do podatków bezpo­
średnich w następującej wysokości: A) na cele 
gminne: 1. 3 proc. dodatku do podatku grun­
towego; 2. 3 proc. dodatku do podatku domowo- 
czynszowogo od wszystkich w obrębie miasta 
Lwowa położonych domów i budynków, z wy­
jątkiem czasowo uwolnionych zupełnie lub czę­
ściowo od podatku domowo-czynszowego; 3.
3 proc. dodatku do podatku zarobkowego; 4. 
20 proc. dodatku do państwowego 5 proc. po­
datku od domów i budynków, którym z tytułu 
nowej budowy przysługują wolne lata; 5. 30 proc. 
dodatku do podatku dochodowego. B. Na cele 
szkolne: a) 3 proc. dodatku do podatku grun­
towego; b) 3 proc. dodatku do podatku domowo- 
czynszowego; c) 3 proc. dodatku do podatku za- 
obkow°go; d) 10 proc. dodatku do państwowego 

5 proc. podatku od domów i budynków, którym 
z tytułu nowej budowy przysługują wolne lata; 
e) 10 proe. dodatku do podatku dochodowego.

—  S tarożytny Lwów. Wo środę, dnia 
15 b. m. odbędzie się u pani Marszałkowej hr. 
Badeniowej, protektorki rautu, zebranie pań o
3 godzinie, celem ostatecznego omówienia spra- 
' rv kostiumów, bufetu, oraz wszystkich środków, 
dążących du uświetnienia jak największego tej 
artystycznej zabawy.

— Stow arzyszenie nauczycielek
urządza we czwartek, dnia 16 b. m. uroczysty 
obchód setnej rocznicy urodzin Stanisława Ja­
chowicza, z następującym programem; 1. Mo­
niuszko : Polonez; Noskowski: Siałem, proso 
|Ccliór).£t. Odczyt p. Ł. 3. Deklamacya. 4. Wie­
niawski: Legenda (skrzypce'). 5. Gall-Moniuszko: 
Wędrowna ptaszyna; Wiązanka pieśni polskich 
(chór). Obchód odbędzie się w lokalu Stowarzy­
szenia, Rynek 1. 10, I piętro. Początek o godz. 
pół do 7 wieczorem. Cena biletu 30 et.

— W C zytelni katolickiej wyłosi ks. 
prałat Gnatowski odczyt na temat: „o kulcie 
szatana". Odczyty te. są bardzo na czasie, ponie­
waż wolnomularstwo w najwyższym stopniu swe­
go rozwoju w Palladyzmie wzbudza dziś żywe 
zajęcie, zwłaszcza z powodu publikacyi pamię­
tników nawróconej niedawno ex „wielkiej mi­
strzyni" miss Yaughan. Pierwszy odczyt odbędzie 
się. we czwartek najbliższy, dnia 16 b. m o go­
dzinie 7 wieczorem. Członkowie mogą wprowa­

dzić swe rodzimy* po poprzedniem porozumieniu 
sfę' z sekretarzem czytelni.

— W ybory do Rady m iejsk iej. Osta­
tecznego ukończenia skrutynium wyborów do 
Rady miejskiej spodziewać sio można dopiero za 
dni kilka. Dotychczas stwierdzono, że absolutna 
większość głosujących wynosi 2.555 a według 
znanego do wczoraj rezultatu wybrani stanowczo 
zostali radni:

1. Baranowski Mieczyław 3260, 2. Bar- 
dasz Ferdynand 2663, 3. Basch Karol 2720, 
4. Bauman Mojżesz 2705, 5. Beiser Jakób 3302, 
6. Bielański Boi. 2788, 7. Bieniecki Aleksander 
2684, 8. Jerzy hr. Borkowski 2930, 9. dr. 
Caro Jecheskiei 4179, 10. dr. Ciesielski Teofil 
4529, 11. Ciuchciński Stan. 2808, 12 dr. Ćwi­
kliński 3162, 13, Czapczyński Piotr 3073, 14. 
ks. Czapelski Jan 2646, 15. Czerny Antoni
4261, 16. Dreksler Ignacy 3126, 17. dr. Du­
lęba Wład. B i l i  18. Dzikowski Alfred 3098, 
19. dr. Dziędzielewicz Ant. 2752, 20. Friedrich 
Edward 4551, 21. Gorstman Teofil 3134, 22. 
dr. Głąbiński Stan. 3040, 23. dr. Goldman Ber­
nard 3757, 24. Gołąb Andrzej 2781, 25. Gra­
biński Wacław 3039, 26. Graf] Emil 4986, 
27. Gros Ferdynand 3068, 28. Gryglasze-
wski Jan 2918, 29. Gryzieeki Feliks
4937, 30. Gubrynowicz Władysław 3252, 31. 
Heppe Edward 4093, 32. Herschman Edwin 
2911 (umarł), 33, dr. Holzer Adolf 3306,_34. 
Janowski Józef 4178. 35. Ihnatowicz Jan 2578, 
36. Jonasz Maurycy 2675, 37. dr. Kalina Ant. 
2988, 38. Klein Robert 3300, 39. Klimowicz 
Jan 3198, 40. Kowalozalc Michał 2812.

Komisya wyborcza sali I, która według 
ordynacji zajmuje się sprawdzeniem i zestawie­
niem wyniku głosowania we wszystkich sa­
lach, pracuje dalej i ukończy czynności swe
prawdopodobnie dopiero we czwartek.

— W ieczorek hum orystyczny. W
wielkiej sali gimnastycznego Towarzystwa „So­
kół" odbędzie się dnia 19 b. m. o godzinie 7 
wieczór, ostatni wieczorek humorystyczny w tym 
sezonie. Czysty dochód przeznaczony na budowę 
drugiej sali tegoż Towarzystwa.

W program wchodzą oryginalne dotąd je­
szcze nie przedstawiane utwory wesołej muzy. 
Bilety nabywać będzie można od czwartku w 
kancelaryi Towarzystwa od godziny 6 do 8 wie­
czór. Krzesło numerowane 50 et., wstęp na salę 
30 ct.

— Lwowska kolej elek tryczna. Dy-
rekeya ruchu lwowskiej kolei elektrycznej ogła­
sza, że od dnia 15 b. m., t. j. od dnia jutrzej­
szego rozpocznie się letni rozkład jazdy wozów 
kolei elektrycznej, a mianowicie: z końcowych 
staoyi dworzec, szkoła św. Zofii i Łyczaków, 
będa od jutra odchudziły pierwsze wozy rano o 
godzinę wcześniej, t .j .  o 6 rano. Ostatnie wozy 
będą z tych stacyj odchodziły o godzinę później, 
t.j. o 11 wieczorem. Na linii cmentarnej będzie 
kursował wóz jeden codziennie od godziny 2 po­
południu do 7 wieczorem.

T Zm arli w ostatnich dniach : We Lwo­
wie, Józefa z hr. Ożarowskich Gnstawowa hr. 
Olizarowa, urodzona w Strzemilczu 1808 r. Sę­
dziwa ta matrona polska, otoczona powszechnym 
szacunkiem, przeżyła o lat wiele swego męża, 
wycliowańca szkoły krzemienieckiej, autora pa­
miętników nader ciekawych i poetę, którego Mic­
kiewicz cenił wysoko. Przed laty —• kiedy dom 
jej męża pierwsze zajmował miejsce na Ukrainie 
i Wołyniu — i ona była powszechnie znaną. 
Osiadłszy we Lwowie żyła na uboczu, dopiero 
więc zgon staruszki przypomniał ją ponownie 
społeczeństwu polskiemu.

Joachim Tacher, nauczyciel języka francu­
skiego.

Zygmunt Żółkiewski, dyrektor Zakładu 
sierót i ochronek miejskich, urodzony w r. 1824,

W Jodłowej, ks. Jan Kolbuszewski, kano­
nik kapituły przemyskiej, jubilat i proboszcz w 
Jodłowej, przeżywszy lat 83.

W Czerniowcach, Józefa z Wartarasiewi- 
czów bar. Kapri, w 69 roku życia;

Antoni Tesarz, urzędnik kolejowy, w 36 
roku życia.

W Łuce, Józef Abgarowicz, właściciel 
dóbr, przeżywszy lat 45.

W Mołotowie, w pow. bobreckim, Marya 
Ikałowiczówna, nauczycielka ludowa, w 20 roku 
życia.

W Tarnopolu, Aniela z Kędzierskich Ka- 
hanowa, żona urzędnika Banku hipotecznego.

W Skawinie, Franciszek Ksawery Żurow­
ski, poborca podatkowy.

W Wiedniu, Karol bar. Puffer, podpułko­
wnik 55 p. p.

W Cannes, były grecki prezydent mini­
strów, Trikupis.

—  Ślub. W kościele OO. Karmelitów w 
Krakowie, w kaplicy N. Maryi Panny, odbył 
się w sobotę wieczorem ślub p. Stanisława Pie­
niążka, urzędnika Tow. wzajemnych ubezpieczeń, 
z panną Ewą Niedzielską, córką urzędnika Wy­
działu krajowego we Lwowie i właściciela ma­
jątku ziemskiego. Ks. dr. Wądolny, w asystencyi 
kilku duchownych, połączył młodą parę, prze­
mówiwszy do niej z prawdziwem namaszczeniem 
kapłańskiem. „Harmonia" przygrywała na chórze 
kościelnym, a koledzy pana młodego śpiewali w 
kaplicy „Yeui Creator". Uczniowie Szkoły real­
nej utworzyli szpaler we wzorowym porządku, 
spełniając tern akt uprzejmości dla pana mło­
dego, który przed kilku laty był uczniem tej

szkoły. W licznym orszaku weselnym, widzieli­
śmy prócz osób z rodziny Pieniążków i Niedziel­
skich, pana radcę szkolnego dr. Lewickiego z 
żoną i dr. Weigla ze Lwowa. Gości przyjmo­
wali rodzice panny młodej w Grand hotelu w 
salach: marmurowej i Ludwika XIV. W czasie 
bankietu odczytano około dwustu telegramów i 
gratulacyj, a między nimi i serdeczny telegram 
od ks. biskupa Łobosa z Tarnowa z błogosła­
wieństwem i uwiadomieniem, że ks. biskup na 
intencyę oblubieńców Mszę św. odprawił. Były 
gratulacye od JE. P. Ministra skarbu dr. Bi­
lińskiego, od JE. komendanta korpusu barona 
Albori’ego, od Seweryny Duchińskiej z Paryża i 
od wielu osób związanych pokrewieństwem, lub 
przyjaźnią z rodziną Pieniążków.

— Sam obójstwo. W jednym z hotelów 
przy ulicy Kaźmierzowskiej zastrzelił się one- 
gdajszej nocy młody mężczyzna, który dopiero 
na chwilę przedtem tam przybył. Z notatki, 
znalezionej przy samobójcy, okazało się, że był 
to Jan Władysław Kościesza Wronowski, z 
Delatyna, liczący lat 34, były prywatny 
ofieyalista, odebrał sobie zaś życie, ponieważ 
będąc sparaliżowany, nie miał środUów utrzy­
mania. Zwłoki odesłano do kostnicy szpitala 
powszechnego.

=  Ogień sklepow y powstał onegdaj 
w nocy w zamkniętym handlu towarów bława- 
tnycli Maurycego Dornberga pod 1. 1 przy pla­
cu Krakowsłdm Stójkowy, przechodząc po go­
dzinie 3 obok sklepu, spostrzegł kłęby dymu, 
wydobywające się przez szczeliny drzwi. Przy 
pomocy drugiego żołnierza policyjnego wyrwał 
nastychmiast okno, a dostawszy się tą drogą do 
wnętrza handlu, zastał w płomieniach pakę na­
pełnioną towarami. Na szczęście powiodło się 
stójkowym ugasić ogień, zanim jeszcze ogarnął 
resztę łatwo zapalnych przedmiotów.

=■ P rzejechanie. Skutkiem szybkiej i 
nieostrożnej jazdy najechał wczoraj woźnica 
Franciszek Martyk, bawiącego się nu ulicy Su- 
pińskiego 5-letniego Maryaua, syna właśaiciela 
greizlerui, Józefa Czernija. Biedny Ihłopczyna 
dostał się pod konie, przyczem otrzymał tak 
silne uderzenie kopytem w skroń, iż na miejcu 
wyzionął ducha. Winnego woźnicę, który po tym 
wypadku umknął, niebawem wyśledzono i uwię­
ziono.

— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 14 kwietnia godz. 
10 rano 1896.

Dnia Godz.
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13/4 2 połud. 755 59 - f 9  6 SE 3 ,0

18,4 9 wiecz. 756 70 f  6-0 SE 2 10

14/4 7 rano 757-18 4 -  5-4 E 2 10

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 13 kwietnia do 7 rano dnia 14 kwietnia 
b. r. była -j-12-2°C., najniższa -j-5'4°C.

Opad deszczu wynosił 0'6 mm.
Barometr idzie powoli w górę.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności n 11 
mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie;
**) 10 całkiem zachmurzone.
— O trucie serum . Z Berlina telegra­

fują : Sądowo-lekarska obdukeya zwłok dziecka 
prof. Langerhansa, odbyła się enegdaj w obec­
ności ojca, lecz nie dostarczyła stanowczych 
wskazówek co do powodu śmierci. Stwierdzono 
tylko, iż przy zastrzyknięciu surowicy nie zaszła 
żadna pomyłka, ani nieszczęśliwy wypadek. 
W szczególności stwierdzono, iż nie została na­
ruszoną żadna żyła. Organa dziecka były zupeł­
nie normalne; dziecko było zupełnie zdrowe. Ba­
dania nie zostały jeszcze zakończone. Ma być 
jeszcze bak tery ologicznie zbadana krew i reszta 
użytej surowicy. Badaniem tem zajmie się prof. 
Ehrlich, dyrektor urzędowego zakładu kontroli 
dla surowicy. Cała ta sprawrn budzi w Berlinie 
i w ogóle w całym naukowym świecie ogromną 
sensacyę.

—• R ządy kobiece kwitną w małem 
miasteczku amerykańskiem, Decatur, w stanie 
Michigan. Kobiety pełnią tam wszelkie urzędy 
i rzemiosła, oprócz — łapania psów. One to 
szyją obuwie, wyrabiają meble, powozy, uprzęże, 
budują i malują domy, utrzymują szynki, gdzie 
mężczyznom wolno jest pijać — tylko wodę so­
dową. Nawet w świątyni celebruje pastor — w 
spódnicy — a zmarłych grzebie grabarka. Go 
też robią przez teu czas mężczyźni ?...

— Święto Joanny (EAtc. Kobiety 
francuskie podały do Izby deputowanych pety- 
cyę, zaopatrzoną w 480.000 podoisów a doma­
gającą się ustanowienia święta Joanny d’ trc. 
Cztery olbrzymie walizy, zawierające rezultat tej 
patryotycznej manifestacji zostały złożone w kwe- 
starzu Izby.

— P ie lg rzy m i w Mecce. Agencya 
Reutera donosi, że 20.000 pielgrzymów znaj­
duje się obecnie w Mecee, nie mogąc wyruszyć 
z Medyny, gdyż drogi strzeżone są przez Bedui- 
nów, którzy za wspólnem porozumieniem odmó­
wili karawanom przewodników7 i pozwolenia na 
przejazd.

Italii Irtóe-arWrai!.
Z teatru. Wczorajsze wznowienie słyn­

nego dramatu Emila Augier p. Ł: „Rodzina 
Fourcbambault", ściągnęło liczną publiczność do 
teatru, która bawiła się wybornie. Zarówno utwór 
znakomitego pisarza, od dawna na scenie naszej 
nie przedstawiany, jak i gra artystów takich, 
jak pani Cichocka, pp. Żelazowski, Fiszer, Ru­
szkowski, budziły żywe zajęcie. Powtarzaliśmy 
to niejednokrotnie, że z dzieł dramatycznych 
Augiera nie jeden jeszcze utwór mógłby być z 
powodzeniem wznowiony. Wczorajsza próba, która 
miała sukces zupełny, jest tego najlepszym do­
wodem. Reżyserya była bez zarzutu; doskonałe 
też było wykonanie ról głównych a widoczne 
staranie o dobrą całość. Wystawa sztuki, 
mianowicie nowe umeblowanie salonów i nowe 
dekoracje w I, III i V akcie, mogły zadowolić 
wybredne wymagania. Publiczność witała serde­
cznie dawnych swych dobrych znajomych, pp. 
Fiszera i Ruszkowskiego. Pierwszy miał nie 
wielką rolę (bar. Rastiboulois), ale wykenał ją 
wybornie, z owem sobie właściwem zacięciem 
komicznem. P. Ruszkowski, jako Fourchambault, 
grał z należytem umiarkowaniem i do końca 
utrzymał się w tonie. P. Żelazowski w roli Ber­
narda, miał wiele siły dramatycznej i zapału, 
sceny z matką (p. Cichocka), odegrane były z 
serdeczną rzewnością, która jednak miarkowana 
artystycznie, nie przechodziła nigdy w senty­
mentalizm a zyskiwała na sile, oddziaływającej 
na widza. Postać pani Bernard z doskonałem 
pojęciem odtworzyła pani Cichocka. Pani Bedna- 
rzewska, jako Blanka, miała dużo wdzięku, — 
czego nie można powiedzieć o pani Żelazowskiej, 
która jako Marya Letellier miała -wprawdzie 
szczęśliwe chwile w scenach energicznych, lub 
zaprawionych ironią, jak n. p. w scenie z Leo­
poldem, gdy jego oświadczenie miłości odrzuca; 
w całości jednak brakowało w jej grze cie­
pła i tego, co nazywamy l'eternel feminin, 
a co Marya powinna była posiadać. Również 
szczęśliwe chwile, lecz tylko chwile, miała pani 
Otrembowa w roli pani Fourchambault; chwile 
te zaznaczały się najwybitniej w tych epizodach, 
w których zwykła afektacya i przesada ruchów 
tej artystki odpowiadały roli, były w tonie — 
marnotrawnej- a pozującej żony bankiera. Należy 
się też wzmianka p. Wostrowskiemu, który rolę 
Leopolda Fourchambault odegrał nadspodziewanie 
dobrze. Dźwięczny i przyjemny głos, bardzo do­
bra powierzchowność, zgrabne i swobodne ru­
chy, — to mateiyał, z którego przy pracy wiele 
uczynić można. __________

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy­
rekcją dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we wtorek po raz czwarty „Sztygar", 
operetka w 3 aktach Zellera.

We środę po raz drugi „Rodzina Pour- 
chambault", komedya w 5 aktach E. Augiera.

We czwartek „Ptasznik z Tyrolu", ope­
retka w 3 aktach Zellera. Pierwszy występ p. 
Maryi Broccard.

W piątek „Grube ryby", komedya w 3 
aktach M. Bałuckiego.

Zakończy: „Lekka kawalerya", operetka 
w 2 aktach Suppć’go.

W sobotę po raz piąty „Sztygar", operetka 
w 3 aktach Zellera.

II I  koneert „Lutni" dał nam sposo­
bność usłyszeć I część oratoryum Mendelssohna 
„Eliasz", którego II część wykonała „Lutnia" 
w r. 1884.

Oratoryum to napisane z prawdziwie Men- 
delssohnowskiem opanowaniem form, nie jest 
dziełem tak potężnem, jak „Paulus", należy je­
dnak także do najlepszych utworów muzyki ko­
ścielnej nowożytnej, około rozwoju której Men­
delssohn nieśmiertelną położył zasługę.

Wykonanie „Eliasza" było tak wzorowe, 
jak zwykle bywają produkeye „Lutni"; chóry 
stały na wysokości swego zadania, ale ustępy 
ensamblowe pozostawiały wiele do życzenia.

Korzystnie wyróżniły się niektóre ustępy 
solowe, jak ary a tenorowa „Skoro mnie tak 
szukacie" nr. 4 (p. Sak), „Głośniej proście" i 
„Daj odpowiedź" (nr. 12  ̂i 13 p. Niżan- 
kowski), wreszcie 18 i 19 (p. Karich, Muller, 
Sak i Niżankowski).

P ierw sza  publiezna pogadanka pe­
dagogiczna we L w ow ie. Przed kilku dnia­
mi umieściliśmy w piśmie naszem odezwę, wy­
stosowaną przez zarząd oddziałowy lwowski i 
zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego, a 
zapraszającą członków Towarzystwa oraz gości 
na pogadankę pedagogiczną, mającą się odbyć

„Gazeta Lwowska" z dnia 15 kwietnia 1896.



w driu 11 b. m. Dziś zdać możemy sprawę o 
skutku odezwy i o przebiegu pierwszej pogadanki.

Sala gimnastyczna szkoły Mickiewicza za­
pełniła się członkami Towarzystwa pedagogi­
cznego i gośćmi. Przybyło mnóstwo pań i pa­
nów, nauczycielek, nauczycieli i rodziców, oraz 
kilku księży. Posiedzenie zagaił' prezes oddziału 
lwowskiego To w. pedagogicznego p. dyrektor 
Mieczysław Baranowski, a podziękowawszy obe­
cnym za liczne przybycie, podniósł w swem 
przemówieniu doniosłość sprawy wychowania 
młodzieży, jako sprawy narodowej; — jak bo­
wiem wychowamy młode pokolenie, taką będzie­
my mieć przyszłość. Sprawą wychowania zbyt 
mało społeczeństwo nasze się zajmuje, a rodzina 
i szkoła nie współdziałają harmonijnie. Potrzeba 
stosunki naprawić, a do naprawienia złego przy­
czynić się może wymiana myśli między nauczy­
cielstwem a rodzicami i swobodne umawianie 
spraw wychowania tak publicznego, jak domo­
wego.

Z porządku dziennego zabrał głos dr. Go- 
dzimir Małachowski i w pięknem a wyczerpu- 
jącem przemówienia na temat „Potrzeby zajmo­
wania się młodzieżą szkół średnich w godzinach 
wolnych od nauki", wykazał, jak ważną i ko­
nieczną jest rzeczą obmyśleć sposoby zajęcia mło­
dzieży szkolnej w interesie jej zdrowia fizycznego 
i wykształcenia intelektualnego i moralnego sto­
sowną pracą i rozrywką, oraz zabawami towa- 
rzyskiemi i ćwiczeniami fizycznemi. Referent 
przedstawił, co czynią w tym względzie w in­
nych krajach, jakie tam istnieją instytucye opie­
kujące się młodzieżą i rozwinął swe poglądy, 
jak to możnaby zatrudnić pożytecznie młodzież 
lekturą, nauką gimnastyki, pływania, szermierki, 
muzyki, stosownych zręczności, a w ten sposób 
uzupełnić działanie szkoły, młodzież zaś uchro­
nić od zboczeń z drogi prawidłowej. Ażeby myśl 
tę przeprowadzić, potrzebaby utworzyć związek 
rodzicielski, który w porozumieniu i harmonijnie 
ze szkołą zająłby się zebraniem funduszów i 
urządzeniem odpowiednich instytucyj dla mło­
dzieży. W tym też duchu wniósł rezolucyę.

Referat ten nagrodzono oklaskami, poezem 
wywiązała się zajmująca a wyczerpująca dysku- 
sya. Zabierali głos pp.: radca szkolny Bolesław 
Baranowski, prof. Stanisław Majerski, dr. Bole­
sław Mańkowski, kierownik szkoły im. Mickie­
wicza Jan Soleski, pani Fruohtmanowa i dr. 
Żuliński. Dyskusya rozjaśniła różne wątpliwości 
i toczyła się przeważnie w kierunku ulepszenia 
wychowania fizycznego młodzieży, zakładania 
boisk gimnastycznych i miejsc do zabaw mło­
dzieży po miastach, wprowadzenia równowagi i 
harmonii między wychowaniem intelektualnein a 
fizycznem, wyrobienia u młodzieży hartu ciała 
i ducha, odwagi, odporności przeciw wpływom 
ujemnym, karności i ducha obywatelskiego.

Z powodu spóźnionej pory — dyskusya 
bowiem przeciągnęła się do 3/49 wieczorem — 
odroczono dwa inne referaty a mianowicie dy­
rektora p. Mieczysława Baranowskiego na temat 
„Opieka nad młodzieżą pozbawioną opieki rodzi­
cielskiej" i dyrektora p. Franciszka Próchnickie- 
go na temat: „O kztałceniu uczuć patryotycznych 
u młodzieży" do następnej pogadanki, która od­
będzie się za 2 tygodnie w dniu 25 b. m. w 
tejże samej sali gimnastycznej szkoły Mickiewi- 
oza o godzinie 6 a natomiast zgromadzenie u- 
chwaliło na podstawie referatu dr. Małachowskie­
go rezolucyę, uznającą potrzebę utworzenia zwią­
zku rodzicielskiego celem zajmowania się i opie­
kowania się młodzieżą w godzinach po za szkol­
nych z dodatkiem dr. Źulińskiego, że związek 
ten powinien również zająć się swobodnein oma­
wianiem spraw wychowania tak publicznego jak 
domowego.

Pierwsza ta pogadanka pedagogiczna, któ­
ra udała się pod każdym względem znakomicie, 
uprawnia do wyrażenia nadziei, że wiele spraw 
żywotnych będzie poruszonych i omówionych, co 
wpłynie zarówno na ulepszenie wychowania, jak 
na skonsolidowanie wszystkich czynników, po­
wołanych do zajmowania się wychowaniem mło­
dzieży. W  tej też myśli życzymy powodzenia 
podjętym usiłowaniom M.

B E Z I M I E N N I .
G aw ęda d.zi©rł.nxls:a,rsls:ei).

(Ciąg dalszy).

Pierwszą publikacyą peryodyczną, wyda­
waną we Lwowie w języku polskim było 
„Pismo uwiadamiające Galieyi" którego numer 
początkowy pojawił się w dniu pierwszym 
lipca 1783 roku. Z prospektu, zapowiadającego 
owe wydawnictwo, dowiadujemy s ię , że 
było ono również organem uprzywilejowanego 
przez Kząd przedsiębiorcy, czyli — jak wów­
czas mówiono — Entreprenera, który otwo­
rzył równocześnie kantor wywiadowczy In- 
tetligenz und Adress Gomptoir przypominający 
zakresem swych czynności dzisiejsze biura ogło­
szeń. Anonimowy ów przedsiębiorca zapowia­
dał w prospekcie, iż w wydawanem przez 
niego piśmie obok rządowych cyrkularzy, edy- 
któw i listów gończych, ogłaszać będzie edykty, 
konkursy, licytacye, wykazy rzeczy zgubionych, 
lub przeznaczonych na sprzedaż, wolne mie­
szkania i służących, poszukujących pomieszcze­
nia zamierzając nadto podawać wiadomości

„o różnych wynalazkach, doświadczeniach i 
odkryciach w krajowej ekonomii", upraszał 
wydawca wszystkich „którzy tych podobnych 
rzeczy wiadomość mają , o doniesienie*-'-przez 
pocztę — w listach frankowanych...

Cena pisma, wynosiła cztery złoty rocznie, 
zaś redakcya i administracya wydawnictwa 
mieściły się w domu oznaczonym dziś nume­
rem trzydziestym szóstym w rynku, (własność 
Uziembłów). Należytość insercyjną postano­
wił wydawca bardzo skromną, bo po trzydzie­
ści krajcarów od ogłoszenia. „Pismo uwiada­
miające" wychodziło raz na tydzień, we wtorki, 
w objętości pół arkusza druku, w formacie 
czwórkowym.

W części tak zwanej redakcyjnej, po- 
mięszanej zresztą gdyby groch z kapustą z 
ogłoszeniami różnorodnej treści, panował chaos 
najokropniejszy. Znajdujemy tam uniwersały 
rządowe, przedrukowywane z Pillerowskiego 
zbioru, tłómaczone z pism obcych artykuliki, 
zawierające sensacyjne wiadomości o pojawie­
niu się nowej wyspy w pobliżu Islandyi, opi­
sy Batawii oraz główniejszych miast północ­
nej Ameryki, wreszcie nekrolog, czyli — jak 
wówczas pisano — abrys życia Bernarda Mar­
kiza de Tannuey, euninistra neaopolitańskie- 
gu... Bardziej aktualnymi są natomiast kro- 
ciuchne notatki lokalnej natury, pojawiające 
się od czasu do czasu w szpaltach „Pisma". 
I tak na czele drugiego numeru wyczytujemy 
wzmiankę tej treści: „Jego ces. kr. Mc. po 
siedmiodniowein bawieniu się tutay dawszy 
każdemu najmocniejsze dowody właściwej so­
bie Ludzkości y Dobroci, pierwszego dnia te­
go Miesiąca o godzinie piątej z rana, ztąd 
„na Przemyśl y Duklą do vVęgier przedsię­
wziął podróż..." Ciekawą jest niemniej wia­
domość o pożarze, który w dniu ośmnastym 
czerwca t. r. nawiedził Brody, obracając w 
perzynę 364 domostw. Katastrofa ta wszakże 
nieznaczne tylko kupcom tamtejszym wyrzą­
dziła szkody, gdyż wczas jeszcze zdołano 
opróżnić, magazyny i składy towarów. Nato­
miast ucierpieli najwięcej szynkarze i właści­
ciele zajazdów. Dla historyków starego Lwowa 
ważnym znów jest aatykulik, podany w nu­
merze czwartym, (z dnia 22 lipca), a dono­
szący o przeznaczeniu poszczególnych budyn­
ków poklasztornych. I tak dla Akademii Sta­
nowej przeznaczono klasztor Trynitarski, (dziś 
Dom naroduy); do Karmeliianek trzewiczko­
wych i do Dominikanek (dziś : Ossolineum i 
Seininaryum g. k. o.), przenieść miano semi- 
narya obu obrządków. Klasztor Pijarów prze­
znaczony został na pomieszczenie szpitala, istnie­
jącego przedtem u Łazarza i u Bonifratrów, 
u których urządzono szpital żołnierski, miesz­
cząc równocześnie w gmachu Świętego Ła­
zarza baby szpitalne, po różnych miejscach 
utrzymywane. Sakramentki pozostawiono na 
ich dawnem miejscu, podczas gdy w przezna­
czanym dla nich pierwotnie klasztorze Bernar­
dynek (dzis: Komora Głowa), urządził w gru­
dniu b. r. niejaki Leopold Kienast prywatną 
strzelnicę dla pań i panów. Kościół pojezuicki 
upatrzono na miejsce posiedzeń dla Stanów 
krajowych „y na ten koniec" — jak głosiło 
Pismo — „plac pusty naprzeciwko tego ko­
ścioła leżący dla przyjeżdżających i odjeżdża­
jących pojazdów wyburkowany będzie". Z no­
win lwowskich zasługuje również na u- 
wagę wzmianka zanotowana w numerze 
dwudziestym czwartym a dotycząca otwarcia 
klubu, który z dniem pierwszego listopada
b. r. urządził w kamienicy Hilarego Signiego 
(dziś : ulica Ruska nr. 10 i 12). Imci pan 
Bussy, dawny przedsiębiorca podobnego loka­
lu w domu Koryto.wSkiego (dziś: Rynek 20). 
Klub Bussye’go — czyli jak mówiono wów­
czas : Klop — obejmował całe pierwsze
piętro w realności Signiów i służyć iniał 
nietylko na towarzyskie zebrania, ale i na 
schadzki celem załatwienia rozmaitych in te­
resów. Dlatego też wszyscy z wyjątkiem li- 
beryi i rzemieślników, mieli wstęp wol­
ny do lokalu klubowego. Natomiast członko­
wie klubu, opłacający roczną wkładkę w su­
mie dwóch czerwonych złotych mieli ten 
przwilej, iż podczas redut, balów i koncertów 
w tych apartamentach urządzanych mogli na­
bywać karty wstępu po cenie o jedną trzecią 
część zniżonej a podczas kontraktów nie o- 
płacali osobnego biletu wstępu. W klubie u- 
trzymywał też Bussy restauracye i wyszynk 
trunków. Właściwe wszakże §chadzki i trans- 
akcye kontraktowe odbywały się w owytn cza­
sie w hotelu, urządzonym przez tutejszego 
bankiera i kupca Fryderyka Preschla, pod 
„Góśarzem rzymskim" (dziś gmach Kasy 0- 
szczędnościj, w roku zaś 1784 z powodu cho­
roby księżny marszałkowej koronnej, Izabeli 
Lubomirskiąj, przeniesiono je wyjątkowo do 
kamienicy Mierów, wznoszącej się tuż obok 
pałacu arcybiskupów ormiańskiego obrządku 
Uprzedzono o tein „przezacne pubiikuin" oso- 
bnem uwiadomieniem, a dla dokładności do­
dać należy iż kontrakty ówczesne rozpoczyna­
ły się na Trzech Króli i trwały przez trzy 
tygodnie z rzędu.

O niezwykłej też ceremonii odprawionej 
we Lwowie, donosi nam szósty numer Pisma, 
w którym czytano co następuje: „Dnia 31 
przeszłego miesiąca lipca zrana o godzinie 
dziewiątej 61 Deistów tak nazwanych, któ­
rych pod strażą wojskową 10 czerwca z Czech

tutaj przeprowadzono, w tutejszym kościele 
eks-jezuickim po odprawionej za poprzednim 
żalem skruchy, spowiedzi, wyznanie wiary 
świętej uczyniło. Wprzód niżeli to nastąpiło, 
przewielebny ks. Franciszek Ksawery Kałatay, 
kanonik oraz superyor wojskowy przy solen­
nej muzyce; po św. Ewangelii Imć ks. Hoff­
man, dyrektor szkół normalnych w Galieyi i 
w Lodoineryi, w czeskim języku miał kaza­
nie. Po uczynionem wyznaniu wiary nowona- 
wróceni do przyjęcia św. komunii z niezwy 
kłem nabożeństwem przystąpili. Ceremoniom 
takowym byli przytomni JWTMP. generał-ko- 
rnendant wojsk Galieyi i Lorlomeryi baron de 
ochróder, JWIMC. pan generał Feldmarschal 
de Dreehsler, JW . generał-major d’Eder y 
wielu innych Stabsofieerów, niemniej wielu 
z Państw y innych cywilnych osób. Dano im 
było na wolność, do którychby się z tolero­
wanych Religii nawrócić chcieli. Tymczasem 
dawał im naukę w artykułach chrzeąciań- 
skiey, katolickiej Wiary. Przew. JMO. ks. 
Kałatay, do czego y JMC. ks. Hofman jak 
najgorliwiey przykładał się. Jak trudno było 
w początkach onyeh o ich błędach przeko­
nać, tak potem za pomocą naywyższego przez 
niezfatygowane prace y pilao.ść godnych nau- 
czycielów dnia 24 lipca do zupełnego przyszli 
objaśnienia, tak dalece, iż wszyscy ogólnie 
swe szczere pragnienia oświadczyli ażeby od 
Matki Kościoła Świętego jak nayprędzey przy- 
ięci byli. J. C. Kr. M natenczas tutay przy­
tomny, okazał ztąd naywyższe Swoje Ukon­
tentowanie y rozkazał, aby każdy ręką swoją 
podpisany dał na siebie rewers, iako dobro­
wolnie, od wszelkiego innego zamysłu odwró­
cony został. Po wszystkim tym dopraszali się 
ciż o pozwolenie, ażeby do oyczyzny swoiey 
nazad powrócili się: z tym jednak, aby uo- 
wonawróceni wprzód w Religii Chrześciań- 
skiey Katolickiey ugruntowani zostali y aby 
znowu do swoich dawnych błędów niepowró- 
eili się, dopiero po upłynionym czasie jedne­
go Roku powrócenia się nazad do Domów 
swoich onymże danem będzie pozwolenie...."

(Ciąg dalszy nastąpi).
Stanisłaio Schnur-Pepłowshi.

(Losowanie sędziów przysięgłych).
Lwów , l i  kwietnia.

Na rozpoczynającą się dziś kadenoyę, w y 
losowani zostali jako przysięgli główni: Czapli- 
cki Henryk, Fedyński Wawrzyniec, Żukiewicz 
Konstanty, SchayeT Julian. Sfcroh Eliasz Ho; pen 
Hermann, Hulimka Teodor, Kościcki Artur, Gi- 
giel Jali‘ Lang Józef, Sekulski. Tadeusz, Kar­
czewski Henryk Marinorosz Kazimierz, • Filipo­
wski Juliusz, Ditricb Karol, dr.. Niemiłowiez 
Władysław, Pintowski Felicjan Stanek Franci­
szek, dr. Budzynowski Włodzimierz, Bisanz Gu­
staw, Broobocki Adam, Kraiński Wincenty, S.-.hu 
mann Jan, Knauer Jan, dr. Kilarski Józef, br. 
Brunicki Seweryn, Langie Tadeusz, dr. Pesche3 
Joachim, Rozumkiewicz Józef, Winiarz Ludwik, 
Silkiewiez Władysław, Czajkowski Włodzimierz, 
dr. Antoniewicz Bołoz Jan. Stachiewicz Ludwik, 
Wojciechowski Stanisław i Bardasz Ferdynand 

Jako zastępcy wylosowani zostali pp ,: dr. 
Rapp L'-on Brandler Natan. dr. Kowalski Mi­
chał, Hroboni Kazimierz, Weiss Ignacy, dr. Ro 
sner Ignacy, Hillich Marcin, Kubin Franciszek
i Stipal Maryan.

(Morderstwo).
Lwótv. l i  kwietnia.

Dzisiaj przed tybunałem sędziów przysię­
głych rozpoczęła się ostateczna rozprawa prze 
ci w Wasylowi Hołodowi , woźnemu i Stefanowi 
Mouozko lokajowi o zamordowanie Dośki Hoło- 
dowej, żony Wasyla.

Na podstawie aktu oskarżenia możemy po­
dać następujący szkic całej sprawy : Wasyl Ho­
łod, syn zarobnika w Stratynie, po ukończeniu
3 klasy szkoły ludowej , poszedł „na służby" 
z początku jako chłopak kredensowy, potem jako 
lokaj we dworze stratyńskim. W loku 1893, 
mając 22 lat życia, ożenił się pod moralną pre- 
syą ze strony rodziców z niejaką Dośką Szymko. 
Pożycie młodej pary było od pierwszego dnia 
po ślubie niezgodne tak dalece, że już po kilku 
miesiącach Wasyl sprzedał -pry majątek wbrew 
woli rodziny i umknął do Lwowa, gdzie pod przy- 
branem nazwiskiem Bizylogo Melnyka dostał 
posadę woźnego w Tow. asekuracyjnym „Gizela." 
W krótkim czasie zawiązał on tutaj stosunek 
miłosny z niejaką Magdaleną Zaburniak , której 
przedstawił się jako kawaler, i po roku został 
oj. em jej córki. Kiedy znajomi poczęli mu robić 
wyrzuty z powodu stosunku z Zaburniakową, 
Wasyl napisał list do teściowej w Stratynie, pro­
sząc ją, ażeby mu przysłała do Lwowa żonę, 
z która chce się pogodzić.

Życzeniu Wasyla stało się zadość. W sier­
pniu 1895 przybyła do Lwowa Dośka w towa­
rzystwie ojca Hołoda, a w kilka dni potem mąż 
wyszukał jej służbę. Wasyl nie zerwał jednak 
stisunKn z Zaburniakową, w skutek czego po­
między małżonkami przychodziło do ostrych 
starć. W tym czasie Wasyl zrobił znajomość z 
niejakim Stefanem Sótrlzko, lokajem bez zaję 
oia. Wtedy już wedle wszelkiego prawdopodo­

bieństwa zrodziła się w Wasylu myśl zamordo­
wania żony, mianow;cie przy pomocy swojego 
nowego przyjaciela. Świadczy o tern okoliczność, 
że przez długi czas opiekował się nim Hołod 
troskliwie, wynajął mu mieszkanie, żywił go i 
pożyczał mu pieniędzy, chcąc go sobie skapto- 
wać. Po pewnym czasie zwierzył się przed nim, 
że ma żonę, której cheiałby się pozbyć, aby się 
połączyć z kochanką. We dwójkę wzięto się do 
ułożenia planu zbrodni NajDierw Hołod i Mou- 
czko chcieli Dośkę utopić, ale zamiar ten oka 
zał się na razie niewykonalnym, gdyż stawy 
były zamarznięte. Postanowiono ją zatem udusić, 
a dla upozorowania samobójstwa powiesić ją na­
stępnie. Plan ten wykonany został 13 grudnia 
1895.

Dnia 12 grudnia zażądał Wasyl od żony 
klucza od praczkami i prosił ją, aby tam przy­
szła na poufną schadzkę, na co kobieta zgodziła 
się bardzo chętnie. O godz. 6 wieczorem obaj 
mordercy pokrzepiwszy się wprzód wódką w 
szynkach przy ul. Teatralnej i Sobieskiego, przy­
szli do praczkami ze sznurem i czekali na swą 
ofiarę, paląc papierosy. Gdy Dośka weszła do 
praczkami, rzucił się na nią Hołod lub Mou- 
czko (w śledztwie jeden zwala winę na dru­
giego) i począł ją dusić. Mouezko miał ofiarę 
trzymać za nogi. Po uduszeniu Dośki zbrodnia­
rze zawiesili ją na mrze kominowej, poezem o-
b.-.j wyszli na Wały guberaatorskie — stąd na 
plac Maryacki, gdzie się rozstali. Hołod poszedł 
do domu i położył się wkrótce spać, M.mczko 
wstąpił jeszcze na wódkę, poezem także u iał 
się na spoczynek. „Za fatygę" Hołod dał przy­
jacielowi koronę.

Rozprawę prowadzi radca p. Hayderer. 
Jako wotanei zasiadają pp. radcy: Frank i Hau­
ser. Oskarżenie wnosi zastępja prokuratora p. 
Wiktor Piwocki. Obronę głównego oskarżonego 
objął dr. Kraus, oskarżonego o współwinę Ste­
fana Monczka broni radca dr. Sumper.

Główny oskarżony Hołod, mężczyzna ni 
skiego wzrostu, szczupły, o rysach, które by­
najmniej nie celują klasyczną pięknością, ubra­
ny dość przywoicie, badany przez przewodniczą­
cego składa zeznania zupełnie sprzeczne z temi. 
które w śledztwie złożvł. System obrony, której 
się Hołod trzyma , zdąża do zaprzeczenia złego 
zamiaru Podsądny pragnie rzecz przedstawić w 
ten sposób, że morderstwa dokonał właściwie 
Mouezko. a on (HśtłiFf miał w niem tylko bier­
ny udział pod wpływem namowy ze strony 
Mouez.ki, przed którym żalił się na złe pożycie 
z żoną. Mouezko miał inu po tych wynurze­
niach oświadczyć, że podejmuje się żonę jego 
zadusić a następnie powiesić w ten sposób, że 
żaden doktor nie rozpozna, iż to jest morder­
stwo, a fakt jaku samobójstwo uznać musi. Po 
takich zapewnieniach, danych przez Mouezkę — 
jak twierdzi oskarżony — po traktamencie wód­
ką w jednym z szynków w Rynku, oskarżony 
przyznaje, że na plan Mouezki przystał i po­
czynił przygotowania do wykonania tego planu 
Mianowicie na dwa dni poprzód , sprokurował 
sobie (jak powiada „znalazł") sznur, na którym 
żona uwisnąć miała. W ciągu świetnie przez 
radcę Hayderera przeprowadzonego badania, o- 
skarżony uciekał się do najrozmaitszych, czasem 
wprost dziecinnych wybiegów, i twierdzeń n. p. ta­
kich, że „sznur sprawił sobie (na dwa dni przed 
morderstwem) tak n a  ż a r ty ."  Ostatecznie jednak 
przyznał, że czuje się winnym , poezem w dal­
szym ciągu opisał sam fakt morderstwa. Ze­
znał mianowicie, iż przyszedłszy z Mouezką do 
praczkami, do której według mnowy miała 
przyjść jego żona, zapalił sobie papierosa ; tak 
przez dłuższą chwilę oczekiwał razem z Mouezką 
na przybycie Dośki. W praczkami było ciemno. 
Kiedy Deska weszła, Mouezko miał się rzucić 
na nią i ścisnął ją za szyję. Wt-nozas ona 
nrała westchnąć ciężko i odtrącić oskarżonego, 
tak że upadł na wznak na ziemię , a na niego 
miała upaść Dośka, którą Mou-zko dusił: W dal­
szym ciągu tego opowiadania oskarżony znowu sta­
ra się przjdstawić rzecz w ten sposób że współu­
dział jego w dokonaniu morderstwa był prawie ża­
den. Utrzymuje, że podczas duszenia a następnie 
wieszania Dośki zemdlał — poezem jednak odzy­
skał przytomn ść i wraz z M ouczkiem wyszedł 
na miasto, a rozstając się z nim około hotelu 
George’a dał mu 50 ot. Przy sposobności zażą­
dał Mouezko od niego jeszcze „oberroka" i 50 
guldenów, co mu oskarżony obiecał. Oskarżony 
podaje, że przyaresztowany następnie przez ko­
misarza p bcyi p. Łysakowskiego oświadczył, iż 
o niczem nie wie, i w czasie krytycznym był w 
kościele i na poczcie. Oskarżony twierdzi da­
lej — zwalając eałą winę na swego wspólni­
ka,, że dopiero po murderstwie opowiadał mu 
Mouezko, iż już na kilka dni przedtem chodził 
nad stawy na Wulce i do Kiselki ceDm zoba­
czenia, czy tam gdzie nie możnaby Dośki uto­
pić, ale stawy były zamarznięte. Z badania wy­
płynął ciekawy szczegół iż oskarżony był przed 
morderstw, m u kab Jarki na Rzeźbiarskiej uli­
cy, która mu „przepowiedziała" iż rozwodu z 
żoną nie dostanie, ale może wziąć ślub ewan­
gelicki. Oskarżony pisał przed faktem monh r- 
stwa do swej kochanki list, w którym uprasza 
ją, aby miała „jeszcze kilka miesięcy cierpli­
wość" i nie przyznawała się do znajomości z 
nim, ażeby na niego nie padło p o d e j r z e n i e  
a potem on ją uszczęśliwi i rozweseli. Badany 
o znaczenie wyrazu „podejrzenie" oskarżony dał 
odpowiedź wymijającą.

Dziś popołudniu nastąpi badanie współ- 
obwinionego Mouezki.
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Targ zbożowy.

7-50 do 
bro-

L w ów , 14go kwietnia : pszenica 
7'70 zł., żyto 6-30 do 0-50, jęczmień 
warny 5 4 0  do 6‘— , jęczmień pastewny 4-75 
do 5-—, owies 5 70 do 6 —, rzepak 9 '— do 
9-25, groch 5’— do 8- — , wyka 4-75 do 
5 '— , nasienie lniane —■— do —' —, nasie­
nie konopne — — do — ■—, bób '— do 
—'—, bobik 4‘25 do 4 60, breczka 7 — 
do 7-50, koniczyna czerwona galic. 25 '— 
do 30 '—, szwedzka 30'— do 25 '—, biała 
BO-— do 50'— , tymotka — •— do — 
anyż — •— do — ■— , kukurudza stara r 
do 550 , nowa —■— do 
do — spirytus gotowy — do 
na termin —■-— do — '— , Waran ty —'— 
do —

Usposobienie spokojne.

skiej w czasie rozpraw nad budżetem mini­
sterstwa obrony krajowej. Minister Fejervary 
oświadczył, że zakaz wydał ze względu na 
karność wojskową, ponieważ w Izbie mówio­
no o jego patryotyzmie i rozporządzeniach w 
sposób przekraczający granice objektywnego 
sądu, nie miał jednak zamiaru ograniczyć ja­
wności obrad i naruszyć nietylkalności posel­
skiej. Komisya uchwaliła, że zakaz ministra 
zawierający ostrą krytykę mów poselskich) 

nie zawiera naruszenia nietykalności poseł 
skiej i że 
rządzeń.

— . c h m ie l— ' —

sn
195

W iedeń, 14 kw ietnia. (T elegram  Gazety 
Lwowskiej z urzędowego spraw ozdania m agi­
stratu  w iedeńskiego).

Na wczorajszy targ zwieziono bydła ro­
gatego na rzeź ogółem 5208 sztuk; w tej 
mie było z Galicyi 790, z Bukowiny 
sztuk.

Przebieg targu był ociężały.
Geny w porównaniu z zeszłotygodnio

wemi spadły o 2 zł.
Z całego spędu pozostało niesprzedanyeh 

44 sztuk.
W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze 

dano: 666 sztuk po 30 do 32 zł., 243 sztuk 
po 27 do 29 zł., 35 sztuk po 24 do 26 zł. 
172 sztuk po 33 do 35 zł. za centnar me­
tryczny ż y w e j  wa g i .  B u h a j e  podtuezone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 25 do 
30 zł,; k r o w y podtuezone po 22 do 26 zł. 
bydło c h u d e  dla masarzy po 17 do 24 zł 
zł. także za centnar metryczny żywej wagi

Gaulois zapewnia na podstawie inforina- 
cyj z najautentyczniejszego źródła, że stosun­
ki pomiędzy prezydentem Faurern, a gabine­
tem Leona Bourgeois, są z każdym dniem 
bardziej naprężone.

Według doniesienia otrzymanego w Lon­
dynie z Buluwajo, kapitan Brand wraz z loo 
ludźmi został otoczony i napadnięty w odle-

 -------------ł,„„w. głosci 28 mil od Buluwajo przez wielki od-
nie ma potrzeby jakichkolwiek za- dział Matabelów. Brand przebił się ze swymi

ludźmi przez szeregi nieprzyjacielskie, przy- 
czem jego żołnierze wystrzelali całą amuni- 
cyę. Straty Anglików wynoszą 5 zabitych i 
16 rannych; Matabelowie stracili 150 zabi­
tych i 400 rannych. Powstanie wzmaga się 
nieustannie, a sytuacya staje się codzień gro­
źniejszą.

Dzienniki niemieckie zapewniają, iż ksią­
żę Ferdynand bułgarski przybędzie do Berli­
na 30 b. m., zamieszka w pałacu królewskim 

odwiedzi cesarza i cesarzowe w nowym pa­
łacu w Poczdamie.

Z okazyi koronacyi cara odpłynie do 
Kronsztadu pancerna eskadra niemiecka pod
komendą ks. Henryka (brata cesarza) | UUUUiiiJI ..  ----  t

Z powodu grasującej od pewnego czasu na razie to tylko, że według ostatnich depesz 
w Niemczech manii pojedynków, ogłasza zna- potwierdziło^ się doniesienie, _ iz ostatecznie 
ny przewódca Richter wolnoiny.ślnych ar- Stevani, który ściągnął na siebie juz także 
tykuł w Freisinige Ztg. w którym żąda, aby zarzuty z powodu porażki pod lukruf, 
parlament niemiecki domagał się w adresie n5u1 d«™szami

Z Erytrei w ostatnich dniach skąpo nad­
chodzą wiadomości. Ważnem jest właściwie

do cesarza usunięcia raz na zawsze pojedyn­
ków. P. Richter nie wątpi, że w tym wzglę­
dzie poprze go centrum katolickie.

Według informaeyj Piet. Wied., przy 
uniwersytecie w Helsingforsie utworzona be- 
dzie druga katedra języka rossyjskiego.

0STATUA POCZTA

Nąjd. Arcyksiążę Franciszek Salvator
iv niedzielę, wieczorem do Wiednia. 

Nąjd. Arcyksiążę Rainer powrócił do 
Wiednia wraz z Małżonką, Nąjd Arcyksiężną 
Maryą, z dłuższego pobytu na Południu, w 
Cannes.

Wczorajszy Fremdenhlatt wita w artyku­
le wstępnym cesarza Wilhelma, przybywają­
cego dzisiaj do Wiednia, a podnosząc pokojowy 
charakter przymierza, wiążącego Mocarstwa 
środkowej Europy i braterstwo broni, które 
uwydatni się .jutro podczas parady wojskowej 
w Wiedniu,"kończy artykuł tak: „Dla cesa­
rza niemieckiego przeznaczone jest. nie tylko 
powitanie hucznej orkiestry wojskowej w dniu 
15 kwietnia; powitają go także serca wszystkich 
żołnierzy austro-węgierskich. A składając to po­
witanie, będą one pomne tego w kronikach 
świata zapisanego faktu, że koleżeństwo bojo­
we obu wojsk jest nasilnieszą wielkich sukce­
sów rękojmią. Razem połączone wojska te są 
niepokonane i niepokonane są Państwa, które 
na nich polegają11.

O zjeździe w Wenecyi pisze N o r  Ad. 
Allg. Ztg : Cesarz Wilhelm powitał w We­
necyi nietylko władcę Włoch, lecz także wy­
próbowanego dla celów pokoju, sprzymierzo­
nego przyjaciela. Spotkanie to jest nowym 
znakiem bliskich węzłów przyjaźni, łączących 
oba domy monarsze, a zarazem umocni przy' 
jaźń sprzymierzonych państw.

Hamburger Corresp. zaznacza: Zjazd nie 
miał na celu nowych, ani wogóle żadnych ukła­
dów. Polityczne znaczeuie zjazdu polega je­
dynie na stwierdzeniu, że misyą trój przy mie 
rza je,A utrzymanie pokoju.

Temps podonosi: Spotkaniem obu mo­
narchów w W enecyi niepokoić się może tylko  
Anglia. TrojprzymP-ze n je jegj. niczera w swo­
jej trwałości zagrożone. N ie można się temu 
dziwić, że Bój przy mierze naradza się, nim 
pocznie działać.

Kanclerza Niemiec, księcia Hoheniohe 
go, przybywającego wraz z małżonką wprost 
z Paryża do Wiednia, powitał w niedzielę 
wieczorem na dworcu kolei zachodniej P. Mi 
nister spraw zagranicznych hr. Gotuebowski 
Księstwo zamieszkali w „Hotel Continental1*

B erlińskie Biuro Wolffa oświadcza v. 
sposób jak  najbardziej stanow czy, iż kanclerz 
ks. H oheA ohe podczas swej bytności w Pa­
ryżu n ie sk ładał w izyt żadnem u z polityków  
francuskich. _________

Komisya węgierskiej Izby deputowanych 
dla nietykalności poselskiej obradowała nad 
zakazem ministra honwedów, który zabronił 
oficerom uczęszczać na galeryę Izby pose

Depesza z Belgradu donosi, że król serb 
ski Aleksander ma najpóźniej dnia 18 b. m. 
na Tryest i Rjekę wrócić do swej stolicy. 
O podróży do Cetynii projektowanej pierwo­
tnie nie nie słychać.

Minister skarbu Popovicz i poseł w Pa­
ryżu Garaszanin otrzymali telegraficzne pole 
cenie podpisania w imieniu rządu serbskiego 
umowy o pożyczkę z kapitalistami francu­
skimi.

Z Sofii donoszą, że wiadomość o znie­
sieniu bułgarskiej schizmy wywołała tam we 
wszystkich kołach przygnębiające wrażenie. 
Wszystkie stronnictwa i dzienniki protestują 
przeciwko temu jednogłośnie, ponieważ wszy­
scy zapatrują się na tę kwestyę ze stanowi­
ska narodowego. Stanowisko rządu dotąd nie­
jasne.

Korespondent sofijski Poster Lloyda 
stwierdzając panujące w Bułgaryi wzburzenie, 
dodaje, że wedle pierwotnych dyspozycyj miał 
książę z Konstantynopola wrócić do Sofii, i 
dopiero ztąd wybrać się do Rossyi. Fakt, że 
pozostał w Konstantynopolu i ztamtąd wprost 
uda się do Rossyi, uważają za znak, że ksią- 
postapowił usłuchać rad Rossyi w sprawie 
zniesienia

, , w rze­
czywistości odniosł nad derwiszami zwycię 
stwo, zadał im ciężkie straty i zmusił ich do 
cofnięcia się z pod Kassali i Sabderat aż do 
Osobri. To też nawet sam król Humbert po­
spieszył z telegraficznem wyrażeniem mu swe 
go podziękowania i pochwały.

Według doniesień z Massawy, Menelik 
cofając się na południe, zamierza po drodze 
ukarać sułtana Aussy, Mohameda Anfarie za 
przyjaźń, okazywaną Włochom i zawojować 
Aussę, a w ten sposób zbliżyć się także do
morza.

Pomiędzy ras Mangasza i ras Makonne- 
nem wybuchło nieporozumienie o objecie do­
wództwa pod Adigratem; ras Makonnen rozłożył 
się obozem o 15 mil od Adigrat.u. Generał 
Baldissera buduje trzy forty na drodze Adika- 
je-Senafe, aby oswobodzić Adigrat.

Z Wady-Halfy donoszą, że derwisze co­
fając się, niszczą wszystko po drodze. Już w 

przednich wojnach wycięli wszystkie pal-popr*„—
my, jakie tylko spotykali' i ogołocili zupełnie 
pustynię. Obecnie doprowadzają do reszty da­
wne dzieło zniszczenia.

sesyi, zapewnia Fremdenhlatt na podstawie 
informaeyj z najlepszego źródła, że Rząd jak 
poprzednio tak i teraz wcale nie ma zamiaru 
rozwiązania Rady państwa.

W iedeń, 14 kwietnia. Przy wczoraj­
szych ustnych układach nad sprawą odno­
wienia przywileju Banku austro-węgierskiego, 
ograniczono się do wymiany zdań co do głó­
wnych zasad ugody. Sądząc z obustronnej 
gotowości do ustępstw, która się przy wczo­
rajszych układach uwydatniła, jest nadzieja, 
że dalsze układy doprowadza do pomyślnego 
rezultatu. Układy te, z powodu, iż obustron­
ni Ministrowie skarbu są obecnie czem innem 
zajęci, doznają kilkudniowej przerwy.

W iedeń, 14 kwietnia. Wiedeński „Bank- 
verein“ i czeski bank dla eskontu, przyjęły 
11.500 sztuk akcyj czeskiego Towarzystwa 
górniczego, 6500 sztuk akcyj kopalni Rudolfa 
i 7500 sztuk akcyj kopalni „Poldi" do emi- 
syi w drodze subskrypcyi po kursie 620 ex, 
względnie 340 i 245 ex.

Budapeszt, 14 kwietnia. Do węgier­
skiego B iura  korespondencyjnego donoszą z 
Wiednia: Na w'zorajszej radzie ministeryal- 
nej ustanowiono już w ostatecznej redakcyi 
cały wspólny budżet, który z wyjątkiem prze­
widzianych już dawniej podwyższeń nie wiele 
różni się od zeszłorocznego budżetu. Obrady 
ukończono wczoraj w zupełności.

Zagrzeb 14 kwietnia. We wsi Welika 
Solina spadł na jeden z domów meteor a to 
w chwili gdy mieszkańcy byli zajęci w polu. 
Dom ten zgorzał do szczętu.

B erlin , 14 kwietnia. (Tel. pryw.). Ce­
sarz Wilhelm przyjmie dzisiaj o godzinie 5 
popołudniu P. Prezydenta gabinetu hr. Ba- 
deniego, na prywatnej audyencyi.

W enecya, 14 kwietnia. Wczorajsze 
śniadanie na pokładzie yachtu „Hohenzollern" 
było świetne. Po śniadaniu odbyli cesarstwo 
niemieccy przejażdżkę po lagunach. Witano 
ich wszędzie nadzwyczaj sympatycznie. O go­
dzinie 6 wieczorem cesarstwo i królestwo 
włoscy udali się na dworzec kolejowy, przy- 
czem ogromne tłumy ludności wydawały na 
ich cześć pełne zapału okrzyki. O godzinie 
pół do 7 cesarz Wilhelm z małżonką i sy­
nami pożegnawszy się jak najserdeczniej z 
królewską rodziną włoską odjechali do Wie­
dnia. Dziesięć minut później królestwo włoscy 
udali się z powrotem do Rzymu.

P aryż, 14 kwietnia. Wczoraj rozpoczęła 
się sesya rad generalnych. W wielu zebra­
niach oświadczono się przeciw projektowi rzą­
dowemu w sprawie zaprowadzenia nowego po­
datku dochodowego.

Ada-
Schayerowi

egzarchatu.

Generał Boisdeffre, szef francuskiego 
generalnego sztabu, odjechał do La Torbie, 
aby odwiedzić earowę wdowę.

Paryski Jour, obecnie podobno 
dowy organ gabinetu Bourgeoisa, zamieszcza 
w formie korespondencji z Wiednia artykuł, 
który twierdzi, że minister wojny Cavaignac 
me wziął udziału d. 5 b. rn. w obchodzie pa- 
tryotycznyin w Belfort wskutek reklamacjo 
niemieckiego rządu, a nie ze względu na stan 
swojego zdrowia. Korespondent dziennikka 
Jour pisze; „Rząd niemiecki, który niejedno­
krotnie już z niecbeeia przyjmował fakt, że 
Alzatczycy d. 14 lipCa w wielkiej liczbie u- 
dają się do Belfortu, aby uczestniczyć we fran­
cuskiej uroczystości narodowej, obawiał się, że 
święto d. 5 b. rn. przybierze jeszcze większe 
rozmiary. Z tego powodu polecił rząd araba 
sadorowi Miinsterowi, aby oświadczył w n °Pa­
ryżu, ze jeśli obchód w Belforcie wywoła an- 
tyniemieekie manifestacye, zaprowadzonym bę­
dzie znowu przymus paszportowy na granicy 
alzackiej. Aby Alzatczykom oszczędzić tej 
,vielkioj niedogodności, postanowił rząd fran­
cuski ograniczyć, o ile możności, udział woj­
skowości w pamiątkowym obchodzie Równo­
cześnie zawiadomił o zajściu wszystkie euro­
pejskie gabinety". Jour dodaje, że korespon- 
deneya powyższa nie ma charakteru oficyal- 
nego i utrzymuje w mocy urzędową wersyę 
o zasłabnięciu ministra Cavaignaca. Prasa nie­
miecka zaznacza, że należy oczekiwać potwier­
dzenia wiadomości, podanej przez wiedeńskie­
go korespondenta, gdyż „nie odpowiada ooa 
zwyczajowi Niemiec nieinięszania się do we- 
wnętiznych spraw francuskich, o ile nie są na­
ruszone bezpośrednio interesa Niemiec". Prócz 
zaniechanej podróży Cavaignaca do Belfortu 
nie przestaje wywoływać szeregu komentarzy 
także pobyt ks. Hohenlohego w Paryżu.

Z Paryża donoszą: Senat zamierza na 
pierwszeni posiedzeniu po feryach świątecz­
nych zatwierdzić wprawdzie kredyt na wszyst­
kie wydatki wojskowe, jakie pociągnęła za 
sobą wyprawa do Madagaskaru, natomiast
zdecydowany jest skreślić wszystkie pozycye 
tyczące się kosztów administracyi cywilnej, 
ażeby w ten sposób zmusić gabinet Leona 
Bourgeois do dymisyi.

Wiecloń 14 kwietnia. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał asesorom senatu handlo­
wego przy sądzie krajowym we Lwowie 
mowi Baczewskiemu i Karolowi 
tytuł radców cesarskich.

P. Minister wyznań i oświaty przydłu- 
żył dla gimnazyum prywatnego OO. Jezuitów  
w Bąkowicach koło Ohyrowa prawo publiczno­
ści do końca roku szkolnego 1898/99.

W iedeń, 14 kwietnia. Cesarstwo nie­
mieccy, następca tronu, oraz książę Lite! 
Fryderyk przybyli o godzicie 10 minut 15 
na wspaniale przystrojony dworzec kolei 1 o- 
łudniowej. Cesarstwa niemieckich powitał 
Najj. Pan i Najd. Arcyksiężną Marj'a Jozefa 
w imieniu Najj. P a n i, ' oraz Najd. Arcyksią- 
żęta Otton, Ferdynand, Ludwik Wiktor, Jó­
zef Ferdynand, Franciszek Salwator, nryde- 
ryk Eugeniusz i Rainer, tudzież Najd. Arcy- 
księżna Marya.

Powitanie było najserdeczniejsze i nąjgorę
tsze. Najj. Cesarz austryacki miał na sobie 
uniform pruskiego rnarszałk; polnego, cesarz 
Wilhelm był w uniformie generała kawaleryi 
armii austro-węgierskiej. Cesarzowa niemiecka 
Augusta Wiktorya z Ńąjd. Arcyksiężną Ma- 
ryą Józefą, Najj. Pan zaś z cesarzem _ 
mem i oboma synami cesarza niemieckiego 
pojechali w trzech otwartych pojazdach dwoi- 
skich a la Daumont, przez odświętnie przy 
strojone i publicznością szczelnie napełnione, 
ulice, v śród pełnych zapału okrzyków do Zam­
ku cesarskiego, gdzie powitali cesarza niemie­
ckiego naczelnicy urzędów Dworskich, wspól­
ni Ministrowie, obaj PP. Prezesowi gabine­
tów. PP. Ministrowie austryaccy i węgierski 
Minister br. Josika.

W iedeń 14 kwietnia, Wiener Abend- 
post poświęca wizycie niemieckiej rodziny ce­
sarskiej w Wiedniu artykuł powitalny, w któ­
rym podnosi, że odwiedziny te przed obli­
czem całego świata ponownie dowiodą ścisło­
ści i niezłomnej trwałości trój przy mierzą; istnie­
nie zaś trój przy mierzą jest dobrodziejstwem 
dla ludów i rękojmią pomyślności całej 
ropy.

W iedeń 14 kwietnia. (Tel. pryw.) »Uz>en- 
nik rozporządzeń Ministerstwa kolei żelaznych 
ogłasza, że udzielone przed dwoma miesiąca­
mi pp. Ramułtowi, Osuchowskiemu i Lasockie­
mu pozwoleuie na przedsiębranie technicznyc 
robót przedwstępnych do budowy kolei '°k8 " 
nej z Ustrzyk do granicy węgierskiej, obecn 
rozszerzone zostało także na odgałęzienia 
Michnowca na Łomnę lub ze Smolnika przez 
Żurawin do Turki.

W iedeń 14 kwietnia. W obec ponownych 
doniesień o zamierzonem rzekomo rozwiązaniu 
Rady państwa przed terminem ukończenia

Telegrafuwauy kurs wiedeński.
W ied eń , 14go kwietnia 1896, godzina 

10 minut 35. Akcye kredytowe 363-25, Akcye 
kolei państwowej 353 75, Akeye tytoniowe 
175 —, Anglo - austrjTackie 159'50, Union-
bank

Eu-

—, Południowej 97-50, Renta pa­
pierowa —•— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 247-50, 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97 20, Napoleondor —■— , Rubel 
papierowy — •—, 4-prc. węgierska renta 
złota —•— za 100 marek 58 92-—. Usposo­
bienie spokojne.

W iedeń, 14go kwietnia 1896 r. godz. 2 
ininut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
85 30, Węgierskie akcye kredytowe 392-50, 
Akeye anglo-austryackie 159-50, Akcye ban­
ku Union 302-50, Akcye kolei południowej 
97-— , Losy tureckie 57-—, Akcye kolei 
państwowej 353'— , Akcye kolei Lwowsko 
Ozerniowieckiej 295'—, 4-procentowe galic 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 9715, 
Akcye tytoniowe 175'—, Węgierskie obliga- 

indeinnizacyjne 97 20, Akcye kolei 
Elbetal 28D50, Akcye banku dla krajów ko- 
onnych 247 —, 4-procentowa węgierska ren­

ta złota 122*20, Akcye banku związkowego 
140 —, Rubel papierowy 1*27 50, Węgierska 
renta papierowa 99-15, Kredytowe ziemskie 
464- — , Kredyty 362 75, Rimamurania 242-50. 
Usposobienie słabe.

G iełda zagraniczna, dnia 13 kwietnia
1895 r. godzina 4 minut 20. P a r y ż :  3-prc. 
renta 10L 35, lombardy — . Usposobie­
nie — B e r l i n :  ruble rossyjskie 216-35, 
Akcye kredytowe 226 75, Polskie listy zasta­
wne — Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka 6 6 J0 , Austryackie ban­
knoty 169-80, Lombardy 42-10. Usposobie­
nie — .

T elegram y zbożow e z dnia 13 kwietnia
1896 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 14-80 do 14*90 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 6'98 do 6-99 
zł. B e r l i n :  przenica na wrzesień 157-55 zł.

Odpowiedzialny redaktor AflSID KreCllOWlBCti.



R u c h  p o c i ą g ó w  h o l  ej  o w y c h
obow iązujący z dniem  1. m aja 1895.

(czas środkowo-europejski).

Do Lw owa przychodzą
Z f ie i l in a ........................................
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia
Z W arszaw y ...................................
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od */« do włącznie 80/„). . .
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

lub Rzeszów (od S6/« do włącz
Kie » / , ) ...................................

Z Muszyny - Krynicy i Mszany doi
nej przez T arn ó w ....................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia. .
Z Rawy ruskiej przez Jarosław 
Z Moze-Laborcz (Pesztu Miskoleza)

przez P rzem yśl.................... .
Z Chabówki przez Przemyśl .
Z Zagórza przez Przemyśl . .
Z Chyrowa przez Przemyśl . .
Z Ławocznego (Pesztu, Miskoleza

M u n k a c z a ) .........................
Z Hrebenowa (od 10/7 do 81/,) .
Ze Skolego i Stryja . . . .
Z Chyrowa i Stanisławowa przez

S try j.......................................;
Z Suozawy, Husiatyna, Woronienki, 

Peczeniżyna, Bt-homethu, Czu- 
dyna, Rado wiec, Kimpolungu, Bu­
karesztu i J a s .........................

Z Suczawy, Czortkowa, W ori nionki 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu
k a r e s z t u ...................................

Z Suczawy, Radowiec, Berhomethu i 
Czudyna (każdego poniedziałku)
i Sopowa ...................................

Z Zuczawy, Husiatyna, Kałusza, No- 
wosielicy, Radowiec, Kimpolunga
J ul, B u k a r e s z tu ....................

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską
Z B e łż c a .................................. -
Z Podwołoczysk i Brodów na dw
Z P o d z a m c z e ..............................
Z Podwołoczysk i Brodów na dw.

g łów ny........................................
Z Brzuchowic (od 12 maja do 10 

września włącznie;
J a n o w a .........................................

P o c i ą g i
posunę

1-22
1-22
510

510

510

1-22

510
8-40

1-22

1-22
1-22
1-22

1
510

950

2-09

2-25

944

1000

TTmT
700

700

7 00 

12 05 

1205 

1205

osobowe
- m
906
906

906

906

m
9-00
9-00

9'00

8-10

8-10

810

1-32

617

7-37
8-00

8-02

8-25

4-40
4-40

4-33

5-00

8.25| -  
9.381 2-45

9.00

9-00
9-00

1-42
1-42

1-42

7-22

916

Ze Lwowa odchodzą
f)o kraiow a (Berlina, Wrocławia.

W ie d n ia ) ..............................
Do W a r s z a w y .........................
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów 

(od */„ do włącznie 80/„) . . 
Do Muszyny-Kryniey, przez Tarnów 
Do Chabówki przez Tarnów . . 
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów . .
1 *o Rozwadowa i Nadbrzezia . .
Do Rawy ruskiej przez Jarosław . 
Do Mezo-Laborcza (Pesztu, Miskol 

cza) przez Przemyśl . . . .  
Do N. Zagórza przez Przemyśl . 
Do Chabówki przez Przemyśl . .
Do Chyrowa przez Przemyśl . .
Do Ławocznego (Munkacza, Miskol-

cza, P e s z tu ) ..............................
Do Hrebenowa (od 10/7 do sl/8
Do Skolego i S t r y j a ....................
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj 
Do Chyrowa przez Stryi , . . .
Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki. 

Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- 
uyna, Radowiec, Kimpolunga, Jas
i Bukaresztu...............................

Do Suczawy, Słobody rung., Cm  dy­
na i Berhomethu (co poniedział

ku) Radowiec..............................
Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza. 

Woronienki, Kimpolunga, Jas i
B u k a re sz tu ...........................   .

Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza 
Nowosielicy, Radowiec, Jas i Bu­
karesztu . . .

Do Sokala, Jarosławia, przez Rawę
ruską ........................................

Do B ełżca........................................
Dc Podwołoczysk i Brodów z dw.

P o d z a m c z e ..............................,
Do Podwołoczysk i Brodów z dw.

głównego.
Do Brzuchowic (od ls/6 do 10/9) w 

dnie powszednie . . . .
Do Brzuchowic (od 1!/6 do l0/8) co

niedzieli i ś w ię ta ....................
Do Janowa ...................................

P o c i  ą g i
j)os£ieszne_

8-40

8-40

1-50

6-15

8-40 
2'50

2-50

1100
1100

1100
1100
1100
1100
1100

2-10

1-56

osobowe

455
4’55

455

10-25
4-55
455

4-55
455

455

525

525

525

10-25

6-00

546

10-35

2-40

10.30

915
9-15

3-20

2-26
7-18

645
10-2*1
10-25
10-25

7-38 
9 33 
9-33 
9-33

645
645

645

710

1014

9-50

1-09

645  

6 45

3-00

1044

1020

607

7-38 
7-

U w a g a : Godziny ̂ drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 00 wieczór do godz. 5-59 min. rano.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okręŻLych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12-36 podług 
zegara lwowskiego.

Zakład wodoleczniczy
w  M a r y ń w c c  p o d  L w o w e m  (poczta Lwów) 
Otwarcie sezonu 15 maja. Pomieszkania także z ku­

chniami. Zarząd Maryówki ul. Brajerowska 8 . 

U w a g a .  Stawy spuszczone, łąki osuszone. -517

Specyalista  w  chorobach żołądka, 
kiszek  i  w ątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu specyalnyeh studyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i  us a w Rostoku, mieszk.i przy u licy  Ko­
pern ika 1. 3, I .  p ię tro , i ordynuje od godz! 9 do 

10 rano i od 8 do 5 po połucLiiu. 1116

W skutek korzystnego zakuona poleca,

Magazyn Schayerów
w e L w ow ie ,

wszelkie nowości wiosenne na suknie 
damskie jakoteż z gotowej konfeKCyi

po bardzo niirkich cenach. 405
Każdej soboty sprzedaż resztek i wysortowanej kon- 

fekeyi za połowę ceny.

P rzy jech a li do Lw owa
dnia 13 kwietnia 1896.

Hotel Imperial.
PP. N. P. br Collas z Węgier, K. br. Verner 

z Kołomyi, J. dr. Guwański z Tłumacza, S. jędrze- 
jowicz z Jasionki, W. hr. Olizar z Hladek, M. dr. 
Nartowski z Krakowa, A. dr. Goldhamer z Sanoka, 
A. Misiągtewicz z Król. Polskiego.

1

— Muzeum im ien ia  D ziedu szyck icli
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, w środy*i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

— Muzeum im ien ia  L ubom irskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1, 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
we wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 
po południu.

Cennik lw ow sk ie] izby Handlowej
Lwów, dn. 14. kwietnia 1896.

1. Akcje za sztuk ,
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Ban*.u hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. emisyi...............................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. labr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 a.w. wyl. z 10°/o pr.
» r n4I/i°/o„ los. W  50 
„ .  JVo  „ „ . .6 V .po200K •

Banku kr. A1/, prc. w. a. los. w 511. „ 
„ 4 prc. w. a. „ w  57 1. ® 

Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a.
1. emis. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. 
los. w 41̂ /a lat 

4 prc. w. a. los. w 56 1. ®

4. Obligi za 100 zł. ^

Gal. funduszu propin. 4 prc. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 prc. w. a. ^ 
Komunalne Banku kr. 5 prc. II. em. ^  

n „ 4*/, prc. „ „ 
Pożyczki kr. 6 prc. w. a. . . .

„ 47, prc. w. a. . .
4n n n n

„ „ 4 prc. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesa rsk i..............................
N a p o le o n d o r ..............................
P ó łim p eria ł...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . . .

przemysłowej.
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.
319 - 222 -
292 - 295 -

380 — 390 -
210 — —  —
200 — 203 —
250 — 260 —

110 -  

99 80
96 60 

100 50
97 50

110 70
100 50
97 8i

101 20
98 20

97 80 98 50

97 60 
97 50

97 40 
102 —  

.02  -  

99 80 
105 — 
99 80 
97 — 
97 -

25 75 
42 —

5 62 
9 52 

9 7 0 .-  
20 .—

93 30 
98 20

98 10

100 50

100 50 
97 70 
97 70

27 75

5 72 
9 65

L 2 5 .-
1 26.75 1 27.75 
58 75 59 25|

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11 kwietnia 1896

1. D ług państw a. płacą żądają

Jedno’ity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . . . . . .
lu ty - s ie rn ie ń ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń -lip iee ..............................
kwiecień-październi; . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 a. . .  .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Oom. po 42 litr. austr. . . 
Listy : ast. domen, państw, po 120

zł. 5 prc..........................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

101.15
101.15

101.25
101.25 
150. -  
146.50 
157.75 
194 .- 
194.—

156.50
122.355
1.01.25

101.35
101.35

101.45
101.45 
151. — 
147.- 
158.55 
1 9 5 .-  
195.—

157.50
122.45
101.45

2. Obligacje indem. 5 prc. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ..............................
G a l i c y i ...................................
Niższej A u s t r y i ....................
S iedm iogrodu.........................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 prc. 97-

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 158.75
Inst. kredyt, dla handlu po 160 żł". 363.75
Niźszo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 805.— 
Gal. baniu hip. po 200 zł. . . . —
Gal. pan. d h. i prz. 4 zł. 200 wpl.40pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . —
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. *48.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 739.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.—
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 466.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 żł. mk. — .—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 4 200 zł. —.—

159.75 
3C4 25 
810. -

248.50 
750. -

473.-

płaeą ząaają
Północna kolej po 1000 zł. m k. 3440.— 3450.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.—
Lwów-Ozer. kol. I. po 200 zł. ». w. 293 25 293.75 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 206. -  206.25 
I. kol. weg. gal. a 200 zł. w srebrze 207.25 208.25

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dl, Gai. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1.......................... —.

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1...................................

„ • „ „ 3. pr. . .
„ „ . „ 3. pr. em. 1889

G.zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr 
„ „ „ „ „ „w 20 1.7 pr. —.— —.—
„ „ „ „ „ 36 1.6 pr. . . -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . —.— —.—
„ „ „po 4 pr. 411. wyl. 97.60 98.25
>> „ po 41/i pr. v.
62 latach zw ro tn e .........................

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 5y/, 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wył.
Banku austr. węg. 41/, p r . . . .
IV ę* ZaLł. kred. ziem. akc. w 391.

wyl. po 5 pr................................
„ wyl. 41/, pr.
„ w 41 1. wyl. 

po 4 pr.........................................

99.20
11 5 .-
117.75

99.-

100.20 
115.80 
118.50

96.75
100.50

99.25
100.50

100 . —

9 9 .-

97.75
101.30

99.50
101.30

100.10
99.25

100 . -

5 Obligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.;

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.60 100.60
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 100.75 101.75

„ „ po 100 zł. „ 1817 „ - . - ----------
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4V, pr..................  . —.— —.—
delto (Jarosław-Sokal) . —.— — .—

płacą żądają
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 91.75 92D5
z r. 1884 . . 93.8-5 99.85
z r. 1806 . . - . -  —.—
z r. 1 8 p  . . - . -  - . -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.— —.—
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.50 1403.5

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 2 i.50 205 25 
Llarego po 40 zł. m. i .  . . .  58.50 59.50
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 139.— 143.—
Keglewieka po 10 zł. m. k. . . . 28.— 29.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 25.50 26.50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 21.75 2 *.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 62.25 63.25
Palnego po 40 zł. m. k.....................  60 50 61.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.50 19.—

n n weg. „ po 5 zł. 10.75 11 —
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w.................................. 25.75 26 75
Salina po 40 zł. m. k......................... 69.25 70.25
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  71.50 7 .50
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 43 — 45.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 147.— 151 —

„ „ „ 50 zł. a. w. . 70.— 74.—
Waldsteina po 20 zł. m. k....................61.— 63.—
W udisehgratza po 20 zł. m. k. . . —.— —.—

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg za 100 w. p. n.................. —.— ---------
Berlin za 100 marek w. p. n. —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 marek w. p. n. —.— — .—
T ondyn za 10 ft. szt................  . 120.45 121.85
P a r y ż ...................................................  47.82.5 47.92.5

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men........................  5.69.— 5.72.—

„ pełnej w a g i.........................  5.66.— 5.68.—
K orona..............................................—.—.— —.—.—
20-frankówka................................... 9.55.— 9.56.5—
Rosyjski półim peryał.................... —.—.— —.—.—
Talar zw iązk o w y ......................... —.—.--------.-------
S r e b r o ............................................. —.—.— —.—.—

Lioyiacye.
L. 1730 (2521 3—3)

Dnia 28 maja i dnia 25 czerwca 1896 
zawsze o godz. 10 przed południem odbę­
dzie się w tut. sądzie licytacja 13/100 czę
ści ciała hipot. objętego wyk. hip. 1. 343
gm. kat. Janów, dłużnika Abrahama Rich­
tera własnych na rzecz firmy „Geschwind 
et Buch11 dla wydobycia sumy 25 zł. wal.
austr. ? pn.

(jena wywołania 286 zł. aw.
Wadyum 28 zł. 60 ct. a w.
Reszta warunków, akta i wyciąg hipo­

teczny mogą być przejrzane w tusądowej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest pan Adam Frank z Ja ­
nowa.

O. k. Sąd powiatowy 
Janów, dnia 16 marca 1896.

L. 52 (2621 3 - 3 )
W dniach 15 maja 1896 i 16 czerwca 

1896 każdym razem o godz. 10 przed poł. 
odbędzie się w tut. sądzie przymusowa sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi połowy 
realności wedle whl. 214 ks. gr. gminy kat. 
Łysieć przedtem Rozy z Blumensteinów Har- 
tenslein, obecnie tejże Rozy z Blumenstei­
nów Hartenstein, Kopia Rosinera własnej w 
Łyśeu położonej w celu ściągnięcia należy- 
tości proszącego w ilości 130 zł. 11 ct. a w. 
z pn. na rzecz ck. uprz. gal. Zakładu kred. 
włość, w likw. we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 1235 zł. wa.
Wadyum 123 zł. 50 ct. aw.
Gdyby nie można osiągnąć ceny sza 

cunkowej realność powyższa na ostatnim ter­
minie takzi poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Boliorodczany, 19 marca 1896.

L. 53 (2622 3 —3)
W  dniach 20 maja 1896 i 22 czerwca 

1896 każdym razem o godz. 10 przed poł. 
odbędzie się w tut. ck. sądzie przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real­
ności wedle whl. 302 ks. gr. gm. kat. 3u 
horodczany na imię dłużników Jana i Kata­
rzyny Skowrońskich jako własne ść zapisanej 
w Bohorodczanach położonej w celu ścią­
gnięcia należytości proszącego w ilości 93
lI. 76 ct. aw. z pn. na rzecz ck. uprz. gal. 
Zakładu kred. włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie.

Ci na szacunkowa wynosi 335 zł. aw.
Wadyum 38 zł. 50 ct.
Gdyby nie można osiągnąć ceny sza- 

cuukowej, realność cowyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można vs tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Boliorodczany, dnia 19 marca 1896.

L. 10027 (2652*2—S)
| W  tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rauo w dniu 29 maja 1896 powyżej ceny 
'szacunkowej, zaś dnia 26 czerwca 1896 na­

wet poniżej takowej licytacya realności w 
Łon u położonych według w. h 1. 154 i 234 
ks. gr. gm, kat. Łonie objętych, Menaszego 
Friedmana własnych na rzecz Ohaji Weiser 
pto 300 zł. z pn.

Cena wywołania 1353 zł. i 218 zł.
Wadyum 135 zł. i 21 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu 1 tych wierzycieli hipotecznych, którzy- 
by po dniu 4 września 1895 na hipotekę 
weszli, oraz którymby niniejsza uchwała z 
jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła, ustanawia się kuratorem pana 
Szymona Czestyńskiego w Glinianach.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, dnia 10 marca 1896.



7
L. 602 (2627 3 - 3 )

G. k. Sąd powiatowy w Lopatynie po­
daje do powszechnej wń.domośei, że rozpi­
suje nirjiejszem celem zaspokojenia preten­
syi Majera Samuela K rńgera w kwocie 92 
zł. 88 ct. relicytacyę połowy realności obję­
tej wyk. hip. gm. Łopatyn 1. 810, należącej 
do Maryi Humeninkowej na dzień 22 kwie­
tnia 1896. która odbędzie się o godzinie 10 
z rana w sądzie tut.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Resztę warunków, akt ocenienia i wy 

ciąg tabularny można przejrzeć w registra- 
turze sądowej.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiony kuratorem Herman Fion 
z Łopatyna.

Z c k. Sądu powiatowego.
Łopatyn, dnia 18 marca 1896.

L. 24171 (2639 3 - 3 )
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych na rok 1896 na 
gościńcu państwowym w Tarnopolskim okrę­
gu budowniczym odbędzie się 28 kwietnia 
1896 w c. k. Starostwie w Tarnopolu licy- 
tacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w r. 1896 wynoszą : 
w sekcyi Tarnopolskiej . 486 zł. 89 ct. 
w sekcyi Trembowelskiej 1995 zł. 10Vg ct.

Razem 2481 zł 99‘/s ct. 
Ogólne i szczegółowe warunki budowy 

i spis cen jednostkowych, kosztorys suma­
ryczny i plany budowli na roi 18% przej­
rzane być mogą w godz. urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
12 w południe, wnoszone być mają oferty, 

-sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 et i we wa- 
dyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej, % 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie tyl- 
1 o cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę i ofiarowany 
opust czy nadwyżkę bi z żadnych dopisków, 
wreszcie położyć datę i podpisać ofertę imie­
niem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę osobno, jeżrliby zaś oferta obejmo­
wała 1 ilka sekcyi, wtedy podać w niej na­
leży opust lub nadwyżkę dla każdej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyi.

Oferty, niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez korni- i 
s.vę, przeprowadzającą iieytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożone 
w innym urzędzie nie będą uwzględniono.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 2 kwietnia 1896.

każdym razem o godz. 10 przedpołudniem od­
będzie się w tut. Sądzi? przymusowa sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi realności 
wedle ks. gr. g;m. kat. Stare Bohorodczany 
a to ii hl. 877 i 878 na imię dłużnika Pio­
tra Tryńczuia syna Nykoły juko własność 
zapisanych w Starych Bohorodczanach poło­
żonych w celu ściągmęeia należjtości pro­
szącego w ilości 1 0 zł. wa. z pn. na rzecz
c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie.

Oena szacffnkowa wynosi 155 zł. w. a. 
a wadyurn 15 zł 50 ct.

Gdyby nie można osiągnąć ceny szacun­
kowej realność powyższa na ostatnim term i­
nie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

Dla niewiadomego z miejscaj pobytu 
Piotra Tryńczuka syna Nykoły ustanowiono 
kuratorem Mikołaja Łotwyna z Starych 
Bohorodczanach.

G. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 16 marca 1896.

części pretensyi masy konkursowej Saula 
Jakóba Rapaporta w kwocie 2609 zł. w. a. 
z przyn., zaintabulowanej na dożywociu Julii 
hr. Krasickiej, ciążącem na dobrach Bara­
nów a względnie na cenie kupna tych dóbr 
a to na pierwszym term: nie za cenę 1560 
zł. wa. lub wyższą, zaś na drugim terminie 
licytacyjnym za jakąkolwiekbądź cenę.

Tarnów, dnia 30 marca 1896.
Dr. Bronisław Brzeski

c. k. notaryusz jako komisarz konkursowy.

L. 12973 (2635 3—3)
G. k. Sąd powiatowy w Skelem ogła­

sza, że celem wydobycia dla Rojzy Lip- 
schtitz sumy 300 zł. aw. z pn. przedsięweźmie 
w tus, zabudowaniu w dniach 30 kwietnia 
i 2 czerwca 1896 każdym razem o godz. 10 
rano publiczną przymusową sprzedaż 20/24 
części realnośai lwh. 101 ks. Ławoczne ob­
jętej, stanowiących własność Abrahama Se- 
gala oraz połowy wzniesionych na tej real­
ności budynków, że na pierwszym tarminie 
nastąpi sprzedaż tylko za cenę sza­
cunkową 2542 zł. 67 ct. aw. lub powyżej 
tejże, zaś na drugim i poniżej tej ceny, że 
wadyurn 255 zł. wa. wynosi, że wreszcie 
kuratorem nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych Bronisław Nartowski ze Skolego.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania mogą chęć 
kupna mający przejrzeć w registraturze w 
dniach licytacyi u komisarza licytacyjnego.

Skole, 17 grudnia 1895.

L- 13679 (Ż638 3 - 3 )
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych na lala 1896. 1897 
i 1898 na gościńcach państwowych w Tar­
nowskim okręgu budowniczym odbędzie się 
20 kwietnia lh96 w e. k. Starostwie w Tar­
nowie licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
majacych w r. 18%  wynoszą:
1. w sekcyi drogowej pilz-

neńslriej . . . 1862 zł. 01V2 ct.
2. w sekcyi drogowej tar­

nowskiej . . 1249 zł. 35 ct.
Razem  3111 zt. 36 J/2 ct.

Ogólne i szczegółowe warunki budowy, 
spis cen jednostkowych, kosztorys sumary­
czny i plany budowli ni rok 1896 przejrza­
ne być mogą w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ 
ryeh Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i we wa- 
dyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie tyl­
ko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę osobno, jeżeliby zaś oferU obejmo­
wała kilka sekcyi, wtedy podać w mej na­
leży opust lub nadwyżkę dla każdej sekcyi 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastą­
pi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcji.

O ferty n iesporządzone na b lan k ie tach  
urzędow ych, albo zaw ierające jak ieko lw iek  
dopiski, zostaną oferentow i zaraz przez ko­
m is je  p rzep row adzającą  licy taeyę zw rócone, 
oferty zaś n iepodane w te rm iu ie  lub złożo- 
ne w innym  urzędzie nie będą  uw zględnione.

Z c k. Namiestuictwa.
Lwów, dnia 3 kwietnia 1896.

L. 50 (2620 3 - 3 ;

L. 4066 (2668 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Salamona Baru- 
cha Majera do Ludwika Kasprzyka w kwo­
cie 50 zł. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
w dniach 30 kwietnia 1896 i 28 maja >896 
o godz. 9 rano egzekucyjna licytaeya 1/4 
części realności pod lwh. 38 w Myślacho- 
wicach położonej, dłużnika własnej.

Cena wywołania 40 zł.
Wadyurn 4 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw dr. Kremer.
Chrzanów, dnia 24 marca 1896.

L. 49 ~ ~  (2619 2 - 3 )
W dniach 15 maja 1896 i 15 czerwca 

1896 każdym razem o godz. 10 przed poł. 
odbędzm się w tut. ck. Sądzie przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real­
ności w ks. gr. dla gm. kat. Pochaw ka na 
imię dłużnika Dmytra Zarubę a to wed1’ 
wbl. 154 w całości a wedle whl. 92 tejże 
gm. w połowie jako własność zapisanych w 
celu ściągnięcia mleżytości proszącego w le- 
sztującej ilości 100 zł. 12 ct. wa. z pn. na 
rzecz c. k. uprz. grl. Zakładu kred. włość, 
w iikw. we Lwowie.

Oena szacunkowa wynosi 229 zł- aw- 
Wadyurn 22 zł. 90 ct.
Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­

cunkowej realność powyższa na ostatnim ter­
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę waruuków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tus. registraturze.

* G. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 15 marca 1896.

L. 6771 (2566 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku- 
ojjooj Abischa Gernera przeciw Alterowi 
Sehachter pto 25 zł. 66 ct. z pn. odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż realności whl. 172 
gm. kat. Maniawa objętej w dwóch ter ii- 
nai li dnia 28 maja 1896 i dnia 2 lipca 1896 
każdym razem o godz. 10 przed południem, 
w których realność ta przy pierwszym ter­
minie tylko wyżej lub za cenę szacunkową, 
w drugim termmie także niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyurn 55 zł.
R- sztę warunków przejrzeć rnożna w 

tus. archiwum.
Sołotwina, 7 marca 1896.

L. 8

^  dniach 7 maja i 8 czerwca 1896

tiuuita Lwowski Kr. 86 i  dnia 15 kwietnia 1896.

(2666 2 - 8) 
W skutek zarządzenia Pana Komisarza 

masy konkursowej Saula Jakóba Rapaporta 
z dnia 17 lutego 1896 do 1. 156/k. k. odbę­
dzie się w mojej kancelaryi przy ulicy 1- a- 
tedralnej pod 1. 2 o gudz. 10 przed połu­
dniem w dniach 1 maja 1896 i 15 maja 
1896 egzekucyjna publiczna sprzedaż 3/5

i L. 922 (2647 2 - 3 )
j Celem zaspokojenia pretensyi Markusa 
| Schanznra w kwocie 300 zł. z pn. odbędzie 
- się w Wadowickim ck. Sądzie miejsko delg. 
dnia 15 maja 1896 i dnia 18 czerwca 1896 

' o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
realności:

a) 5/64 części realności lwh. 135, osza­
cowanych na 293 zł. 39 ct.

b) 1/4 część realności lwh. 136, osza­
cowanej na 408 zł. 10 ct.

c) 1/8 ćzęść realności lwh. 137, osza­
cowanej na 5 zł. 55 Y2 ct.

d) 1/8 część realności lwh. 138, osza­
cowanej na 2 zł. 321/a ct.

e) 1[8 część realności lwh. 140, osza­
cowanej na 1 zł. 5Va ct. ks. gr. gm. Tarna­
wa górna objętych, dłużnika Józefa Targo­
sza własnych.

Wadyurn wynosi 10 procent cen sza­
cunkowych.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Biegański w Wadowicach.

Wadowice, 20 lutego 1896.

L. 486 (2649 2—3)
C k. Sąd po mirtowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 28 zł. 88 ct. z 
pn. odbędzie się dnia 21 maja 1896 i dnia 
11 czerwca 1896 każdym razem o godz. 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytaeyę sumy 625 zł. ciążącęi na rzecz J a ­
na Mokwy względnie tegoż nieobjętej masy 
spadkowej pod poz 3 na karcie ciężarów re­
alności lk. i lwh. 198 w Wieprzu Michała 
Kasperka i Mokwa własnej.

Cena wywołania 625 zł.
Wadyurn 62 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Gayczak notaryusz w Andrychowie.

Andrychów, 23 stycznia 1896.

L. 421 ' (2651 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu podaje do wiadomości, iż celem za­
spokojenia wierzytelności małol. Wiktor}1?, 
Katarzyny, Kazimierza, Anny, Karola i F ran­
ciszka Palaezów w sumie 495 zł. 60 ct. wa. 
z pn. odbędzie się w dniach 27 maja i 24 
czerwca 18%  każdym razem o godz. 10 z 
rana przymusowa publiczna sprzedaż całej 
realności lwh. 657 ks. gr. gm. Czarny Du­
najec, Macieja i Reginy Barnasiów własnej.

Cena wywołania 880 zł.
Wadyurn 10 prc.
Reszta warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i akt oszacowania w regi­
straturze do przejrzenia.

Czarny Dunajec, dnia 25 marca 1896.

L. 1039 (2634 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi celem wydobycia pretensyi 
Skarbu pocztowego w kwocie 8990 zł. 84 
ct. publiczną egzekucyjną sprzedaż połowy 
posiadłości objętej wyk. hip. 1. 37 Marcele­
go Grzesiekiego własnej w dniu 27 maja 
1896 i w dniu 1 lipca 1896 o godzinie 
10 rano.

Ceua wywołania 2722 zł. 13 ct. aw.
Wadyurn 500 zł. aw.
Resztę aktów przejrzeć rr r in a  w regi­

straturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Stary Sącz, 29 lutego 1896.

L. i 0339 (2067 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Chodorowie o- 

dłasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Markusa Weilera w kwocie 300 zł. w. a. z 
pn. zostanie połowa realności whl. 401 gm. 
Brzozdowce objęta, Reizy Auerbach własna 
dnia 23 maja 1896 i dnia 25 czerwca 1896 
o godz. 10 rano na pierwszym terminie tyl 
ko wyżej lub za cenę wywołania 6u5 zł., 
na drugim także niżej eeuy wywołania 
sprzedaną.

O tern zawiadamia się Seliga Kónigs- 
berga z życia i miejsca pobytu niewiadome­
go, wreszcie wierzycieli, którzyby po dniu 
29 września 1895 jako dniu wystawienia wy­
ciągu tabularnego na sprzedać się mającej 
połowie realności prawa rzeczowe nabyli, 
lub którymby z jakiejkoiwiekbądź przyczyny 
niniejsza i dalsze uchwały wcale lub też 
wcześnie doręczone być nie mogły do rąk 
kuratora p. Edwarda Suchardy c. k. not. w 
Cbodorowie i przez edykta.

Cbodorów, 20 października 1895.

L. 11449 (2551 2—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 29 maja 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 26 czerwca 1896 na­
wet poniżej takowej licytaeya realności we­
dług wyk. hip. 1. 296 i 301 w Łoniach po­
łożonych ks. gr. gm. kat. Łonie objętych, 
Łukasza Jagły własnych na rzecz Agnieszki 
Manaryk pto 170 zł. z pn.

Cena wywołania 480 zł.
Wadyurn 48 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu, tudzież tych, którymby tut. sądowa re- 
zolucya z jakichbądź powodów doręczoną być 
nie mogła i dla wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po dniu 20 maja 1895 do tabuli 
weszii, ustanawia się kuratorem p. Szymona 
Czestyńskiego w Glinianach.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, dnia 10 marca 1896

L. 17549 (2675 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej Jozuego Biern- 

steina przeciw Juliannie z Cbaehlowskich 
Bilskiej pto 46 zł. odbędzie się w tut. Są­
dzie w dwóch terminach to jest dnia 4 maja 
i 5 czerwca 1896 zawsze o godz. 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż realności 
pod lwh. 89 w Piaskach wielkich położonej.

Cena szacunkowa wynosi 1864 zł. 60 ct.
Wadyurn 187 zł.
Warunki licytacyjne mżna przejrzeć 

w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

iest p. adw. dr Peiper w Podgórzu.
C. k. sąd powiatowy 

Podgórze, 23 stycznia 1896.

L. 21 (-2674 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Ritter- 

mańa orzeciw Jędrzejowi Kamińskiem u i 
spól. odbędzie się w tut. Sądzie w dwóch 
terminach to jest dnia 4 maja i 5 czerwca 
1896 zawsze o godzinie 10 przedpołudniem 
przymusowa sprzedaż 5/12 i 5/10 części re­
alnością pod lwh. 241 w Podgórzu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 853 zł. 14 ct.
Wadyurn 86 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. dr. Peiper w Podgórzu.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 28 lutego 1896.

L. 31888 ~  (2698 1- 3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu poda­

je do publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 50 zł. wa. z pn. odbędzie się w Sądzie 
iut. przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytaeyę powyższej wierzytelności za hipo­
tekę służących I. całej realności objętej whl. 
90 ks. gr. gm. kat. Dereżyee Danyły S iniuty 
własnej; II. połowy realności objętej whl. 91 
tej samej ks. gr. Danyły Seniuty własnej; 
III całej realności objętej wbl. 80 tej samej 
księgi gr. Wasyla Kołodzieja własnej i IV. 
połowy realności objętej wbl. 79 tej samej 
ks. gr. Wasyla Kołodzieja własnej na rzecz 
kasy pożyczkowej powiatowej w Drohobyczu 
w dniach 5 maja i 9 czerwca 1896 każdym 
razem o godz. 10 przedpołudniem.

Nieruchomości te sprzedane zostaną 
każda z osobna w terminie tylko za lub wy­
żej ceny wywołania wynoszącej co do real­
ności pod I  kwotę 225 zł., co do połowy re­
alności pod II kwotę 3 zł., co do realności 
pod III kwotę 30 zł. a co do połowy real­
ności pod IV kwotę 214 zł. wa. w drugim 
terminie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Juliana Kmicikiewicza w 
Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wycią 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć,

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 15 lutego 1896.

L- 10112 (2711 1 - 3 )
C. Sąd powiatowy w Kalwaryi zawia­

damia, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
3 zł. 55 ct. z pn. odbędzie się na rzecz 
Arcyksiążęeego Państwa Izdebnik Lanckoro­
na w tut. sądzie przymusowa sprzedaż całej 
posiadłości wyk. hip. I. 105 gminy Zakrzów 
objętej, dłużnika Jana Młaka syna Jana 
własnej, w dwóch terminach mianowicie 
dnia 18 kwietnia i 4 maja 1896 każdym ra­
zem o 10 godz rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p adw. dr. Fórster.

Cena wywołania wynosi 425 zł.
Wadyurn 43 zł. wa.
Kalwarya, 21 lutego 1896.



L. 2653 (2690 1—3)
0. k. m. dlg. Sąd powiatowy w Tar­

nopolu podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie pretensyi c. k. uprz. gal. Zakładu 
kred. włość, w likw. we Lwowie w resztu- 
jącej kwocie 87 zł. 45 ct. wa. z pn. odbę­
dzie się w tut. sądzie dnia 28 kwietnia 1896 
i dnia 26 maja 1896 zawsze o 10 godzinie 
rano przymusowa sprzedaż realności w. b. 1. 
395 w Toustoługu, Chaskla Sommersteina 
względnie jego spadkobierców własnej.

(Jena wywo ania wynosi 180 zł. wa.
Wadyurn 18 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Tarnopol, dnia 14 stycznia 1896.

L. 1389 (2706 1 - 8 )
W dniach 4 maja i 1 czerwca 1896 

każdym razem o 10 rano odbędzie się celem 
ściągnienia wierzytelności Wawrzyńca Cu­
piała w kwocie 46 zł. wa. z pn. publiczna 
licytaeya realności Jana Malczyka w Lgocie 
lwh. 58.

Cena wywołania 80 zł.
Wadyurn 8 zł.
Resztę warunków przejrzeć wolno w 

tutejszym Sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 2 marca 1896.

L. 1420 (2712 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 29 kwietnia 1896 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 29 maja 1896 
nawet poniżej takowej licytaeya realności
1. 28 wyk. bip. 1. 3 ks. gr. gm. Dwernik, 
Iwana Makucha własnej na rzecz Arona Lei- 
by Bachmann pto 490 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 620 zł. 80 ct.
Wadyurn 62 zł. 8 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo 
sądowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu w;erzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem p. Edmunda Węglińskiego w Lu­
tów skach.

C. k. Sąd powiatowy.
Lutowiska, dnia 4 kwietnia 1894.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adw. dr. Kalka w Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 28 lutego 1896.

Sielec objętej, dłużnika Wojciecha Kopcia . szenia pisemne lub ustne przyjmuje Naczel"

L. 13106  5 “  (2713 1— 3)
C- k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Tarnowskiej Kasy oszczędności 
w kwocie 51 zł. 73 ct. odbędzie się w gma­
chu sądowym dnia 5 maja 1896 i dnia 2 
czerwca 1896 każdym razem o 10 przed po­
łudniem egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
11 gm. Brzyście.

Oeaa wywołania 912 zł.
Wadyurn 91 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brandt.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania można przej­
rzeć w registraturze sądowej.

Mielec, 20 lutego 1896.

L. 1095 (2703 1— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 6 maja 1896 powyżej, za lub 
poniżej ceny szacunkowej relicytaćya realno­
ści wyk. bip. 1. 95 gm. kat. Łaboaów obję­
tej, Iwana Huć własnej, na rzecz Towarzy­
stwa zaliczkowego w Glinianach pto 200 zł. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 340 zł.
Wadyurn 34 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipotecznych wolno przejrzeć w 
tusąd registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipoteczny ustanowiony zo­
stał kuratorem p. Szymon Czestyński.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, dnia 28 lutego 1896.

L. 28799 (2699 1 - 3 )
C. k. Sad powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 1000 zł. wa. z pn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytaeyę powyższej wierzytelności 
za hipotekę służących całych i części ciał 
hipotecznych następujących : 1. całego ciała 
hipotecznego wyk hip. 1. 78 ks. gr. gminy 
kat. Borysław objętej dla Mindli z Kupfer- 
bergów Zuckerberg zaintabulowanego, 2. ca­
łego ciała hipotecznego wyk bip. 1. 311 tej 
samej ksi“gi gr. objętego, dla Salamona Neu- 
bauera zaintabulcwanego, 3 1/3 części ciała 
hipotecznego wyk. bip. 1. 1274 tej samej 
ks. gr. objętego, dla Cbaima Ber Zuckerber- 
ga zaintabulowanego i 4. J{4 części ciała 
hipotecznego wyk. bip. 1. 1275 tej samej ks. 
gr. objętego dla Cbaima Ber Zuckerberga 
zaintabulowanej na rzecz Cbaima Ber Zu­
ckerberga w dniach 4 maja 1896 i 8 czerw­
ca 1896 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Powyższe ciała hipoteczne a względnie 
części ciał hipotecznych sprzedane zostaną 
w pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny wywołania a cenę wywołania dla ciała 
hipotecznego pod 1. stanowi kwota 1885 zł. 
wa., dla ciała hipotecznego 2. kwota 996 zł. 
wa., dla 1/3 części ciała bip. pod 3. kwota 
132 zł. a dla 1(4 części ciała bipot. pod 4. 
kwota 870 zł. wa., w drugim terminie i n i­
żej powyższych cen z zastrzeżeniem przepi­
sów ustawy z 10 czerwca 1887 L 74 Dz. 
ust. P.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adw. dr. Juliana Kmicikiewicza w 
Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 15 stycznia 1896.

L. 10092 (2629 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia preten­
syi w kwocie 72 zł. wa. z pn. na rzecz Ra- 
cheb Selig z Mostów wielkich publiczną 
sprzedaż realności wyk. bip. 1037 ks. gr. 
dla g,n. kat. Mosty wielkie objętej, do mał. 
Iwasia Michała i Anny Sabołtów jako spad­
kobierców śp. Stefana Sabołty należącej, na 
dzień 20 maja 1896 i na dzień 24 czerwca 
1896 każdym razem o godz. 10 przed poł. 
w cali rozpraw tut. sądu.

Cena wywołania 85 zł. wa 
Wadyurn 8 zł. 50 et. aw.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedana zostanie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Mosty wielkie, dnia 20 marca 1896.

L. 3727 (2697 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 440 zł. wa. z pn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytaeyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności objętej wyk. 
bip. 1. 257 gm. Drohobycz dzielnicy Zagro­
dy miejskie położonej Mikołaja Hutowicza 
własnej na rzecz Fryderyka Beek w dniach 
4 maja 1896 i 8 czerwca 1896 każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w ter­
minie pierwszym tylko ze lub wyżej ceny 
wywołania 289 zł. 50 ct. wa., w drugim 
terminie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. u. p

L. 354 (2659 1 - 3 )
Dnia 15 kwietnia 1896 i 29 maja 1896 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie Gę 
w sądżie powiatowym w Tłumaczu licytaeya 
5/25 części realności Ołeksy Hryniuka vel 
M erynly własnej wyk. bip. 1. 41 ks. gr. 
gm. kat. Lokutki objętej celem zaspokojenia 
sumy 30 zł. wa. z pn. na rzecz Kreindli 
Feuer.

Realność ta na pierwszym term ini0 
tylko za lub powyżej ceny, na drugim ter­
minie także poniżej ceny szacunkowej zosta­
nie sprzedaną.

Cena wywołania 180 zł. 63 ct
Wadyurn 10 prc.
Dla niewiadomych wierzycieli ustanu- 

wiony kuratorem p. dr. Stanisław Orłowski 
w Tłumaczu.

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, dnia 21 stycznia 1896.

L. 14463 (2626 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 5 zł. 53 
ct. odbędzie się na rzecz Majera Herscha 
Riegera w tut. sądzie sprzedaż posiadłości 
wbl. 1679 i połowy posiadłości whl. 1649 
gminy Kałusz objętej, dłużniczki Rozalii Su- 
łj ma własnej w dniu 22 maja 1896 i 25 
czerwca 1896 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Wadyurn wynosi 13 zł. i 3 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Stanecki w Kałuszu.

Kałusz, dnia 11 marca 1896.

L. 13135 (2604 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Arii Taffla w kwocie 100 zł. odbędzie się w 
dniu 8 czerwca 1896 i w d n i u l 3 i i p c a  1896 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż połowy realności lwh. 58 gminy

L. 11800 (2220 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

podaje do wiadomości, źe na zaspokojenie 
pretensyi Wysokiego Skarbu w kwocie 35 
zł. 63 ct. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
dnia 11 czerwca 1896 i 15 lipca 1896 zaw­
sze o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż 
realności whl. 456 w Ghorostkowie Meilecha 
Kalenberga własnej.

Cena wywołania wynosi 100 zł.
Wadyurn 10 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Kopyczyńce, 14 listopada 1895.

nictwo tegoż Sądu.
Sądowa Wisznia, 10 kwietnia 1896.

własnej.
Cenę wywołania stanowi wartość sza­

cunkowa 2373 zł. 50 ct.
Wadyurn 237 zł. 35 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli L. 464 (2661 2— 2)

ustanowiony został dr. Ujejski w Ropczycach. W wykonaniu ustawy z dnia 2 
Ropczyce, 31 grudnia 1895. lutego 1891 1. 17 Dz. u. kr. tudzież

rozporządzenia wykonawczego do tej 
ustawy z duia 31 grudnia 1891 nr. 
82 Dz. u. kr. rozpisuje Wydział po­
wiatowy konkurs na dwie posady aku­
szerek okręgowych a mianowicie:

1. z siedzibą w Błażowy z przy­
dzieleniem gmin i obszarów dworskich 
Błażowa, Białka, Putoma, Gwoźnica 
dolna, Gwoźnica górna, Hyżne, Kąko- 
lówka, Piątkowa,

2 z siedzibą w Jaworniku mia­
steczku z przydzieleniem gmin i obsza­
rów dworskich Jawornik miasteczko, 
Hadle, Hucisko Jawornickie, Dyląg iw- 
ka, Jawornik przedmieście, Szklary i 
Widaczów.

Dla każdej z akuszerek okręgo­
wych roczna płaca wynosi 1 0 0  zł. w. 
a., którą wypłacać będzie Wydział po­
wiatowy w Rzeszowie, w ratach mie­
sięcznych z dołu.

Nadto w podróżach do miejsco­
wości oddalonych o 3 lub więcej kilo­
metrów od miejsca zamieszkania aku­
szerki i z powrotem, gdy akuszerka 
zostanie zewezwaną do ubogiej kobiety 
rodzącej będą dotyczące gminy i obsza­
ry dworskie obowiązane dostarczyć 

| bezpłatnie podwody. 
i Obowiązkiem akuszerki okręgowej

i [ będzie udzielać bezpłatnej pomocy ubo-
L 2500 (2613 2 —3) * kobietom tak w gminach jak i na

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanacb j obszarach dworskich, oraz odbywać
otwiera konkurs na wszelki gdziekolwiek pierwszą kąpiel dziecka bez osobnego
się znajdujący ruchomy, jako też na nieru- .■ wynagrodzenia.
chomy a w krajach, w których obowiązuje i Kandydatki ubiegające sie o te po-
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 j  r ?  J, 1 /  .
nr. 1 dz. pp. położony majątek Feibiscba , > m aJQ: przedłożyć podania swe
Beera negoeyanta i właściciela realności w 
w Przemyślanach.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
Panu Syngalewiczowi c. k. radcy sądu kra­
jowego i naczelnikowi sądu powiatowego w 
w Przemyślanach jako komisarzowi konkur­
sowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się pana adw. dr. Izydora Kobla 
w Przemyślanach wzywając zarazem w ierzy­
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu­
żących do wykazania ich pretensyj, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub i

L. 14016 (2219 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi c. k. Prokuratoryi Skarbu im. W. 
Skarbu Państwa 58 zł. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie dnia 11 czerwca 1896 i 15 lipca 
1896 zpwsze o godz. 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności wbl. 1039 w Chorostko- 
wie Cbaima Majera Wallach i Sary i Lei 
Wallach własnej.

Cena wywołania wynosi 300 zł. wa.
Wadyurn 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania można przej­
rzeć w registraturze.

Kopyczyńce, dnia 16 grudma 1895.

wraz z dyplomem szkoły akuszeryi i 
świadectwem moralności najpóźniej do 
15 maja 1898 Wydziałowi powiatowe­
mu w Rzeszowie.

Z Wydziału Rady powiatowej 
W Rzeszowie 23 marca 1896.

2 )L. 1628 (267S 1
Konkurs.

. Na podstawie uchwały Rady miej-
ustano yienia innego zawiadowcy masy k r y s k i e j  rozpisuje Magistrat król. wolu. m.
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, j S ] G  L n i n r s  nq r .n ^ d e  1 “ Svei i
w którym to celu wyznacza się termin na . . . KOnKUrs n a  posacię K asyeia
dzień 17 kwietnia 1896 o godzinie 9 przed j m iejskiego.
południem w c. k sądzie powiatowym w » Posada ta jest połączona z płacą 
P rzem yślanach . j poczną 480 zł. wa. i zostanie na rok

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej ma 
tekową zgłorić w tym sądzie obwodowym lub

jeden prowizorycznie nadaną, po upły­
wie którego, skoro kandydat obowiąz-

w sądzie powiatowym w Przemyślanach we j kom należycie odpowie, stabilizacya 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- ,< nastąpi.
rem zagrożonych tamże szkodliwych skut 
ków prawnych przed upływem 4 czerwca 
1896 i podać ją ua term inie na dzień 22 
czerwca 1896 godzinie 10 przed południem 
wyznaczonym w c. k. sądzie powiatowym 
w Przemyślanach do uznania płynności i 
oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli, inne osoby posia­
dające ich zaufanie; na term inie wyznaczo­
nym do wykazania płynności zgłoszonych 
wierzytelności !ma być usiłowane przepro­
wadzenie do skutku ugody w myśl §. 68 
ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej “.

Brzeżany, 4 kwietnia 1894.

Od kandydata wymaga się egza- 
lninn z rachunkowości państwowej oraz 
złozenia kaucyi wysokości jednorocznej 
płacy się równającej.

Termin do wniesienia podań upły­
wa z dniem 31 maja 1896.

Sokal, dnia 8  kwietnia 1896.

L. 68 (2715 1— 3)
Sąd tutejszy poszukuje jednegc ewen­

tualnie dwóch dyetaryuszy z szybkiem i czy- 
telnem pismem w języku polskim, ruskim i 
niemieckim, obznajomionycb z manipulacyą 
sądową z płacą miesięczną 20 do 25 zł. Po­
dania nieuwzględnione zostaną bez odpowie- 
dzi.

Mielnica, 10 kwietnia 1896.

L. 55 (2717 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i­

szni przyjmuje zaraz dyetaryusza do prowa­
dzenia ksiąg gruntowych uzdolnionego za 
wynagrodzeniem miesięcznem 30 zł Zgło- 3

L. 39960 (2730)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszem do powszechnej w:adomości, iż 
na mocy uchwały z dnia 20 lipca 1895 1. 
3996G został założonym tymczasowy wykaz 
hipoteczny dla wscbodnio-galicyjskich kolei 
lokalnych w kierunku z Kopeczyniec do Tar­
nopola, dalej z odpowiedniego punktu mię­
dzy stacyami Hadyńkowce i Czortków przez 
Borszczów do Iwania pustego z odgałęzie­
niem z Teresina do Skały i z odpowiedniego 
punktu między stacyami Kalioowszczyzna i 
Czortków przez Jagielnicę do Zaleszczyk.

Lwów, dnia 8 kwietnia 1896-

Kuratela
L. 1579 (2656 2—3)

Katarzyna Rzepka z Gaci uznana za 
umysłowo chorą, kuratorem ustanowiono Woj­
ciecha Rzepkę z Gaci.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 15 lutego 1896.



9
l  3888 (2658 2 - 3) licina" (§§ 491, 488 ©t.©. u n b  Slrt. V bel

Wasyl Werbiany syn Pańka z Babiniec B o m  17 $ecembcr 1862, 9lr. 8 9L ®.
uznany za marnotrawnego a kuratorem dlań 391. ex 1863) ttad j § 493 @t. 0 .  B erb o ten .
ustanowiono Asafata Werbianego z Babiniec. \ ---------------

C. k. Sąd powiatowy. \ n t m .
Rohatyn, dnia 21 marca 1896. j 2>aS 1. 1. SanbeS* ais $refegeit$t tu

L.
i ijlrag £)at mit bem ©rfemtfniffe Bom 27 ftattner

842 (2646 2—3) 1896, 3 . 2587, bic SBeiterBerbrcitung beg
Anna Leikowska ze Sowiny uznana za ; 2)oppell)efteg 44 unb 45 ber im SSertagc ott 

umysłowo chorą, a kuratorem dla niej Mi- j Safub WrbeS ttt ©mwhoB erfĄtenenen ®rud* 
chała Lejkowskiego ze Sowiny ustanowiono. ; jcfjrift : „Jeho Exeellente hrabe Frantisok

O k Sąd powiatowy mieis. del. STiiun z Hoheasteina, e. k t unstodrzici v kra'
ia', jn' 8 liiteso 1896 !lovstvi Oeskem. Kritika urodni cinnosti Jeho

» i»tego u ,.  Exeellence. Oast III nac§ § 493 ©t. ®. ber*
495O (2650 2— 3) i b o t e n . __________

t  117.11 a- 1

2)aS f. I- at8 ijkefjgertdjt iu
©brubtnt tjat mit oem ©rfemttntffa Bont 19 
Sanner 1896, $ . 780 ©tf., bic 2BeiterBcrbret« 
tung ber SJłummer 14 bet in ©ebar*iRaptb8, 
SoBa, erjdjeittcnbcu anteritatłijctjen 3eitjd]rift: 
„Slovan americky" Bnit 20 tDecember 1895, 
nad) § 493 ©t. iJL O. Berboten.

i gruntowej Stryj przez wpisanie parceli grun­
towej 6060/7 powstałej z parceli gruntowej 
6060/3 stanowiącej dobro publiczne, wyzna­
czono w tutejszym Sądzie termin na dzień 
28 maja 1896, i że każdy interesowany mo­
że się zgłosić i przytoczyć wszystko, cc dla 
wyjaśnienia lub ochrony swych praw uzna 
za stosowne.

Stryj, 24 marca 1896.

I

ny
Antoni Mielniczuk ze Sorok został uzna- 

marnotrawcą. Kuratorem ustanowiono 
Iwana Demianiuka ze Sorok.

0. k. Sąd powiatowy.
Buczaez, dnia 25 marca 1896.

L. 4977 (2653 2 —3)
Ołeksa Mużyłowski z Czarnokoniec:wiel- 

kich uznany za marnotrawcę, kuratorem te­
goż Hryńku Hsłuszka z Czarnokoniec wielkich. 

0. k. Sąd powiatowy.
Husiatyn, 22 hpca 1895.

L.

Wyroki prasowe.
7966

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 p. k. i § 37 
u. pr , że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 14 czasopisma „Monitor" z dnia 4 kwie­
tnia 1896 pod napisem 1. „historyk z głębi 
Afryki "i pod napisem 2. „Zapiski od pod­
danych p. Seferowicza" zawiera znamiona 
występku z § 300 uk. zatem usprawiedliwioną 
jestjizarządzona przez c k. Prokuratora rządo­
wego konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony, 

wów, dnia 9 kwietnia 1896.

2)a8 f. f. $ ret8* al8 ijkefjgertdjt ut ifSifcf 
bat mit bem Gśrfenntniffe Bom 27 Sanner 
1896, 3 . 475, bie SŚeiterBerbreituug ber 

, 97ummer 3 ber 3eitfdjrift : „Zapadocesky 
Poseł Lidu“ tom 21 Sanner 1896 oegen be8 

j Slrtifels: „Tołstoj o vojenstvi“ beginnettb mit 
I ben ŚBorten „Osud ruskeho uęitele“unb mit 

(2724) i beit SBorten „a jest jiz t u !“ enbenb naci) § 
‘ 493 ©t. iJJ. £>• Berboten.

L 7887 (2725)
W imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 p. k. i § 37 
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 7 czasopisma „Nowy kolejarz" z dnia 5 
kwietnia 1896 pod napisem „Zasłużeni" w u- 
stępie końcowym od słów „dzisiejszej przy­
gody" zawiera zDamiona zbrodni z § 63, za­
tem usprawiedliwiona jest zarządzona przez 
c. k Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 9 kwietnia 1896.

&a3 L L fóeig* ais jprejjgeridjt in 
SPilfen but mit bem ©rfenntntffe Bom 23 Sćnner 
1896, 31. 841 @tf , bif PRetterOeibreimng ber 
Slummer 6 ber periobifeben ®rucffd)rift: 
„Plzeńsky Obzor" Bont 18 Sonner 1396 toegen 
be8 SlrtifelS : „Listy z Prahy" ttadj § 800 
©t. ®. in ®ema|beit be8 § 493 ©t. ip. 0 .  
Berboten.

®a8 f. f. SretS* af£ ©rejjgeridjt in 
ŚReidjenberg bat mit vtm (Srfenntnijfe Bom 24 
Sćinner 1896, 3- - - ^5etterBerbreitung
ber im SSeriuge Bon g ran j ©poner unb SBiL 
belm tiejewetler in SteidjeitBerg ant 19 Sdntter 
1896 erfdfjtenenen nidjtpenobijdjen Srucffdjrift 
„®er ©potłBogel. gmmortfttfefje gajd)ing«jeU 
tung" rtaĄ § 493 @t ip 0 .  Berboten

3 t 78 ' (2485)
2)a$ !. f. Sanbeg* ais ifkefjgericbt in 

©raj bftt mit bem (Srfemttnijfe Bont 23 Sdmter 
1896, 3  1869, bie SBeiteroerbreitung ber 9łmit* 
mer 19 ber geitjcfjrift: „®rajer Sagblatt",
Slbenbauigabe uom 20 3iinntr 1896, toegen ber 
©telle Bon ,,©aju fam bie aSecmirrung im 
Slhtern" bis „gejtaltenb unb ftarfenb einjutoir* 
fen" unb beginnettb mit „Oefterreid) uttb 
^en“ unb enbenb mit „big iprenfeen bie gub* 
rnng befommt" beg Slrtifefg: „Seite 3 itnb 4 
„(Sine aufgefbgte gejtoerfammluttg" nacb § 65a 
@t. ®. oerboten

®ag f. f. Sreig-- alg iptefegerićbl in 
jReidjenberg bat mit bem ©rfenutnijje Bom 28 
3dnncr 1896, 3 . 869 @tf., bie iTietterBer* 
ftreitung ber iRummer 23 ber 3fitjd)ttft: „®ett* 
tjdjc SBoligjeituitg" Bont 24 gćinner 1S96 me'- 
gen beg Seitartifelg : „2Bie man bie frotte 
mifebranĄt" naĄ § 493 ©t. ip. O. Berboten.

®ag f. f. 2anbeg* alg ipre^geriĄt in 
Sngbrucf bat mit bem (Srfenntniffe Bom 22 
Sdnner 1896, 3- » bie SBeitcrBerbreitnug
ber )6 eilage ber „§eiteren 39Idtter“ Sflmumer 2, 
SSubapeft, bett 4 Sanncr 1896, III  3 abr6ang, 
unb ber -Jlummer 36 ber in Śubapeft erfd?cx= 
nenbett 3 ettjcbrift: „©tp?;" Bont 2 ganner 1896 
ttalb § 305 ©t. & Berboten.

2)ag f. f. Sreisgericbt alg jpre|gericbt m 
gilli bat mit bem ©rfenntńijje Bom 25 gdnner 
1896, 3- 2077, bie SBeiterBerbrctlung bet 
gflnmmer 7 ber 3eitjd)rijt: „SJtarburger 3 e^
tung“ Bom 23 Sanner 1896, toegen bet ©telif 
non „Seretitgs uttb SSerjautmlunggreijbt" big 
„Sittberftnbe madben mbdbte" beg Slrtifefó: 
„Sine politijcb? Sinberjtube" natg § 493 ©t- 

0 .  Berboten.

®ag f. f. 2 anbeg= alg ipte|gericbt ta 
iprag bat mit bem Srfenntnijfe Bum 23 3 anner 
1896 3 . 204^, bie SBeiteroerbreitnng ber 
in 97etn*9)orf erfc^cincnbett 3citfdjrtft : „DeL 
ricke Listy" Bom J4 2)(jeraber 1895 ttadb § 
493 ©t. jp. 0 .  oerboten.

®ag f. f. Sanbe§=> alg iPrefegeridbt i» 
iPraa bat mit bem Srfenntnijfe oom 24 gattner 
1896, 3 . 2256, bie UBeiteroerbreitung ber 
mummer 2 ber in S3obm*S3rob erjdbeinenben 
3 eńjcbrift : „Nas* Hlasy" oom I93dnuer 1896 
wegett ber ©teUe „dne 7 ledna podał" big 
„a soudy omladiny" beg Slrtifefg: sPadla ve

$ a g  f. f. Steig- alg Spnjłflericljt in 
Sgft bftt mit bem Srfenntnijfe uom 28 Siinner 
1 ^ 6 ,  3 . 712, bie SBeitcrBerbreitung ber 9tum= 
ntec 2 ber 3 eitf<f)rift: „ S liii  auf“ ddo. gal* 
fettatt a S. oom 23 ^annet 1896 loegcit beg 
Slrtifelg : „(S r̂af ®bun“ anf ©cite 1, ©palte 
% nad) §§ 491 unJ) 492 ©t. ®. unb Slrtifel 
V beg ©ejebeg Bom 17 ®ecembet 1862, 91.
©l- 8 ex 1863, Berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg iPre^geriiĄt tn 
Uroppau bat mit bem Srfenntnifje Bom 28 £fdn* 
ner 1896, 3 . 764, bie SBeiteroerbreitung bet 
Slummer 8 ber gditfc&rift: „Seutfdbc 2Bebr“ 
tn Stoppan Bom 25 Sitnner 1896 toegen bet 
©Ątu^ftelle Bon „2lug jtaatgantualtjcftaftlid^en
©ritnDen" btg „unterbruden" beg Ślrtifelg: 
„2Bo bie §od)Bcrrdtber ju judjen jinb“ ttadb § 
30o óerfioten.

®ag f. f. ^reig* alg jpre^geriiĄt in 
3-cfdben bat mit bem Srfentttnijje Bom 5 ge* 
brnar 1896, 3 . 943, bie SBciteroerbreitung 
rndjicbtlicb ter bei ^nfeer & Somp. in STejdben 
gebrudten gfugjcbrift: „Odpis wniesionego 
Protestu wyborców powiatu Gorlickiego z 
mniejszej własności ziemskiej przeciw wy­
borowi posła do Sejmu krajowego Adama hr. 
Skrzyńskiego, na d. 25 września 1895 doko­
nanemu" toegen beg gejammten Subalteg ber* 
jelben gemćtjj § §6 ipr. ®. oerboten

Rozmaite obwieszczenia.
L. 727 (2618 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy mdlg. w Sanoku 
zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca 
pobytu Michalinę Lankau, że przeciw niej 
i cpóhukowi wniosło powiatowe Towarzystwo 
zaliczkowe w Sanoku pod dniem 18 stycznia 
1896 pozew pto 310 zł., na który do rozpra­
wy drob. wyznaczono termin na dzień 30 
kwietnia 1896 na 9 godz. rano i kuratorem 
dr. Flakowicza adwokata w Sanoku ustano­
wiono.

Sanok, dnia 22 lutego 1896.

L. 28041

- ize

(2633 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Stryju ogłasza, 

do dochodzeń celem uzupełuienia księgi

L. 28050 (2643 2—3)
Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych :

1. Abrahama Rubinowicza Lautersteina 
jako prawonabyweę, Jana i Katarzynę z Go­
warzewskich Zdzieszulskich, a w razie tegoż 
śmierci z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych spadkobierców ;

2. spadkobierców Jana Olszewskiego to 
jest Tadeusza Rafała dw. im., Monikę i Zofię, 
Stanisława Leonarda dw. im., Józefa Grze­
gorza dw. im. i Stefana Olszewskich, a w razie 
ich śmierci tychże z życia i miejsca pooytu 
niewiadomych spadkobi ireów ;

3. Jana Więcławskiego, a w razie tegoż 
śmierci z życia i miejsca pobytu niewiadomych
spadkobierców;

4 Ferdynanda Mireckiego jako ostat­
niego prawonabyweę wierzytelności S tani­
sława Sobieszczańskiego, a w razie tegoż 
śmierci jego z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych spadkobierców ;

5. Ks. K&jetana Potockiego, a ewentu­
alnie z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
jego spadkobierców, że na pozew pisemny 
Starńoława, Tadeusza i Ludwika Szawłowskich 
przeciw nim o uznanie wierzytelności 9313 
zł. 26 ct. z pn. w stanie biernym dóbr Barysz 
wbl. 424 objętych w »oz. k. O 12 jako na 
karcie głównej, tudzież w stanie biernym 
dóbr Dubienko whl. 505 i dóbr Weleśrdow 
whl. 483 jako nc karcie ubocznej pierwotnie 
na rzecz Jana i Katarzyny z Gowarzewskich 
Zdzieszulskich, a następnie na rzecz Abra- 
bamaRubinowicza Lautersteina intabulowanej, 
za zgasłą, jak niemniej o uznanie za zgasłe 
nadciężarów na tejże sumie od poz. 1 do 15 
ciążących, wraz z nadciężarem w sumie 78 
zł 56 ct. monety konwene. na sumie 7150 
zł. poi. z pn. na rzecz Wysokiego Skarbu 
zahipotekowanym i wykreślenie tej wierzy­
telności tak ze stanu biernego dóbr Barvsz 
stary, Barysz nowy i Puźniki, jakoteż z dóbr 
Dubienko i Weleśniow wraz z nadciężarami 
de praes. 21 grudnia 1895 1. 28050, derę- 
czono powyższy pozew ustanowionemu dla 
tychże z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
pozwanych kuratorowi tutejszemu adwokatowi 
dr. Krobickiemu z zastępcą tutejszegu adwo­
kata dr. Buczyńskiego zamianowano, a do 
wniesienia pisemnej obrony wyznaczono ter­
min 90 dniowy pod zagrożeniem następstw 
z § 32 u. c. Zarazem wzywamy powyż w y­
mienionych z życia i miejsca pobytu niewia- 
domye r pozwanych, aby w czasie należytym 
udzielili ustanowionemu dla nich kuratorowi 
potrzebną do obrony informacyę, lub innego 
zastępcę sobie obrali i takowego sądowi wy­
mienili, inaczej bowiem skutki prawne z ich 
zaniedbania wynikłe sami sobie przypiszą.

Stanisławów, 28 marca 1896.

L. 1534 * (2654 2 - 3)
0. k. Sąd powńatowy w Kolbuszowej 

zawiadamia niewiadomego z pobytu Jędrzeja 
Magdę, że Michał Magda w dniu 17 lutego 
1896 wniósł przeciw niemu pozew o oddanie 
w posiadanie realności pod Nr. 177 w Trzę- 
sć,vee i że pozew ten z terminem na 8 maja 
1896 do rozprawy wyznaczonym ustanowio­
nemu hań kuratorowi dr. Brykowi doręczonym 
został.

Kolbuszowa, 13 marca 1896.

L. 642 ‘ (2667 2—3)
0. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sa­

noku powiadamia nieobecnych Antoniego U- 
łomka, Franciszka Połdyaka i Kazimierza 
Świdra z Golcowej, że tutejsze powiatowe 
Towarzystwo zaliczkowe wniosło przeciw nim 
pozew dnia 10 listopada 1895 1. 16471 o 
zapłacenie 43 zł. 68 ct., na który do rozpra­
wy drobiazgowej wyznaczono termin na dzień 
27 kwietnia 1896 i dlań kuratorem adw. dr. 
Flakowicza w Sanoku usanowiono.

Sanok, dnia 29 lutego 1896.

L. 223 (2480 2 - 3 )  
Do spadku po Maryi z Pewniaków Wo- 

lanykowej, dnia 26 maja 1862 w Niemiaczu 
zmarłej, powołany jest Fedko Wolanyk z 
życia i miejsca pobytu niewiadomy.

Wzywa się więc Fedka Wolunyka, by 
w przeciągu jednego rok w tut. Sądzie zgło­
sił się lub sobie ustanowił pełnomocnika, 
inaczej dalsze postępowanie spadkowe prze­
prowadzone zostanie z ustano^ ionym dla 
niego kuratorem Julianem Procidymem go­
spodarzem z Niemiacza.

Załośce, dnia 9 stycznia 1896.

L. 8408 ”  (2471 2—S)
0. k. Sad powiatowy miej. del. w Tar­

nowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Wojciecha Kierasa, że z powodu poz­
wu Józefa i Karola Maschlerów de praes

24 grudnia 1895 I. 37527 o rozdział współ­
własności realności Jwh. 4 ks. gr. gm. kat. 
Dąbrówka infułacka dla zapozwanego Woj­
ciecha Kierasa kuratorem adw. dr Kron- 
helm z Tamowa został ustanowiony.

Tarnów, 25 marca 1896.

L. 4151  ̂ (2474 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Ignacego Duplagę, że w sprawie Ka- 
roia Wolskiego przeciw niemu i Małgorzacie 
Duplaga o zapłacenie kwoty 150 zł. został 
dla niegu adw. dr. Wincenty Daniec kura­
torem ad aetum ustanowiony.

Brzozów, dnia 24 marca 1896.

L. 1671 |  (2487 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach za­

wiadamia z miejsca  ̂pobytu niewiadomego 
Abrahama Dogilewskiego, iż z powodu nie­
możności doręczenia mu tus. uchwały z dnia 
21 grudnia 1895 1. 8405 w sprawie egzeku- 
cyjnej galicyjskiego akcyjnego Towarzystwa 
handlowego we Lwowie przeciw niemu pto 
t>61 zł. 67 ct. wydany, ustanowiono dla nie­
go na jego koszt i niebezpieczeństwo, kura­
torem tutejszego p. adw. dr. Schtissla przy- 
czem temuż kuratorowi powyższą uchwałę 
doręczono.

Wzywa się przeto Abrahama Dogile­
wskiego, aby się do ustanowionego kuratora 
zgłosił, gdyż w przeciwnym razie wynikłe 
złe skutki, sobie samemu przypisań będzie 
musiał.

Brzeżany, 21 marca 1896.

L. 6555 (2535 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy w Krakowie na pro­

śbę Muryi Korneckiej wzywa każdego posia­
dacza kartki zastawniczej Filii c. k. up/zyw. 
galic. akcyjnego Banku hipotecznego w Kra­
kowie do Nr. 4342, wydanej na zastawione 
przez Maryę Kornecką cztery losy a to : dwa 
losy węgierskie Basilica Ser. 1463 Nr. 095 
i Ser. 1678 Nr. 024, jeden lus krakowski 
Nr. 71397 i jeden los włoski czerwonego 
krzyża Ser 03658 Nr. 28, z terminem wy- 
kupna 7 maja 1895 za zaliczką 30 zł., aby 
karA ę tę w ciągu 1 roku 6 tygodni i 8 dni 
od dnia ogłoszenia edyktu tem pewniej w 
tut. Sądzie okazał, ile że po bezskutecznym 
upływie tego terminu na powtórne żądanie 
podającej kartka powyższa za umorzoną u- 
znaną będzie.

Kraków, dnia 28 lutego 1896.

L. 5621 ( (2509 2 - 3 )
0. k. jSąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu uwiadamia Antoniego Cyburta 
z miejsca pobytu nieznanego, że na prośbę 
Meileeha Gallera wydano przeciw niemu tu 
sądową uchwałą z dnia 28 marca 1896 1. 
5621 nakaz zapłaty sumy wekslowej 42 zł. 
wa. z pn.

Oraz ustanowił sąd dla pozwanego ku­
ratora w osobie adw. dr. Reisnera i poleca 
pezwanemu, ażeby co do swej obrony z ku­
ratorem się porozumiał, lub innego pełno­
mocnika Sądowi w cza?, przedstawił, inaczej 
skutki zan:edbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Przemyśl, 28 marca 1896.

L 13931 (2580 2 - 3 )
Wzywa się Mojżesza Markusa Berli- 

nera przebywającego w Ameryce by w cią­
gu roku od dnia dzisiejszego wniósł w tut 
Sądzie deklaraeyę do spadku po Marjem 
Gross zmarłej w Skalacie 26 października 
1893 z pozostawieniem kodycylu, gdyż ina­
czej spadek ze zgłaszającym' się dziedzicami 
i jego kuratorem Gersehonem Margulesem 
ze Skałatu pertraktowanym będzie.

G. k. Sąd powiatowy.
Skałal, dnia 30 grudnia 1895.

L. 7602 (2536 S - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na prośbę Stanisława Stacbowskiego 
wzywa każdego posiadacza czterech blankietów 
wekslowych, przez Stanisława Stachowskiego 
jako przyjemcę podpisanych, a opiewających 
pierwszy na sumę 900 zł , drugi na 1200 zł., 
trzeci 1200 zł., czwarty 1100 zł., aby w prze- 
c i}gu 45 dni od dnia ogłoszenia edyktu, bl* ra­
kiety powyższe tem pewniej w tut. sądzie 
okazał, ileże po bezskutecznym upływie tego 
terminu na powtórne żądanie podającego 
blankiety powyższe za umorzone uznane będą.

Kraków, ! uia 28 lutego 1896.

L. 9318 '  (2578 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Wieliczce ogła­

sza, że 6 lipca 1894 zmarł w Jankówce F ran ­
ciszek Ptak bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Niezna.iąe miejsca pobytu syna tegoż 
Józefa Ptaka, wzywa się go, by w przecią­
gu jednego roku łiczącv od dnia 11 lutego 
1896 wniósł deklaraeyę do spadku, gdyż ina­
czej spadek byłby pertraktowanym ze zg ła­
szającymi się dziedzicami i kuratorem adwo­
katem dr. Borzewskim dla niego ustanowio­
nym.

Wieliczka, 11 lutego 1896.
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L. 80 (2726 1—3)

W ykaz
przypadających kwot na pojedyncze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki w języku r u ­
skim dla ubogich uczniów na rok szkolny 
1896/7. w stosunku do ilości dzieci do szko­

ły rzeczywiście uczęszczających.

L.
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złr. ct.

i Bohorodczanach . . 3434 124 45
2 Borszczowie . . . 10741 389 27
3 B ó b rce ...................... 11290 409 17
4 Brodach . . . . 12935 468 79
5 Brzeźanach . . • 977ż 354 15
6 Brzozowie . . . 1124 40 74
7 Buczaczu . . . . 7644 277 03
8 Cieszanowie . . 6254 226 66
9 Czortkowie . . . 5950 215 64

10 Dobromilu . . . 6154 223 65
U Dolinie . . . . 8189 296 78
12 Drohobyczu . . . 8963 324 83
13 Gorlicach . . . . 1566 56 76
14 Gródku ...................... 5640 204 40
15 Grybowie . . . . 484 17 54
16 Horodence . . . . 4212 152 65
17 Husiatynie . . . 8833 320 12
18 Jarosławiu . . . 13651 494 74
19 J a ś l e ...................... 450 16 31
20 Jaworowie . . . 6842 247 97 1
21 Kałuszu . . . . 8110 293 92
22 Kamionce strum. . 14014 507 89
23 Kołomyi . . . . 9387 340 21 !
24 Kossowie . . . . 4044 146 56 I
25 Krośnie . . . . 562 20 37 !
26 L i s k u ...................... 6094 220 85 j
27 Lwowie zam. . . 11940 432 72 !
28 „  miej. . . . 14018 507 85 i

29 Łańcucie . . . . 233 8 44 i
80 Mościskach . . . 6729 243 87 !
31 Nadwórnie . . . 4398 159 39
32 Nowym Sączu . . 1365 49 47
33 Podhajcach . . . 7162 259 56_
34 Przemyślu . . . 11716 424 61
85 Przemyślanach . . 9894 358 58
86 R a w i e ...................... 6862 230 57
37 Rohatynie . . . 11468 415 62
38 Rudkach . . . . 6562 237 82
39 Samborze . . . . 7509 272 14
40 Sanoku . . . . 3742 135 61
41 Skałaeie . . . . 10055 864 41
42 Śniatynie . . . . 5128 185 85
43 S o k a lu ...................... 11903 431 39
44 Stanisławowie . . 9680 350 82
45 Staremmieście . . 3701 134 13
46 S t r y j u ....................... 9589 347 52
47 Tarnopolu . . . 13664 495 21
48 Tłumaczu . . . 8117 294 17
49 Trembowli . . . 9805 337 3 i

50 T u r c e ...................... 2738 99 23 j

51 Zaleszczykach . . 5036 182 51
k 1

52 Zbarażu . . . . 7664 277 76 j
53 Złoczowie . . . . 10993 398 40*!
54 Żółkwi . . . . 9770 354 08j!
55 Zydaczowie . . . 740" 268 19 i

Razem 4U4l7o| i46i7 |98 :

rozporządzenia ostatniej woli z dnia
11 ezerwea 1878 r. wraz z dodatkiem 
z dnia 8 kwietnia 1884 r. za kodycyl uzna­
nego, tudzież z mocy dekretu dziedzictwa 
tut. sądu z dnia i 5 stycznia 1894 r. 1 748 
w połowie na Józefę z Janów Gralewską 
w 1/4 części na maryę z Gralewskieh Mal­
czewską i w 1/4 części na Zofię z Grale- 
wskich Kaniewską, i że w skutek tego firma 
ta w rejestrze dla firm pojedynczych wy­
kreśloną i do rejestru handlowego dla firm 
spółek handlowych przeniesioną zostaje i 
2- wpisanie do rejestru dla firm spółek han­
dlowych firmy „Fortunat Gralewski“ z re­
jestru dla firm pojedynczych prz< niesionej, 
której dalej używać będą Józefa Gralewska 
wdowa po aptekarzu i Marya z Gralewskick 
Malczewska żona artysty malarza w Krako­
wie zamieszkałe i Zofia z Gralewskich Ka­
niewska żona aptekarza w Chrzanowie za ­
mieszkała, jako współwłaścicielki apteki pod 
złotym tygrysem w Krakowie i spólniczki 
jawne, a którą do zastępstwa spółki jedynie 
upoważniona spólniczka Józefa Gralewska 
w ten sposób podpisywać będzie, że pod 
odciskiem stampilii „Fortunat Gralewski“ 
imię swe i nazwisko własnoręcznie podpisze.

Kraków, 28 lutego 1896.

L. 4626 (2539)
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru handlowego dla spółek handlowych przy 
istniejącej w Szczakowej filii Austr. Towa­
rzystwa akcyjnego dla fabrykacyi Portiand 
Cementu w Bernie, że wskutek uchwały a- 
keyonaryuszów na nadzwyczajnem walnem 
zgromadzeniu z dnia 17 listopada 1895 r. 
jednogłośnie zapadłej, notaryalnie poświad­
czonej i reskryptem c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 19 grudnia 1895 r. 1. 47004 
zatwierdzonej, dotychczasowy kapitał akcyj­
ny w kwocie 300000 zł. aw. podwyższono 
do sumy 1,200.000 zł. aw. wydaniem dal­
szych 4500 sztuk, w zupełności wpłaconych 
kuponami od dnia 1 maja 1897 r. zaopatrzo­
nych akcyi po 200 zł. a. w. nominalnej 
wartości.

Kraków, dn. 14 lutego 1896.

L. 1908 (2512)
Sanocki c. k. Sąd obwodowy jako han­

dlowy ogłasza, że w rejestrze Towarzystw 
gospodarczych i zarobkowych wpisał przy 
firmie Towarzystwo handlu skór i wyrobu 
obuwia w|Rymanowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką jej wykre­
ślenie z powodu, że likwidacya tego Towa­
rzystwa już ukończoną została

Sanok, dnia 17 marca 1893.

jedynczych wpisał przy firmie Jan Klominek 
dzierżawca Browaru w Jabłin icy  polskiej jej
wykreślenie z powodu zwinięcia przedsię­
biorstwa.

Sanok, dnia 24 marca 1896.

L. 9435 (2582 1—3)
O. k. sąd kraj. dla spraw cywilnych 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Anielę z Grollów 1 małż. Reizeer 2 Mrawin- 
czyc, Melanię z Grollów Korczyńską i mało­
letnich Józefa i Adolfa Grollów i Maryę Bu- 
chowieeką względnie zastępców ustawowych 
tychże małoletnich, że celem doręczenia im 
uchwał dotyczących wydania funduszów w 
m*.s e depozytowej Antoniego i Maryi Miku­
ła przechowanych, kuratorem dla nich Jan 
Groile ustanowiony został.

Lwów, dnia 28 marca 1896.

L. 6883 (2451 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Skałaeie zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomych Da­
wida Bernsteina i Leę Bernstein, że w spra­
wia tabularnej Ettli JPfeffer zam. Kleinberg 
o intabulacyę prawa własności do wpisane­
go w sianie bieryrn realności whl. 70 ks. 
grk. gm. kat. Skałat objętej Judla Bernstei­
na własnej na rzecz Dawida Bernsteina i 
Lei Bernstein prawa nadzastawu dla sumy 
wekslowej 800 zł. z pn. zaintabulowanego 
w stanie biernym sumy posagowej 1000 zł. 
mon. konw. na rzecz Oiwie Bernstein zain- 
tabulowanej celem doręczenia tus. uchwały 
z ]2  grudnia 1893 1. 13471 ustanowiony 
został dla nich kuratorem ad actum c. k. 
Notaryusz w Skałaeie dr. Tadeusz Biliński.

Wzywa się przeto niewiadomych z miej­
sca pobytu Dawida Bernsteina i Leą Bern­
stein, aby o miejscu swego pobytu tut Są­
dowi donieśli lub kuratorowi zamianowane­
mu informacyi udzielili, gdyż z zaniedbania 
wynikłe skutki poniosą.

Skałat, dnia 23 sierpnia 1895.

L. 1798 (2511)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogłasza że w rejestrze dla firm po­
jedynczych wpisał przy firmie Majer Englard 
handel wódek i produktów w Sanoku, jej 
wykreślenie, z powodu zwinięcia przedsię­
biorstwa.

Sanok, dnia 17 marca 1896.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, 10 kwietnia 1896.

L. 5305 (2517 2—8)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ustanowił w sprawie Jakóba Breit- 
mana przeciw Dawidowi Leibie Felig i Al- 
terowi Mahrn pto 100 zł. aw. z pn. kura 
torem dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Dawida Leiby Feliga adw. dr. Landaua ze 
substytucyą adw. dr. Ladnera z Tarnopola 
i pierwszemu z nich doręczył tus. nakaz za­
płaty z 22 lutego 1896 1. 3270.

Wzywa się Dawida Leibę Feliga ażeby 
albo ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, albo inn -go za- 
stępcę prawnego sobie ustanowił.

Tarnopol, dnia 21 marca 1896.

L. 1788 (2555 1— 3)
Nieznanego z miejsca pohytn Jacka Ni­

żowego zawiadamia się, że t.s. uchwałę tabu­
larną z dnia 21 września 1895 1. 1D598 dlań 

| przeznaczoną doręczono kuratorowi Matwijo- 
i wi Szwecowi w Ghabknwcach.
I C. k. Sąd powiatowy.

Zborów, dnia 24 lutego 1896.

1L. 1766 2510)
Sanocki c. k. Sąd obwodowy jako han 

| dlowy ogłasza, że w rejestrze dla Towarzystw 
| gospodarczych i zarobkowych wpisał przyj 
j firmie „Towarzystwo handlu skór owczych i j 
i wyrobu kożuchów w Rymanowie stowarzy- 
I szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
! ręką“ jej wykreślenie z p wodu zwi Jęcia 
; przedsiębiorstwa.

Sanok, dnia 17 marca 1896.

L. 1364 (2492 3—3)
O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ogła­

sza, że pod dniem 15 lutego 1896 1. 1364 
wnieśli Michał, Jan, Anna i Stanisław Za­
krzewscy, przeciw Wacławowi Zrubeekiemu 
i tow. pozew o nieuwaźnienie wpisu prawa 
własności do parcel 565, 2383, 2385/1 i 10785 
w Złoczowie położonych.

Ponieważ Wacław Zrubecki jest z miej­
sca pobytu niewiadomy, wzywa się go, by 
ustanowionemu dlań kuratorowi w osobie 
adw. dr. Mijakowskiego inforinacyę udzielił, 
lub innego zastępcę sobie ustanowił, w prze­
ciwnym bowiem razie skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Złoczów, 29 lutego 1896.

L 6457 ' (2689 1 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnopolu uwiadamia Mikołaja Niedoszytko 
z miejsca i pobytu niewiadomego, że Ozyasz 
SA iel z Tarnopola wniósł w dniu 30 marca 
1896 1. 6457 przeciw niemu pozew o zapła­
cenie kwoty 44 zł. 95 ct, wa. i że na pozew 
ten wyznaczony został termin na dzień 24 
kwietnia 1896 na godzinę 9 rano.

Gdy miejsce i pobyt jego nie jest wia­
domym, ustanowił sąd dla niego kuratora w 
osobie adwokata p. dr. Pohoreckiego w Tar 
nopolu, którego tu do zastępstwa powołał.

Ma zatem Mikołaj Niedoszytko na po­
wyższy termin bądź osobiście stanąć, bądź 
też kuratorowi powyższemu inforinacyę udzielić 
lub też innego zastępcę sobie wybrać, ileże 
inaczej skutki zaniedbania sobie sam przypisze. 

Tarnopol dnia 30 marca 1896.'

L. 6503 (2537 1 - 3 ;
C. k Sąd krajowy w Krakowie jako 

instaneya spadkowa po Rach-li Maryi Neu- 
feldowej zawiadamia niniejszem niewiadome­
go z miejsca pobyt i pełnoletniego syna 
spadkodawczyni Izaka Neufelda, iż spadko- 
dawczyni testamentem z daty Kraków 3 lu ­
tego 1895 zapisała mu legat w kwocie 200 zł. 
który mu uniwersalny spadkobierca Rubin 
Neufeld wypłacić ma, tudzież i dla zastępo­
wania go w tej sprawie ustanowiony został 
dla niego kuratorem p. adw. dr. Herman 
Brummer w Krakowie z substytucyą p. adw. 
dr. Munza.

Kraków, dnia 21 lutego 1896.

i L. 1773 (2554)
Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia, że 

i kuratela zawieszona nad Kajetanem Popielem 
z Czahar z powodu marnotrawstwa zniesio­
ną została.

Zbaraż dnia 23 lutego 1896.

L. 5806 (2542)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych f i rmy: Eliasz Rakower, 
handel płócien w Krakowie z powodu zanie­
chania przedsiębiorstwa.

Kraków, dnia 28 lutego 1896.

L. 4162 _ (2538)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca 1. wpisanie do rejestru d li 
fiirm pojedynczych przy istniejącej firmie 
„Fortunat Gralewski", iż własność apteki 
pod tą firmą prowadzonej przeszła w skutek 
śmierci Fortunata Gralewskiego w dniu 24 
kwietnia 1893 r. zaszłej z mocy pisemnego

L. 1921 (2513)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm po­
jedynczych wpisał przy firmie Joel Blumen- 

j feld handel towarami inięszanemi w Sanoku 
' jej wykreślenie, z pow. du zwinięcia przed­

siębiorstwa.
Sanok, dnia 17 rnarca 1896.

L. 2177 (25144
O. k. Sąd obwodowy jako handłewy w 

Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm po-

L. 8617 (2693 1 3)
Niewiadomych z miejsca pobytu Mar­

cina i Miiryannę Marcinkiewiczów zawiadamia
się, że Salomon Bochner wniósł pod dniem 
17 sierpni-* 1893 1. 8617 skargę o 22 zł., 
w s k u t e k  czego do rozprawy drobiazgowej w 
tutejszym sądzie termin na dzień 27 kwietnia 
1896 o godzinie 9 rano wyznaczono a dla 
pozwanych kuratora ad actum w osobie adw. 
dr. Piotra Górskiego w Brzesku ustanowiono.

C. k Sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 3 lutego 1896.

L. 7653 (2723 1—3)
O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej w adomości, że pan 
Jan Ka-dawieck1 reskryptem c. k. M inister­
stwa sprawiedliwości z dnia 28 stycznia 1896
1. 2048 nofaryuszem w Kulikowie zamiano­
wany, złożywszy dnia 31 marca 1896 przy­
sięgę służbową urzędowanie swe z dniem 29 
kw ietn ia  1896 rozpocząć może.

L. 8196 " " (2719 1—3)
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan Benjamin Maksy­
milian Reiner c. k. notaryusz w Boryni 
wskutek przyzwolonego reskryptem c. k. Mi­
nisterstwa sprawiedliwości z 23 grudnia 1895
1. 24473 przeniesienia go na urząd c. k. 
notaryusza w Mielnicy z dniem 17 kwietnia 
1896 z urzędowania w Boryni ustępuje, a 
dnia 21 kwietnia 1896 urzędowanie w Miel­
nicy obejmuje.

L. 43881 (2544
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Samuel N achhauser' 
handlarz ryb w Krakowie z powodu zanie­
ch a n a  przedsiębiorstwa.

Kraków, dnia 22 listopada 1895.

L. 42581
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Amelia F lin tę ;:41 
handel bielizny w Krakowie, z powodu za­
niechania przedsiębiorstwa.

Kraków, dnia 13 listopada 1895.

L. 2199 (2515)
Sanocki c. k Sąd obwodowy jako han­

dlowy ogłasza, źe w rejestrze dla firm po­
jedynczych wpisał przy firmie „ Emilia Ba­
rańska apteka w Lisku" jej wykreślenie z 
powodu zaniechania przedsiębiorstwa.

Sanok, dnia 24 stycznia 1896.

E. 4773 (25161
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że równo­
cześnie uskutecznionym został wpis w reje­
strze handlowym dla firm pojedynczych : 
„Ignacy Pieniążek gorzelnia i wypas wołów 
w Strzegocicach'-1, której dzierżycielem jest 
Ignacy Pieniążek.

Tarnów, 5 marca 1896.

L. 5211 _ " (2572)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, że w rejestrze dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „Towarzystwo kredytowe „Pomocu w 
Zaleszczykach, uwidoczniono, że członek Dy­
rekcji Hipolit Grabowski wystąpił, a na iego 
miejsce dotychczasowy zastępca Antoni G. zy- 
walewiez członkiem Dyrekcyi, zaś Merkury 
Pitulej kierownik szkoły męskiej w Zalesz­
czykach na zastępcę członka Dyrekcyi, wy­
brani zostali.

Tarnopol, dnia 21 marca 1896.

L. 843 (2561 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku ogłasza, 

że w sporze pisemnym Pinkasa Englarda 
prze-iw nieznanemu z życia i miejsca pobytu 
Mojżeszowi Englardowi o orzeczenie, że tym­
czasowa egzekucya mobiUrna dozwolona 
uchwałą c. k. Sądu powiatowego miej. del. 
w Sanoku z dnia 21 stycznia 1896 1. 863 
peto 1050 zł. i 150 zł. zostaje uznaną za 
usprawiedliwioną, zadekretował pozew de 
praes. 1 lutego 1896 1. 843 • do obrony w 
przeciągu 90 dni i ustanowił dla pozwanego 
kuratorem adwokata dr. Flakowicza w Sanoku, 
poleca więc pozwanemu, aby się co do swej 
obrony z kuratorem porozumiał, lub innego 
pełnomocnika sądowi przedstawił, gdyż ina­
czej skutki zaniedbania sam ‘obie przypisać 
będzie musiał.

Sanok, 11 lutego 1896.

L. 3576 (2570 1 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca 
pobytu Teodozyę Różewicz, że na rzecz Po­
wiatowej kasy oszczędności w Dolinie z praes. 
9 marca 1896 1 3576 wydał uchwałą z dnia 
dzisiejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 
50 zł. wa z pn i takowy doręcza w osobie 
adw. dr. Budzynowśkiego w Samborze ze 
substytucyą adw. dr Jirzyczka Maciejowskiego 
w Samborze ustanowionemu kuratorowi.

Wzywa się zatem Teodozyę Różewicz, 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony infor- 
macyę udzieliła, lub innego zastępcę zamia­
nowała i sądowi podała do wiadomości, ileże 
w razie przeciwnym niepomyślne skutki z 
zaniedbania wynikające, własnej winie przy­
pisać musi.

Sambor, 14 marca 1896.

L. 551 (2682 1— S;
0. k. Prezydent wyższego sądu krajo­

wego w7e Lwowie w myśl § 301 p. k. za­
mianował na 2 gą zwyczajną z dniem 26 majs 
1896 rozpocząć się mającą kadancyę sądi: 
przysięgłych przy c. k. sądzie obwodowym 
w Brzeźanach przewodniczącego Trybunału 
sądu przysięgłych Prezydenta sądu obwodo 
wego Wiktora Ramskiego, zaś zastępcam 
przewodniczącego c. k. radców sądu krajo­
wego Wojciecha Tramplera, Macieja Kaszewkę 
.Jana Komarnickiego i Jana Jaworskiego.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Brzeżany, dnia 7 kwietnia 1896.

L. 2941 (2588 1—3
0. k Sąd obwodowy w Kołomyi usta 

nowił w sprawie Zakładu kredytowego ko 
mereyalnego w Kołomyi przeeiw Esterzi 
Uhrman o 150 zł. dla nieznanej z miejsc: 
pobytu pozwanej Estery Uhrman adw. dr 
Huliesa kuratorem z substytucyą adw. dr 
Wieselberga i doręczył kuratorowi adw. dr 
Hullesowi tus. uchwałę z 31 grudnia 1891
1. 19248 dla Estery Uhrman przeznaczoną. 

Kołomyja, 2 i m a r c a  1896.
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L. 1488(5 (2731 1 -3 )
•y/ cela ucinania v< przedsiębiorstwo 

budow li konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowyol1 w Kołomyjskim okręgu budowni­
czym * kłach 1896, 1897 i 1898 odbędzie 
się 28 kwietnia 1896 w c. k. Starostwie 
w giolomyi lieytsyeya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać 
mającyo 1 w r. 1896 wynoszą: 
w sekcyi drogowej Kołomyja

lir. I. ‘ . 576 zl. 71V*
w sekcyi drogowej Śniatyn 1589 zł. S łĄ  

» „ Pistyn 1687 zł 18
» „ Kołomyja

Nr. I I  . . 8661 zł. 19
Każeni 12464 zł. 46 ct.

Waruni przedsiębiorstwa, plany, .koszto- 
rjs  sumaryczny i wykaz cen jednostkowych 
przejrzane być m ; gą w godzinach urzędo­
wych w wyrrienionein c. k. Starostwie, gdzie 
także w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do 
godziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których Starostwo bezpłatnie udziel1 
a zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. i 
we wadyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskal­
nej z wyrażeniem opustu z cen fiskalnych 
jednostkowych nie tylko cy¥rSmi ale i lite 
rami.

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
sciwern miejscu, podać sekcyę i ofiarowany 
opust czy nadwyżkę bez żadnych dopisków', 
wreszcie położyć datę i podpisać ofertę imie­
niem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę osobno, jeżeliby zaś oferta obejmo­
wała kilka sekcyi, wtedy podać w niej n a ­
leży opust lub nadwyżkę ceny jednostkowej 
dia każdej sekcyi osobno, albowiem zatwier 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych sekcyi.

OLrty n.esporządzcne na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dop.ski, zostaną oferentowi zaraz przez k ;- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lnb złożo­
ne w innym urzędzie nie będą uwzględnione. 

21 c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 kwietnia 1896.

L. 14428 (2574 1—3)
Sąd powiatowy w Mińcu podaje do 

wiadomości, że przed 30 laty zmarł w Cy 
rance Jan Plur bez rozporządzenia ostatniej 
woli i że po nim dziedziczą spadek z usta­
wy syn Piotr Plur i wnuczka Wanda Stefa­
nia Sopańska.

Ponieważ miejsce pobytu spadkobiercy 
Pietra Plura jest niowiadomem, przeto wzy­
wa się go, aby w ciągu jednego roku od 
dnia poniżej zamieszczonego w tutejszym Są­
dzie do spp.dku się zgłosił i deklaracyę wniósł, 
inaczej bowiem spadek ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem Piotrem Flurem 
starszym przeprowadzonym będzie.

Mielec, 8 stycznia 1896.

L 5375 (2589 1 -  3
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Zakładu kredyfflw. komer- 
cyaln»go w Kołomyi przeciw Feidze Gross- 
buuch i tow. o 330 zł. dla nieznanego z miejca 
pobytu pozwanego Salamona Grossbaucba 
adw dr. Freudenberga kuratorem z substy­
tucją adw. dr. Dudykiewicza i doręczył ku- 
r 4torowi adw. dr. Proudenbergowi nakaz za­
płaty z 7 marca 1896 1 4427 dla Salamona 
(L-osabaueha przeznaczony.

Kołomyja, 25 marca 1896.

Rozmaite okwiesaezesiia.
L. 6329 (2533 1— 3)

C. k. Sąd krajowy w Krakowie fawia- j 
damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Samuela Hechta, że wytoczony przeciw 
niemu przez Jakóba -Judkiewicza oraz j rzy- 
stępującego do sporu Witolda hr. Nydpruck 
Lityńskiego pozew pisemny de praes. 15 lu­
tego 1896 1. 6129 o wykreślenie prawa za­
stawu dla sumy 600 zł. aw. z pn. ze stanu 
biernego realności pod 1. k. 5 dz. III w 
Krakowie położonej Jakóba„ Judkiewieza na 
jego rzecz zainUbulowanej wraz z ts uchwa­
łą z dnia 21 lutego 1896 1. 6329 doręczony 
został ustanowionemu dla niego kuratorowi 
adw. dr. Piscblowifiowi z substytucyą adw. 
dr. Grossa w Krakowie a zarazem mu pole­
ca, aby kuratorowi temu potrzebnych środ­
ków obrony dostarczył lub innego pełnomo­
cnika sobie obrał i o tem tut. c. k. Sąd za­
wiadomił, gdyż w razie przeciwnym skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Kraków, dnia 21 lutego Ł t96.

L. 2682 (2592 1 —31
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Ko­

łomyi zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu A. Kosenthala, że w sprawie Salomona 
Tilluigera przeciw niemu pto 48 zł 50 ct. 
z pn ustanowiono kuratora w osobie adw. 
dr. Hugl&sfi, doręczając mu pozew do 1. 368 96.

Wskutek tego wzywa się A. Rosent1 ala, 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzebnej 
informacji udzielił, lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowił, gdyż wynikłe z zaniedbania 
lego skutki 'sam sobie przypisze.

Kołomyja, 16 marca 1896.

L. 1288 (2599 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Łopatynie celem 

doręczenia uchwały z 23 września 1895 1. 
9985 dltóniewiadomej z życia i miejsca po­
bytu Maryśki Mazepa nr. Zubań w sprawie 
tabularm j o wpis prawa własności do ciała 
hip. wlil. 367 i 46 i, gminy Ruda, ustanawia 
kuratorem lir  cia Mamcznra i temuż powo­
łaną u c lp a łę  doręcza.

Łopatyn. dnia 9 bfit-go 1896.

urzęau poaatkowego w uraKowcu z dnia i 
października 1895 1. 182 na zapłacony po­
datek konsumcyjny w kwocie 175 zł , a 
względnie po strąceniu eskoDtu w 1 esztującej 
kwocie 172 zł. 67 ct. wa. i poleca tymże, 
ażeby p wyższy dokument tut. sądowi w ciągu 
1 roku 6 tygodni i 3 dni tem pewniej oka­
zali, ileże inaczej po bezskutecznym upływie 
tego terminu na ponowne żądanie intereso­
wanej strony, dokument ten za umorzony i 
wszelkiej mocy obowiązującej uznanym zo­
stanie.

Przemyśl, 21 marca 1896.

i . 7654 (2720 1 - 3 )
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Michał Orłowicz reskryptem c. Ir. Minister­
stwa sprawiedliwości z dnia 28 stycznia 1896
1. 2048 notaiyuszem w Rymanowie zamiano­
wany. złożywszy dnia 31 marca 1896 przy- 
rięgę-i służbową urzędowanie swe rozpocząć 
może.

L, 8402 (2721 1— 3)
O. k. wyższy Sąd krajowy upoważnia 

Pana Józefa Gorczyca reskryptem c. k. Mini- 
sters wa sprawiedliwości z dnia 10 marca 
1896 ;i. .4933 notaryuszem w Podbużu za­
mianowanego po złożeniu przysięgi służbo­
wej, do rozpoczęcia urzędowania.

L. 8279 ‘ . (2722 1— 3)
■CjjTk. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszym, że Pan Józef Zubek c. 
k notaryusz w Mielnicy wskutek przyzwolo­
nego reskryptem c. k. Ministerstwa sprawie­
dliwości z 23 grudnia 1895 1. 24473 prze­
niesienia go na urząd c,. k. notaryusza w 
Zborowie z dniem 13 kwietnia 1896 z urzę­
dowania w Miednicy ustępuje a dnia 15 kwie­
tnia 1896 urzędowanie w Zborowie obej­
muje.

L 2712 (2704 1— 3)
i;. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

zawiadamia Marcelego Siekierskiego jako z 
miejsca pobytu niew iadom ego że Towarzy­
stwo zaliczkowe, Szczęść Boże w Kolbuszu wy 
wniosło przeciw niemu i spólnikom pozew 
de praes. 25 listopada 1895 1. 9301 o za­
płacenie kwoty 230 zł. wa. z pn., że w sprawie
tej termin do rozprawy drobiazgowej na dzień
4 maja 1896 jest wyznaczony i że adw. dr. 
Adolf Bryk w Kolbuszowy kuratorem dLń 
ustanowiony został z wezwaniem, by środki 
ku obronie jego służące, swemu kuratorowi 
podał, lub innego pełnomocnika sobie usta­
nowił.

Kolbuszowa, 10 kwietnia 1896.

L. 5466 (2615 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzywa 

wszystkich, w których ręce znajdować się 
może na imię Leiby Strassberga kupca w 
Wielki 'h Oczach wystawi ma boleta c. k.

L. 214 (2587)
O k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi podaje do wiadomości, że na wal- 
nem zgromadzeniu członków Zakładu kredy­
towego komeroyalnego W Kołomyi, zareje­
strowanego Stowarzyszenia z ograniczoną po- 
ręka dnia 6 lutego 1895 odbytem, w miej­
sce Szaji Kohna, który z dyrekcyi ustąpił dr. 
Ezechiel Schuster adwokat krajowy w Koło­
myi, ciłonkiem dyrekcyi tegoż stowarzysze­
nia wybrany został.

Kołomyja dnia 7 marca 1896.

L. 848 (2614 1 - 3 )
Zawiadamia się nieznanego z życia i 

miejsca pib;,tu Marcina Płaskiego, że Fran­
ciszek i Bronisława Styczyńscy wnieśli prze­
ciw nim pod dniem 30 stycznia 1896 1. 848 
pozew o  uznanie własności i intabulacyę 2/g 
części realn śai Iwh. 493, gminy Nowy Sącz 
objętej dotąd Marcina Płask ego własnych 
na rzecz pozywających; że pozew ten dorę­
czono zamianowanemu dla pozwanego kura­
torowi adw. Władysławowi Różańskiemu ze 
substytucyą udw. dr. Cnodeckiego w Nowym 
Sączu do wniesienia pisemnej obrony w 
dniach 90, że zatem temuż kuratorowi wi­
nien dostarczyć środków do obrony lub in­
nego pełnomocnika Sądowi wskazać, inaczej 
bowiem wynikłe z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie muńał.

Nowy Sącz, dnia 28 marca 1896,

Doniesienia prywatne.

C. k. uprzyw.

Fabryka szkła
taflowegd i źwierciadłowego

KUPFER & GLASER
L w ów , u l. K azim ierzow ska 28.

polecają swe najlepsze 
w y ro b y  k ra jo w e

szkła w  taflach
tjH wszystkich jakeściach i rozmiarach 

zwłaszcza
szyby solinowe (belgljsttie), 

szkło dachowe
kolorowe, matowe i w deseniach, 
szkło zwierciadło w e, 

jak i lustra w ramach itp. 
Oszklenia now ych  budow li w yko­
ny wujc się  pod gw aran cją  n a js ta ­

ran n iej. 32
Kit i dyament do rznięcia szkła.

CHOROŁY PIERSIOW E.

z Mosfi
pp. GRIMAULT et Cie. Aptekarzy 

Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia­
łanie w chorobach płuc  i oskrzeli pier­
siowych; leczy najuporczywsze katary, za­
gaja tuberkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i zanosze­
nie w nieustannem kaszlaniu, tak rozpa- 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape­
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie
SKŁAD w Paryżu, 8 ulica Vivienne i w głó­

wnych aptekach. 110
Dostać można we Lwowie: w aptekach p" 

Mikolascha, Ruekera, Wewiórskiego, Sklepił - 
skiego, Beisera i Ehrbara.

Kundmachung. 498

Das OoFiitć der Wolf Kessler’schen Hei- 
rats Ausstattungs-Stiftung gibthiemitbekannt, 
dass im J. 1896 eine Heirats-Ausstattung aus 
dieser Stiftung an arme israelitische, mit 
dem Stifter WolfKessler yerwandte Mildchen 
im Alter yon 15 bis 30 Jahren zu yerleiben ist.

Die Bewerberinnen haben ihre Gesu- 
che laugstens b-nnen 30 Tagen, yon der 
dritten Yerlautbarung dieser Kundmachung 
in der „Gazeta Lwowska gerechnet beim 
Rabbinate zu Żurawno einzureieben, u. fol- 
gende Nacbweise beizubringen :

1. iiber ihr Alter, ihren Geburtsort u. 
ihre Zusrandigkeit,

2. iiber ihre Verwandscbaft mit dem 
Stifter Wolf Kessler,

3. tlber ihre Arinuth,
4. tiber ihr unbescholtenen Lebens- 

wandel,
5. iiber ihre allfailige E.ternlosigkeit.

Pin kas Horowitz 
Rabbiner in Żurawno.

(2508
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie Bank dla handlu i przemysłu w Gor­
licach, stowarzyszenie zarejes.ruw, na z ogra­
niczoną odpowiedzialnością, iż wedle proto­
kołu walnego zgromadzenia członków stowa­
rzyszenia z dnia 2t> lutego 1896 w miejsce 
usuniętego już dawniej czbmka Dyrekcyi 
Gersona Weissa i drugiego członka popadłe­
go w konkurs Mojżesza Picelego, nowymi dy­
rektorami dr, Maurycy Stern adwokat krajo­
wy w Gorlicach tudzież Izaak Saul 2 im- 
Langsain kupiec i właściciel realności w 
Gorlicach wybrani zostali.

Jasło, dnia 21 irarca 1896.

L. 7044 (2591 1 — 3)
Stanisławowski c. k. S id obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu riev. iadomeco ; 
Mendla Thalera, że na f rośbę firmy S K -rn- 
bliih & Kanner wydano przeciw niemu 
dnia dzisiejszego nakaz zapłaiy- kumy weks­
lowej 100Ó zł. w. a. z pn. i doręczono! ta  ̂
kowy ustanowionemu dla niego kuratorowi 
tutejszemu advokat,owi dr. Blausteinowi z 

■wezwaniem aby w czasie należytym udzielił 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną dr- za­
rzutów informację lub innego zastępcę sobie 
obrał i takowego sądowi wymienił inaczej 
bowiem skutki prawne z swego zaniedbania 
wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, dnia 21 marca 1896.

Lwowska kolej elektryczna
SIEMENS & HALSKE Ą

blioz
Dyrekeya ruchu lwowskiej kolei elektrycznej podaje niniejszem do pu-

kiadomośc-i, że od

rozpocznie się letni rozkład jazdy wozów kolei elektrycznej, a mianowicie: 
z końcowych stacji Dworzec, Szkoła św. Zofii i Łyczaków, będą od powyższej 
daty odchodzić p i e r w s z e  w o z y  rano o godzinę wcześniej t j .  O O* 
r a i& O . O s f c i t n i e  w o z y  będą z tych stacyi odchodziły o godzinę później 
t j .  o  i l  w i c z o r e m .

Na linii cmentarnej będzie kursował wóz jeden codziennie od godziny 
S p o p o ł u d n i u  do 7 wieczorem.

Dyrekeya mk lwowskiej kolei elektrycznej.
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D r o b i n a  © g ł o s s s s s L *
od wyrazu petitt m centa, tyLUm

dwa c^rty.
T k y e t a r y n s z  długoletni rutynowany manipu- 
j U  lant sąd iwy, mogący wykazać się chubnemi 
świadectwami z prowad„euia dtiałów mmipulaoyj- 
nych a posiadający wyrób one szybkie pismo — po­
szukuje posady przy c. k. Sądach lub Starostwach. 
Zgłoszenia pod lit A. Z. post. rest. Leżajsk. 493

r" f 'l ic a  ś w .  Z o f i i  2 4  od 1 maja do wynajęcia 
pomieszkanie w will'. Pierwsze piętro trzy po­

koje, przedpokój, kuchnia, strych i piwnica. Wiado­
mość ul. Skarbkowska 1. 4 u dr. Wiczkowikiego.

___________________  469

P a r a s o l k i
francuskie i angielskie, kolorowe i czar­
ne od z/. 3.— . fantazyjne, koronkowe, 
ogrodowe od zł. 2.50, Górski i Szy­
dłowski, Lwów, plac Maryacki (róg 

ul. Hetmańskiej). 501

Towarzystwo powroźnicze
lir  R a d y m n i e

poleca wszelkie wyroby powroźnicze 
i sieciarskie. 36

Cenniki na żądanie gratis i franko.

P racow nia sukien dainskieb i nauka kroju 
Maryi Chomickiej wykonywuje wszelkie zaraó 

wienia według najnowszych wzorów francuskich w 
jak najkrótszym czusie po nader umiarkowanych ce­
nach. Ul. Krakowska '30.

W  okropnej nędzy pozostaje famiiia M. 
z 7giem dzieci, ul. Wereranów 2.

Fairyka sztucznych nawozów Spółki komandytowej
J U L I  A ^ '  A  " W  ^  O -  - A .

we Lwowie, ulica Akadem icka I. f f ,  306
poleca na sezon wiosenny po nader zniżonych cenach

Superfosfaty, Saletrę chilijską i Siarczan potasowy
M o w o ś ć ;  S u p e r f o s f a t y  p o t ]  k a r t o p t e  i c h m i e l .

Cennik ftewy już wyszedł, który na każde wezwanie wysyła się odwrotnie. Wysyłki uskutecznia się tylko w w o rk ach  plom b.

Świeżą wiosenną

B R Y N S 1 Ę
poleca handel

IK a ro la  B a f.ta b a n *
519

Die Kanzlei des in Lemberg 
neu erriebteten kaisertith deut- 
schen Konsubtes fiir Galizien und 
die B ikowina befindet sich in der 
Gasse Gołębia Nr, 12.

Lemberg, den 13 April 1896.
Der kaiserlieh deut shce Konsul ad int. 

i egationsrath

Baron v. Spesshardt.

Spory słynne

goździki wspaniałe
odznaczone: Prag.?, Wiedeń, Lyon, Am­
sterdam, Antwerpia i  t  i. najwyższemi 

nagrodami.
Olbrzymie goździki 
Wspaniale goździk, |»0 -<■

50 sztuk zł 13 — 100 sztuk zł. 25.
Remontanty goździki 10 sztu* z* 4

Kuełifc:rka Polska
Florentyny i Wandy

wyszła z druku 
w  w y d a n i u  s z ó s l e i n

obejmuje:
Najniezbędniejsze doświadczenia gospo­
darskie —  naukę kucharstwa — doskfig 
nałe zupy, barszcze, krupniki, chło­
dniki itp. —  wszelkie dodatki do zup —  
piecz-ń wołowa po francusku, zrazy 
a la Nelson, doskonałe polskie zrazy, 
ozory, bigosy itp. —  naukę sporządzania 
doskonałych sosów co jest największą 
sztuką w kucharstwie —  cielęcina, ba­
ranina, wieprzowina— jarzyny — zna­
komite mączne i jajeczne potrawy —  

modne kolącym itp.
C e r a  6 0  c t .  513

Po. przesłaniu przekazem poczt,. 66 ct. 
wyseła franku Drukarnia Narodowa W. M a­
niackiego, Lwów, ul. Kopernika 1. 7.

COMETE
100 sztuk zł. 30

50 sztuk zł. 16

Ogrodowe goździki 5ztuik zV I2100 sztuk zł. 12. 
Cenniki w czeskim, niemieckim i węgierskim 

języku gratis i franko. 488
H?. Spora , eksoort goździków,

nitki uieklgjone z bibułki francuskiej 
|  są wedle orzeczenia znawców najlep­

szym wyrobem kratowy tri 
100 ’ tutek L A  COMETE w rulonie  

zł. 1 ct. 20.
50: 0 sztuk wysyłają franco.

B R A C I A  E I S T E B
Lwów, Akademicka 12. 407

8 .. ' 0 

Materye na ubrania Ł T d “ ! . d”
» Sotpłó-c, na liberye, sukna na b.lardy i stoiiki do 

i pań, sukienka, materye do prania, pledy ; odróż 
niane sukna, a nie tanie szmaty tódwie warte i 

B ern o (stoliea aust. przemysłu rui 
Śliczne wzory P, T Ot 

Bogate k s i ę g i  w z o r ó w ,  jakich jesz a

kiny dla P. T. Kleru, przepisowe materye na lnun- |  j 
urzędników, także dla weteTanów, straży pożarnej, |  • 
gry, pokrycia na karety i wozy, ioden dl* panówrl j 

ne od zł. 4— '4  Towar dobry, trwa/y,..ćzysto weł- y ; 
•oboty krawieckiej, poleca Jan  Stikarow ski, t i 
dennego, skład wartości l l/» miliona zł.). |  
Ibiorcom gratis i franko. 215 f 
e nie było dla k r  a w ców  niefrankowa; o. 1

L r A c ;':  :-:-V r- A  A. . |A -s . ir ; 'A .. A’.' ■  ̂ -. .A. A’’-. Vr->>. ' A '  A< • • •••••' k-v • ■ V  '• v C

l ie y jtik ą  £ |  i

K A N T O R  W YM IANY  
c. k. uprz, galic. akcyjnego Banku hipotecznego

Is ta .p -u .je  5. s p i z e d & j e
w s z y s t k i e  p a p i a ry  n a p t o ś c i o v e  i tr .? n a ły

po kursie dziennym n ijdokładnię^yro  n «  licząc żtdnop- pr««vizyi.
Jak o  dobrą i pew ną Jo i.«e)ę  poleca

4 prc. lis ty  h ip oteczn e koronow e, "  4 1/. priŚ  p ożyeskę krajow ą g a lic
V,, prc. lis ty  hipoteczni:. i ,4 » n ,  »oav«.'*kc k rai owa afd leu łsl
5 prc. l is ty  h ip oteczn e p rem io  w
4 prc. lis ty  Tow arzystw u k red y to ­

wego ziem sk iego .
4 V2 prc. lis ty  Banka krajowego.

| 4 prc. lis ty  zast. Banku krajow ego.
5 prc. o b lig a c je  kom anaLte B anka  

krajow ego.
i w szelk ie ren ty  austryaekie i w ęgiersk ie, 

które to papiery kantor wymiany Banku hutctr-czneg.- r w r a r
po eonach n3ikorzy«t.uie)Szy«b 

UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso- f|; 
wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowa, tudzież zipadłe kupony za gotówkę, bez gs 
“ -zelkiesro potrącenia, zaś zaufejseowe jodynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. **

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 3

Kancelerya nowo kreowanego 
we Lwowie cesarsko niemieckiego 
konsulatu dla Galicyi i Bukowiny 
znajduje się przy uliiiy Gołębiej 
pod nr. 12.

Lwów, dnia 13 kwietnia 1896.
Cesarsko niemiecki k< m u l ad iab 

Radca iegacyjny

Baron v. Spesshardt.
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Pierwsza galic 7} sko-węgierska kolei.
L. 22 l (2826 1 - 3 )

O g ł o s z e n i e .

D w u d z i e s t e  d z i e w i ą i s  ( z w y c z a j n e )

W a l n e  Z g r o m a d ż e c i e
Akcyonaryuszy pierwszej węgiersko-gaheyjskiej kolei
odbędzie się we środę 13 maja b. r. o godz. iO przed 
południem w Wiedniu w sali klubu aust. urzędników ko­

lejowych (I. Eseheubachgasse Nr. l i ) .
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Rady zawiątowczej o przebiegu interesów i o zamknięciu 
rachunków za rok 1895.

2. Sprawozdanie? komisyi rewi^jnej o zbadaniu rachunków za rok 1895. 
3 W cbór jednego członka rad/ zawiadowczej i wybór komisyi rewizyj­

nej do badania rachunków za rok 1896.
Oi panowie akeymiaryusze, którzy co najmniej 25 sztuk akćyi posiadają 

i z prawa głosowania korzystać zamierzają, zechcą po myśli §§. 25 i 26 sta­
tutów akcye swoje najpóźniej do wtorku dnia 5 maja b r. do godziny dwu­
nastej w południe złożyć a to w likwidaturze e. k Generalnej Dyrekcyi austr. 
kolei państwowych (Fuufbaus, Sehónbrunnerstrasse 6) albo w likwidatorze 
c. k. uprzyw. austr Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu (I Am Hof 6).

Złożenia należy dokonać dwoma przez składającego podpisanenr konsy- 
goacyami, których formularze mogą być w pomienionych miejscach składo­
wych bezpłatnie otrzymane.

Składający otrzyma jeden egzempłarz konsygnaeyi natychmiast wraz z 
karlą uprawniającą do brania udziału w Walnem Zgromadzeniu.

Po odbytem Walnem Zgromadzeniu zostaną złożone akeye w ydane za 
zwrotem odnośnych, konsygnaeyi.

Prawo głosowania może być wykonywane przez akcyonaryuszy tak oso­
biście jako też przez pełnomocników. Nikomu jednak nie wolno reprezentować 
więcej jtik 50 zastępowanych głosów.

Wiedeń, 10 kwietnia 1896.
(Przedruk sie- r.ie opłaca) J R f t d ł l ,  X J l, 'W lJ lC lO 'W C Z f t.

IMF" 1 0  medali zasługi.

J I M  I H W A T O W I C Z
poleca niezawodne i wypróbowane

H środki do wytępienia owadów domowych
m ianow icie :

P S  N  I L I N

4 pro, piłzyczke .krajową 
1 ż e r o n o

4 prc, pożyczkę propiiL  g a licy jsk ą  ^
5 pr«. poźy rzke prop, bukow ińską f*. :

prc. pożyczkę w ęgierskiej Kolo! §|§ • 
państw ow ej 

4 prc.  pożyczkę prop ln . węg.
4 arc. węg. o b lig a c fe  indem nto.

i sp rzedaje  |s

do wyniszczenia moli z zarodkami 
w sukniach, futrach i meblach. 

Flakon 60 ct.

Ziółka antimolowe
m do przechowywania futer.
H  Pudełko 30 ct.

&  Papier  antimolowe t
ochrania od moli futra, suknie,| 

portiery, firanki i meble.

G R Y L O N
wytruwa szwrnby, karakony, sto­
nogi, świerszcze, szczypawki, ka- 

raiu-hy, prusaki itp.
Flakon 30 ct.

M I K O T O N  1
niezawodny środek do wytępienia ^  

pluskw.
Flakon 50 ct.

Proszek perski
do wygubienia pcheł i tp. owadów 

Paczka 5, 10 ct.
Flakon 20, 30 ct.Sztuka 3 ct.

we Lwowie: przy ul. Kopernika l. 3, i przy ul. Halickiej 1. 11 
W Przemyśli! : przy ul. Franciszkańskiej l. 24. 
w Krakowie: Sukiennice ! 20. C/erniowce : Rynek 1. 2. 413

Z Pro . .<- u W l. Łosińskiego ni. C*»r»i--<kW© v. i i  faym  MtarnftME ;a w! Webw) Pijeer 1 fabryki papieru J. Fijałkowakieh.


